
Komunikat GUS o sytuacji w lutym
i? /

♦  Znaczny spadek produkcji
♦  Nieco iepsze zaopatrzenie rynku
♦  Wzrost wydobycia węgla

WARSZAWA PAP. Główny Urząd Statystyczny opubliko­
wał komunikat o sytuacji gospodarczej kraju w  lutym 1982 
roku. Jak wynika z zamieszczonych w nim danych, w miesią­
cu tym utrzymywał się nadal znaczny spadek produkcji, był 
on jednakże nieco, niższy, aniżeli w styczniu br. Nastąpił w 
porównaniu ze styczniem br. wzrost produkcji niektórych w y­
robów, zwłaszcza w przemyśle wydobywczym.

W W IELU dziedzinach spa-
W. Jaruzelski przyjął 
W. Kulikowa

1 1

Ć w ic z e n ia  
„ P r z y ja ź ń  8 2

-  W A R S Z A W A  P A P . N a  te r y t o r iu m  
P R I.  t r w a ją  w s p ó ln e  ć w ic z e n ia  
w o js f t  s o ju s z n ic z y c h  p o d  k r y p t o n i ­
m e m  „ P r z y ja ź ń  82” . W  z w ią z k u  z 
t y m  do  P o ls k i p r z y b y ł  n a c z e ln y  do 
w ó d c a  Z je d n o c z o n y c h  S i ł  Z b r o jn y c h  
P a ń s tw - S t ro n  U k ła d u  W a rs z a w ­
sk ie g o .

W  W a rs z a w ie  14 b m . I  s e k re ta rz  
K Ć  P Z P R , p rz e w o d n ic z ą c y  W o js k o ­
w e j  R a d y  O c a le n ia  N a ro d o w e g o , 
p r e m ie r  P R L , g e n . a r m i i  W o jc ie c h  
J a r u z e ls k i p r z y ją ł  n a c z e ln e g o  d o ­
w ó d c ę  Z je d n o c z o n y c h  S ił  Z b r o jn v c h  
P a ń s tw - S t ro a  U k ła d u  W a rs z a w ­
s k ie g o , m a rs z a łk a  Z w ią z k u  R a d z ie , 
c k ie g o  — W ik t o r a  K u l ik o w a .

P o dcza s  s p o tk a n ia , k tó r e  o d b y ło  
s ię  w  p r z y ja c ie ls k ie j  i  s e rd e c z n e j 
a tm o s fe rz e  o m ó w io n o  p r o b le m a ty k ę  
d o s k o n a le n ia  w s p ó łd z ia ła n ia  w  p r o ­
w a d z e n iu  m ię d z y s o ju s z n ic z y c h  ć w i ­
czeń  o ra z  da lsze g o  z a c ie ś n ia n ia  b r a ­
te rs tw a  b r o n i  m ię d z y  z a p r z y ja ź n io ­
n y m i  a r m ia m i.

Już trzeci rok w wojsku

Wierni żołnierskiej 
p rz y s ię d z e .. .

TEN ROCZNIK odbywający 
służbę zasadniczą w wojsku 
jest szczególny. Najpierw za­
padła decyzja o przedłużeniu 
dwuletniej służby o dwa mie­
siące. Później, po ogłoszeniu de 
cyzji o wprowadzeniu stanu 
wojennego, okres przebywania

(Dokończenie na str. 2)

dek produkcji był nadal głę­
boki, co wiązało się głównie ; 
brakiem importu, spowodowa­
nym m. in. restrykcjami kra­
jów zachodnich.

Przy ogólnym braku równo­
wagi rynkowej polepszyło się 
nieco zaopatrzenie rynku.

Produkcja sprzedana prze­
mysłu uspołecznionego (w ce­
nach zbytu 1982 r.) w lutym  
br. była o 11,6 proc. niższa od 
produkcji osiągniętej w  lutym 
ub. roku. Spadek produkcji był 
nieco mniejszy, aniżeli w stycz 

br., kiedy wynosił 13,7 
proc. Objął on wszystkie pod­
stawowe resórty przemysłowe 

wyjątkiem Min. Górnictwa i 
Energetyki, gdzie głównie w 
wyniku wzrostu wydobycia wę­
gla kamiennego wartość sprze­
daży w lutym br. wzrosła o 
3,3 proc.

Podobnie, jak w styczniu br. 
obniżenie produkcji w  przemy­
śle przetwórczym wynikało w 
głównej mierze z braków zao­
patrzenia materiałowo-tech­
nicznego, szczególnie z impor­
tu. Wzrost produkcji wystąpił 
w niektórych gałęziach i bran­
żach uzależnionych w mniej­
szym stopniu od importu.

(Dokończenie na str. 2)
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Niedziela w Zamku

Po zw y c ię s tw ie
P o g o ń

główną atrakcją
TY M  RAZEM N IE  KW E  

STIONOW ANĄ, główną a 
trakcją Niedzieli w Zamku 
była znakomita szczecińska 
drużyna futbolowa — Po­
goń. Spotkanie z piłkarza­
mi nadało właściwie ton 
wszystkiemu co działo się 
tego dnia w Zamku Ksią 
żąt Pomorskich.

BOHATEROW IE spotkania 
byli w dobrym nastroju, jako 
że uzyskali w zwycięskim me­
czu aż 4 bramki (podobno naj­
większym dopingiem była dla 
piłkarzy świadomość popołud­
niowego spotkania z kibicami 
na Niedzieli w Zamku), to-też 
zaprezentowali się publiczności 
odprężeni, z humorem. Na spot­
kanie przybył również były, 
bardzo znany napastnik Pogo­
ni — Marian Kielec. Zawodni­
ków oraz sam klub przedsta­
w ił dyrektor Roman Wilczek. 
Odbywały się konkursy dla ki-

(Dokończenie na str. 2)

N r  41 ( I I  423) Rok założenia 1945 Nakład: 100 000 egz.

W lutym br. zabezpieczono mienie wartości setek min zł

Zdecydowana walka
z przestępczością gospodarczą

WARSZAWA PAP. Spekulacja i inne przestępcze źródła bo- zł. u a re s z to w a n e g o  za b e zp ie czo n o  
gacenia się niektórych osób spotykają się ze zdecydowanym W lllę ’ m e b le  a n ty c z n e , b ro n  b ia łą ,
przeciwdziałaniem i surową oceną organów ścigania i wy­
miaru sprawiedliwości. Kontynuując wzmożone działania jed­
nostki M ilic ji Obywatelskiej ujawniły i objęły postępowania­
mi przygotowawczymi w  lutym br. kolejne 36 osób, z których 
23 tymczasowo aresztowano. Osobom tym przedstawiono za­
rzuty o dokonanie różnych przestępstw gospodarczych, przede 
wszystkim zaś o spekulację, nielegalny obrót wartościami de­
wizowymi i zagarnięcie mienia społecznego.
WŚRÓD zatrzymanych znaj- biżuterię wartości 2 min zł. 

dują się zarówno osoby, które KM MO w Dąbrowie Górniczej 
wykorzystywały miejsce pracy prowadzi 'postępowanie wobec 
lub zajmowane stanowiska do kierowniczki sklepu mięsnego 
czerpania nieuczciwych zysków, Henryki D., która została aresz 
jak też osoby niepracujące, a towana ^a nielegalny handel de 
uzyskujące korzyści z nielegal- wizami. Zabezpieczono u niej 
nego handlu. Np. Jadwiga Ch., mienie wartości 8,7 min zł. M i- 
była ajentka zakładu gastrono- kołaj G. pracownik spółdzielni 
micznego w woj. Ciechanów- pracy krawieckiej w Białym- 
skim została tymczasowo aresz- stoku podejrzany jest o zabór 
towana. Jest ona podejrzana o mienia społecznego znacznej 
spekulację artykułami spożyw- wartości. W czasie przeszuka- 
czymi oraz nielegalny handel nia zabezpieczono u niego zło- 
dewrzami i samochodami oso- te monety i biżuterię wartości 
bowymi. Zabezpieczno u niej ponad 3 min zł. 
mienie wartości ponad U  mln właściciel zaktedu s2ewSkie-

(Dokończenie na str. 2)

zł, w  tym 1604 dolary USA i

Ujęcie zabó jców  
ks. Si. Maciąga

W A R S Z A W A  P A P . J a k  in fo r m u je  
K o m e n d a  G łó w n a  M O , w  w y n ik u  
e n e rg ic z n e j a k c j i  m i l i c j i  u ję to  w  
R z e s z o w ie  s p ra w c ó w  z a b ó js tw a  
k s ię d z a  S ta n is ła w a  M a c ią g a  z a m o r ­
d o w a n e g o  w  S ę d z is z o w ie  w  n o c y  z 
9 n a  10 m a rc a  b r .  Są n im i  — 24_ 
le t n i  R y s z a rd  P . r e c y d y w is ta ,  z b ie ­
g ły  z z a k ła d u  k a r n e g o  w  l is to p a ­
d z ie  1981 r .  o ra z  2 3 - le tn i A n d r z e j 
W ., n ig d z ie  n ie  p r a c u ją c y ,  k a r a n y  
w  1980 r .  za w ła m a n ie .  O b y d w a j są 
m ie s z k a ń c a m i w o j .  rze szo w sk ie g o .

P o d e jrz a n i p r z y z n a li  s ię  d o  za­
b ó js tw a  k s ię d z a  i  z ra b o w a n ia  z 
je g o  m ie s z k a n ia  4 ty s . z ło ty c h  o ra z  
k i l k u  b u te le k  a lk o h o lu .

B liż s z e  s z c z e g ó ły  z b ro d n i u s ta l i  
p ro w a d z o n e  ś le d z tw o .

go Marek J., przeciwko które­
mu postępowanie prowadzi KW  
MO w Krakowie, podejrzany 
jest o zaniżanie obrotów w za­
kładzie. U podejrzanego zabez­
pieczono willę wartości 5 min 
zł i 3 samochody osobowe.

J O Z E F  J  p r a c o w n ik  n a u k o w y  
Ś lą s k ie j A k a d e m ii M e d y c z n e j z o s ta ł 
ty m c z a s o w o  a re s z to w a n y  za z a b ó r  
m ia n ia  s p o łe c z n e g o  w a r to ś c i 756 ty s .

Madryt

Zakończenie prac
O S T A T N IĄ  D E C Y Z J Ą  p ią tk o w e g o  

p o s ie d z e n ia  p le n a rn e g o  b y ło  p o s ta ­
n o w ie n ie , p o tw ie rd z a ją c e  w o lę  za­
k o ń c z e n ia  p ra c  s p o tk a n ia  w  M ą d ry  
c ie  u z g o d n ie n ie m  m e ry to ry c z n e g o  1 
z ró w n o w a ż o n e g o  d o k u m e n tu  k o ń c o ­
w e g o  w  o p a r c iu  o p r o je k t  p a ń s tw  
n e u t ra ln y c h  i  n ie z a a n g a ż o w a n y c h  *  
g r u d n ia  1981 r .

S p o tk a n ie  u z g o d n iło  te ż  p r o g r a m  
s w y c h  p ra c  n a  o k re s  p ie rw s z e g o  t y ­
g o d n ia  p o  w z n o w ie n iu  s p o tk a n ia  9 
l is to p a d a  b r .

Jan Paweł li 
w Asyżu

R Z Y M  P A P . P a p ie ż  J a n  P a w e ł I I  
p r z e b y w a ł w  p ią te k  w  A s y ż u , ośrodl 
k u  k u l t u  ś w . F ra n c is z k a , je d n e g o  
z p a t r o n ó w  W ło c h . J e g o  w iz y ta  
m ia ła  n a  c e lu  u d z ia ł w  o b c h o d a c h  
800-lec ia  u r o d z in  te g o  ś w ię te g o . 
P a p ie ż  u c z e s tn ic z y ! w  t r z e c im  i  o -  
s ta tn im  d n iu  o b ra d  K o n f e r e n c j i  
E p is k o p a tu  "W ło s k ie g o , z w o ła n e j do  
A s y ż u .

W  czas ie  d w u g o d z in n e g o  s p o tk a ­
n ia  z 265 b is k u p a m i w ło s k im i  p a ­
p ie ż  o m ó w i ł  k ie r u n k i  d z ia ła n ia  K o ­
ś c io ła  k a to l ic k ie g o  w e  W ło s z e c h . 
P o d k r e ś l i ł  o n  m . in .  p o t r z e b ^  w ię k ­
s ze j o b e c n o ś c i K o ś c io ła  ja k o  s i ły  
s p o łe c z n e j w  ż y c iu  W ło c h .

JEDNYM  PUNKCIE, a miano­
wicie w Bramie Królewskiej.
Powtarzamy: od wtorku, na ta­
lony, w Bramie przy pL Hołdu 
Pruskiego.

itfie wiemy ile osób posiada 
nie zrealizowane talony. Apelu-

Tajemnice $/$ „Campari“
W PIĄTKOWYM WYDANIU „Kuriera" rozpoczęliśmy druk no­

wej, sensacyjnej powieści w odcinkach „ZŁOTE RENDEZ-VOUS" 
Alistaira MacLEANA (patrz str. 5). Autor „Dział Nawarony", „Si­
ły  strachu" czy „48 godzin" tym razem bohaterem niezwykłych 
wydarzeń uczynił I oficera s/s „Campari", statku żeglującego po 
egzotycznych wodach... Więcej oczywiście nie możemy zdradzić, 
akcja dopiero zaczyna się zawiązywać, wszystkie wielkie emocje 
jeszcze przed nami) — warto więc choćby od dziś zacząć czytać 
„Złote rendez-vous"!

Na chłodniejsze dni...

Są już „Baśnie" Grimma!
Stargard włącza się do akcji

W SOBOTĘ, w samo połud- jemy do wszystkich ich posia­
nie, opuściła drukarnię pierw­
sza partia „Baśni” — 5 tysięcy 
egzemplarzy. Na odebranie te­
go oczekiwanego ładunku przy­
gotowany był już samochód 
„Ruchu”, który odebrał paczki.

Od jutra, czyli od wtorku, 
„Baśnie” sprzedawane będą 
W YŁĄ CZN IE NA ZALEGŁE  
TALONY, wydane w poprzed­
niej zbiórce makulatury — W

daczy o to, aby nie tworzyli 
długich kolejek. Sprzedaż bę­
dzie szybka, a W SZYSTKIM  
absolutnie gwarantujemy naby­
cie książeczki przez następne 
dni. W Bramie talony będą re­
alizowane jeszcze długo. Cena 
książki wynosi nadal 20 zł.

DALSZA część nakładu do*

(Dokończenie na str. 3)

DZIŚ
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Co piszą inni

♦  Ranga polskiej matury
(...) U NAS kolejne reformy ni­

szczyły zróżnicowanie szkół, odpo 
wiadające zróżnicowanym zdolno­
ściom uczniów i potrzebom spo­
łecznym. Np. bezmyślnie zlikwi­
dowano 4-klasowe gimnazja i 2- 
letnie licea. W ten sposób w ogó­
le zginęła „mała matura", a „du­
ża" uległa degradacji. Matura, 
którą zdaje dziś ok. 200 tysięcy 
osób rocznie, stała się zbyt ła t­
wa, co obniżyło jej społeczną ran 
gę, a wyższe uczelnie postawiło 
wobec ogromnej fałi kandydatów 
na studia, z których nawet poło­
wa nie jest w stanie sprostać 
elementarnym wymaganiom szkół 
akademickich. Wracając do szko­
ły  średniej; na podstawie mojej 
40-letniej pracy oraz opinii wie-4 
lu pedagogów mogę powiedzieć, 
że wybitnie zdolni uczniowie to 
około pół procenta ogólnej Ich 
liczby, bardzo zdolnych jest ok. 
3 proc., około 55 proc. niezdol­
nych, a bardzo pracowitych ok. 
10 proc., reszta zaś to niezdolni 
i leniwi. Tak więc co najmniej 
Jedna trzecia zasiada w ławach 
licealnych pod naciskiem tatusia 
i mamusi, którym „nie honor" 
mieć syna czy córkę w zawodów­
ce, a potem jeszcze trzeba we­
pchnąć pociechę, zwłaszcza sy- 
nalka, na studia wyższe żeby go 
uchronić przed wojskiem. Oto jak 
szkoła średnia i wyższa uczelnia 
zostały zepchnięte do roli prze­
chowalni nieuków! Oddzielnym 
skandalem, na którego omawia­
nie nie mamy teraz czasu, są 
szkoły licealne dla dorosłych • 
tamtejsze matury. Muszę tylko wy 
raźnie w tym miejscu podkreślić, 
że wcale nie uważam, że się w 
Polsce kształci zbyt wielu ludzi.

Wręcz przeciwnie! Trzeba jednak 
tak podnieść wymagania a przede 
wszystkim rangę matury, aby 
wreszcie było wiadomo kto n a- 
p r a w d ę  chce i może się uczyć 
i do jakiego poziomu. Tu od razu 
dodam, że wysokie wymagania > 
poziom szkoły nie są determino­
wane całkowicie przez warunki 
materialne i inne. Nawet w tak 
skrajnie złych warunkach, jakie 
mieliśmy w tajnym nauczaniu pod 
czas okupacji niemieckiej poziom 
szkoły i wymagania maturalne by 
ły  nieporównanie wyższe niż o- 
becnie. A młodzież miała prze­
cież wtedy me tylko autentyczną 
nędzę, ale także powody, aby być 
nerwowa. Ale nie „litowano" się 
nad nią poprzez stawianie nieza­
służonych ocen czy obniżanie wy 
magań na maturze.

Znam szkołę dzisiejszą i jej 
ewolucję przez - ostatnie 40 lat. 
Wnioski konfrontuję też z tym, 
co zapamiętałam ze szkoły, w 
której sama się uczyłam, gdzie 
nauczycielami byli późniejsi pro­
fesorowie uniwersytetów, wymaga 
jący, surowi i wspaniale wykła­
dający. Sądzę, że mamy pod do­
statkiem dobrych wzorów, a ad­
ministracja oświatowa nie powin­
na obawiać się, że nie sprosta 
wysokiemu poziomowi szkół. Tym 
bardziej, że jestem zwolenniczką 
stworzenia w Polsce jednego Mi­
nisterstwa Edukacji Narodowej, o- 
bejmującego cały system oświa­
towy od przedszkola po uniwer­
sytet.

(Fragment wypowiedzi 
nauczycielki z lic. 

ogólnokształcącego, 
Aleksandry Gliszczyńskie; 

dla „Życia Warszawy")

♦ Co zagraża reformie?
CHCĘ KONTYNUOWAĆ WĄTEK ZAGROŻEŃ DLA REFORMY. 

Zacznę od zagrożeń klasycznych, tradycyjnych,, wychodzących z 
centrali. Obserwujemy tam jeszcze dużo inercji i pewnego oporu. 
Drugim szczeblem zarządzania, po zlikwidowani zjednoczeń, jest 
przedsiębiorstwo. I tu również opory i zagrożenia, tkwić mogą za­
równo w kierownictwie jak i po stronie części załogi. Pamiętajmy, 
że gorsi, niezdyscyplinowani pracownicy nie zostaną zaakcepto­
wani przez najbliższe otoczenie i po prostu mogą znaleźć się za 
bramą. Tacy ludzie nie będą na pewno popierać reformy Nie 
można także organizować opinii publicznej w celu wzniecania 
propagandy antycenowej. Taki sposób podejścia do cen jest pier­
wszym krokiem do przekreślenia idei reformy. Bo przecież wro­
gowie reformy — a tacy są — powiedzą: no tak — nie było re­
formy, nie było huśtawki cen. Moim zdaniem sam mechanizm re­
formy niejedno wyreguluje. Bo czym na przykład utrzyma się ce­
na 20 złotych za tygodnik „Perspektywy" jeżeli okaże się, że bę­
dzie on leżał w kioskach? Z gazet codziennych będę wybierał tyl­
ko niektóre, na wszystkie nie będzie mnie po prostu stać.

Nie wolno więc oceniać reformy po jednym miesiącu, w dodat­
ku, gdy nie wszystko jest jeszcze kompletne, gdy trwają prace nad 
szeregiem ustaw. Musi upłynąć co najmniej rok, przynajmniej je­
den sprawozdawczy okres obrachunkowy. Poza tym system musi 
się doskonalić, a jest to sprawa wielu lat.

(Z dyskusji zorganizowanej przez „Gazetę Krakowską")

♦ Inteligencja
INTELIGENCJI twórczej i huma­

nistycznej, która stenowi ważną 
część społeczeństwa, lekceważyć 
nie wolno Obciążenie jej — jak 
uczynił to Kaz;mierz Koźniewski
— winami za błędy wychąwaw- 
cze, a więc za dewiacje ideowe 
młodych pokoleń, me jest słusz­
ne, chociaż może niecałkowicie 
bezzasadne.

Pomijając aktywne, a nawet 
agresywne grupy, skupiające ide­
ologów kontestacji, wprowadzają­
cych do świadomości społecznej 
środkami pozaartystycznymi czy 
wprost z arsenału działań poli­
tycznych programy oporu i idee 
niesocjaiistycznego kształtu Polski
— większość ludzi kultury, sztu­
ki, naukowców > wychowawców 
była i jest taka jak cały naród. 
Byli on lekceważeni, nie poszu­
kiwano ideowego porozumienia z 
nimi, świat polityki jeszcze nie­
dawno chciał rządzić wedle wła­
snych praw, bez uwzględnienia ro 
li innych grup społecznych. W 
tym sensie nie inteligencja spra­
wiła nam zawód, lecz ówczesna

-  Polsce
polityka. Reszta była tego skut­
kiem.

Po Sierpniu zbyt wieie wyda­
rzyło się w kraju, aby cokolwiek 
uprawniało nas znów do popeł­
niania starych błędów. Nie w o no 
dziś pogłębiać procesów aiiena- 
cyjnych. Mimo uprzedzeń, trzeba 
uczynić wielki wysiłek, aby za­
sypać dzielące nas rowy.

Krytycyzm inteligencji wszakże 
nie może już nigdy być traktowa­
ny, jako wyraz politycznej opo­
zycji, chociaż opozycja dziś po­
sługuje się jego bronią. Rozumny 
krytycyzm, jest warunkiem współ­
uczestnictwa w rozwoju. Postawy 
te trzeba na zawsze uznać za 
naturalne. Są one bowiem źród­
łem postępu myśli, wynalazczości, 
formą swoistej dla tych środo­
wisk kontroli intelektualnej wszyst 
kich przejawów społecznego ży­
cia. Myśl krytyczna nie jest za­
tem wrogiem lecz faktycznym 
sprzymierzeńcem socializmu.

(Wiesław Rogowski
w „Trybunie Ludu")

Gdzi© MŚ-90?
P R E Z Y D E N T  M ię d z y n a r o d o w e j 

F e d e r a c j i  P i łk a r s k ie j  ( F IF A )  J o a o  
H a v e la n g e  p o in fo r m o w a ł w  A lg ie ­
rz e  na  k o n fe r e n c j i  p ra s o w e j,  że 
d o  o r g a n iz a c j i  f in a łó w  p i łk a r s k ic n  
m is t r z o s tw  ś w ia ta  w  1990 r .  s w o je  
k a n d y d a t u r y  z g ło s i ły  fe d e ra c je  p i ł ­
k a r s k ie :  Z S R R , J u g o s ła w ii  i  W ło c h . 
J . H a v e la n g e  s tw ie r d z i ł  r ó w n ie ż , 
że K o lu m b ia  z w ró c i ła  s ię  z p ro ś b a , 
a b y  F I F A  p r z e d łu ż y ła  d o  p a ź d z ie r ­
n ik a  b r .  t e r m in  d a n ia  o d p o w ie d z i 
c z y  k r a j  te n  b ę d z ie  m ó g ł p rz e p ro ­
w a d z ić  f i n a ł y  n a s tę p n y c h  m i­
s t r z o s tw  ś w ia ta  w  1986 r .

Wznowienie „Koronczarki“
W O B E C  w c ią ż  n ie  s ła b n ą c e g o  za­

in te r e s o w a n ia  w id z ó w  f i lm e m  p t. 
„ K o r o n c z a r k a ”  p ro d . s z w a jc a rs k o -  
f  ra n c u s k o -z a c h o d  n io n ie m ie c k ie j . w  
r e ż y s e r i i  C la u d e  G o re t ta .  O P R F  
w z n a w ia  w y ś w ie t la n ie  te g o  f i lm u  w

„ K o r o n c z a r k a ”  p r e z e n to w a n a  b ę ­
d z ie  w  d n ia c h  o d  16 d o  22 m a rc a  

„ B a ł t y k u ” . (»)

*  Znaczny spadek produkcji
0  Nieco lepsze zaopatrzenie rynku
♦  Wzrost wydobycia węgla

(Dokończenie ze str. 1) ono lf?>3 tys- MY> nieA wyftĘf (Jwaly 
o g ra n ic z e n ia  o d b io rc ó w  (o g ła s z a n y  
s to p ie ń  z a s ila n ia  n ie  p r z e k ra c z a ł 

Ogółem w y d o b y t o  w l u t y m  „io”). 
b r .  15,0 m i n  t o n  w ę g la  k a m i e ń  sJ CZI^ m b [ b % ,  
nego, W  t y m  W  w o l n e  s o b o t y  c o w y m  w z ro s ło  m . in .  p rz e c ię tn e  
2 ,4  m i n  ton. W p o r ó w n a n i u  Z d z ie n n e  w y d o b y c ie  w ę g la  b r u n a t  

l u t y m  u b .  r o k u  w y d o b y c ie  w ę -  sparS u Ś e ” n m ? ' S o w K
g la  k a m ie n n e g o  w z r o s ło  O 12,b  m ie d z i e le k t r o l i t y c z n e j ,  c y n k u ,  o ło -  
D r<>c w iu ,  s re b ra , s ia r k i ,  c e m e n tu . O b n i­

ż y ł  s ię  p rz e ró b  r o p y  n a f to w e j  i  o le -  
P R O D U K C J A  e n e r g ii  e le k t r y c z n e j  j ó w  o p a ło w y c h , a lu m in iu m ,  k a u -  

k s z ta łt o w a ła  s ię  n a  p o z io m ie  z l u -  c z u k ó w  s y n te ty c z n y c h . 
te g o  u b . r o k u .  P r z y  z m n ie js z o n y m  W  p rz e m y ś le  e le k t r o m a s z y n o w y m  
z a p o t rz e b o w a n iu  m o c y  e le k t r y c z n e j  w z ro s ła  p r o d u k c ja  p r a le k  i  w i r ó -  
( w  s z c z y c ie  w ie c z o rn y m  w y n o s i ło   ̂ w e k ,^  m a s z y n  d o  0 k r < ^ n  jH ^s ty c ^ z n e j

Po zwycięstwie
Pogoń główną atrakcją

(Dokończenie ze str. 1) u d a n ie  w y p a d ł  p o k a z  m ło d z ie ż o ­
w y c h  s e k c j i  P o g o n i.

biców. Muzyczne dedykacje dla G ro n a  s ta ły c h  b y w a lc ó w  d o r o b ił
n iH r a r 7 V w v k o - n n l i  B i 2  B a n d  s i«i k lu b  H i- F i ,  o d b y w a ją c y  s p o tk a ,  p i ł k a r z y  w y k o - n a u  m g  n d i i u  n >  w  k in ie  Z a m e k . J a k  zW y k ie  te ż
Stargard, aktorzy 'Teatru M u- p o dcza s  N ie d z ie l i  w z a m k u  s e tk i 
zycznego oraz znakomita Anna lu d z i  o b e jr z a ły  a k tu a ln e  e ksp o zy - 
Jurksztowicz — wokalistka gru cje S2tuki__________ ( ła w )

m e ta l i,  m a s z y n  i  n a rz ę d z i r o ln i ­
c z y c h , w a g o n ó w  to w a r o w y c h ,  a k u ­
m u la to r ó w ,  o d b io r n ik ó w  te le w iz y j ­
n y c h . O b n iż y ła  s ię  n a to m ia s t  zna cz  
n ie  p r o d u k c ja  c h ło d z ia re k  i  z a m ra ­
ż a re k  d o m o w y c h  o ra z  s a m o c h o d ó w  
o s o b o w y c h .

W  p rz e m y ś le  s p o ż y w c z y m  w y s tą ­
p i ł  w z ro s t  p r o d u k tó w  u b o ju  z w ie ­
r z ą t  r z e ź n y c h  o ra z  p o ło w u  r y b  
m o r s k ic h ,  o b n iż y ła  s ię  n a to m ia s t 
p r o d u k c ja  d r o b iu  b ite g o , m a s ła , 
t łu s z c z ó w  r o ś l in n y c h  k o n s u m p c y j­
n y c h ,  p a p ie ro s ó w .

M im o  w z ro s tu  — w  p o r ó w n a n iu  
ze s ty c z n ie m  b r  — p r z e c ię tn e j p ro  
d u k c j i  d z ie n n e j n ie k tó r y c h  w y r o ­
b ó w , o g ó ln y  s p a d e k  p r o d u k c j i  
w ię k s z o ś c i p o d s ta w o w y c h  w y ro b ó w  
w  p o r ó w n a n iu  z u b . r o k ie m  b y ł  
n a d a ł b a rd z o  g łę b o k i.

S z c z e g ó ło w e  d a n e  o  n a s z e j g o ­
s p o d a rc e  w  lu t y m  p r z y n o s i p ra sa  
p o ra n n a .

py „Musie Market” z duetem 
gitar klasycznych Sowa — Po- 
dolak.

Dużym, niewiele mniejszym 
niż prezentacja Pogoni powo­
dzeniem cieszył się film  dra 
Edwarda Ceronika wyświetlo­
ny w ramach cyklu „Od magii 
do psychotroniki”, a ukazujący 
tajemnicze zabiegi chirurgiczne 
na Filipinach. Zainteresowanie 
było ogromne i autor został za 
proszony na kilka kolejnych 
po-kazów do różnych środowisk 
zawodowych. Warto przypom­
nieć, że film o podobnej tema­
tyce, prezentowany w telewizji 
w lutym br., nie dorównywał 
relacji szczecinianina.

J A K  Z W Y K L E  p o w o d z e n ie  m ia ł  
z a m k o w y  „ J a r m a r k  P e rs k i ”  c z y l i  
p o łą c z o n e  g ie łd y  k s ią ż e k , z n a c z k ó w , 
s ta ro c i 1 o s o b liw o ś c i.  P o  d łu ż s z y m  
o k re s ie  p o s u c h y  b y ła  to  p ie rw s z a  
g ie łd a  z o rg a n iz o w a n a  na  ta k ą  s k a ­
lę , to te ż  w y p a d ła  w y ją t k o w o  o k a ­
za le . B y ło  n a p ra w d ę  d u ż o  w a r to ­
ś c io w y c h  k s ią ż e k , s p o ro  a u te n ty c z ­
n y c h  o s o b liw o ś c i d la  z b ie ra c z y  
(d u ż o  b y ło  c ie k a w e j  b ia łe j  b r o n i,  
o r y g in a ln e  ż y ra n d o le )

S z e re g i u c z e s tn ik ó w  „ B lo k u  d la  
d z ie c i”  p rz e rz e d z i ł  t r o c h ę  n a d a n y  
p rz e z  T V  s ta ry ,  d o b r y  w e s te rn  z 
G a ry m  ,  C o o p e re m , le c z  c i  k tó r z y  
p r z y s z l i  — n ie  ż a ło w a li .  S z c z e g ó ln ie

Wierni żołnierskiej przysiędze...
(Dokończenie ze str. 1)

w jednostce przedłużono po­
nownie..

Nasi rozmówcy, a są to — 
kpr. Bogdan Dunajski, bomb. 
Jerzy Brdoń, kanon. Mirosław  
Klimko i szer. Lech Karolczak,
rozumieją potrzebę wydłużenia 
służby wojskowej ze względu 
na nieustabilizowaną sytuację 
społeczno-polityczną w kraju, 
ale nie ukrywają jednocześnie 
żalu, że to się właśnie im przy 
trafiło. Każdy z nich liczył, że 
po dwóch latach powróci „do 
cywila", do swoich własnych za 
interesowań i miejsc pracy.

J E R Z Y  B R D O N  m im o  m ło d e g o  
w ie k u  s k o ń c z y ł jeszcze  p rz e d  p ó j ­
ś c ie m  d o  w o js k a  k u r s  i n s t r u k to ­
r ó w  k o la rs tw a  i  z d ą ż y ł 1uż o ra -  
c o w a ć  ja k o  t r e n e r  ju n io r ó w  łó d z ­
k ie g o  T ra m w a ja r z a .  D ru g ą  s w o ją  
ż y c io w ą  p a s ję  fo to g r a f ik ę  m oże  za 
to  z p o w o d z e n ie m  r o z w i ja ć  w  je d ­
no s tce . N ie  n a rz e k a  n a  t r u d y  s łu ż ­
b y  w o js k o w e j ,  a le  łz a  m u  s ię  w  
o k u  k r ę c i ,  g d y  o t r z y m u je  k a r t k i  
im ie n in o w e  o d  z n a jo m y c h  k o la r z y

ł  d z ia ła c z y  s p o r to w y c h .
B O G D A N  D U N A J S K I  z a l ic z y ł w  

w o js k u  p o d o f ic e rs k ą  s z k o łę  d e sa n ­
t u  m o rs k ie g o . T a m  p rz e s z e d ł tw a r ­
d ą  s z k o łę  ż y c ia  Z a ra z  p o  ty r a  
a w a n s o w a ł n a  s ta n o w is k o  d o w ó d c y  
d r u ż y n y  w  je d n o s tc e  z m e c h a n iz o ­
w a n e j.  M a  s a ty s fa k c ję  z te g o , że 
n a b y te  w  s z k o le  u m ie ję tn o ś c i m o ­
że p r z e k a z y w a ć  s w o im  p o d w ła d ­
n y m , a je d n o c z e ś n ie  k o le g o m  z te ­
go  sa m e g o  „ t r z y le tn ie g o ”  w c ie le ­
n ia .

R o z u m ie m  p o trz e b ę  w y ż s z e j 
k o n ie c z n o ś c i,  k t ó r a  w y tw o r z y ła  s ię  
w  n a s z y m  k r a ju .  D la te g o ' te ż  nasz 
n o d o d d z ia ł po  o g ło s z e n iu  s ta n u  w o ­
je n n e g o  b r a ł  u d z ia ł w  w y k o n y w a ­
n iu  d o d a tk o w y c h  z a d a ń  n a  te re n ie  
S z c z e c in a . G łó w n ie  z w ią z a n e  to  b y ­
ł o  z p e łn ie n ie m  s łu ż b y  p a t r o lo ­
w e j.  B r a l iś m y  te ż  u d z ia ł w  r o z w ią ­
z y w a n iu  s t r a jk u  n a  te re n ie  S to c z ­
n i  R e m o n to w e j „ G r v f i a ”  
s k ie ro w a n e  do  s to c z n io w c ó w  po 
s k u tk o w a ły  i w s z y s c y  o p u ś c i l i  
s to c z n ię . P a m ię ta m , że z m a rz l iś m y  
w te d y  m o c n o  i  p rz e c h o d z ą c y  o b o k  
s to c z n io w c y  w s p ó łc z u l i  na m . ro z u ­
m ie ją c  n a szą  s y tu a c ję ”

M IR O S Ł A W ’ '  K L IM K O  tw ie r d z i ,  że 
t r u d n o  p rz y s z ło  m u  s ię  p o g o d z ić  
z fa k te m  p rz e d łu ż e n ia  s łu ż b y  w o j ­
s k o w e j^  t a k  b a rd z o  c h c ia ł p o w ró ­
c ić  d o  r o d z in n e g o  d o m u . R o z u m ie  
je d n a k  k o n ie c z n o ś ć  d e c ^ z i i  o  s ta ­
n ie  w o je n n y m . «

Ztóecy fewaea walka
z przestępczością gospodarczą
(Dokończenie ze str. 1)

k r y s z ta ły ,  b iż u te r ię  łą c z n e j w a r ­
to ś c i 5 m in  z ł.

K W  M O  w  K r a k o w ie  p r o w a d z i 
p o s tę p o w a n ie  w o b e c  p o d e jrz a n e g o  
o n ie le g a ln ą  d z ia ła ln o ś ć  g o s p o d a r ­
czą  S te fa n a  K . ,  u  k tó r e g o  zab e z ­
p ie c z o n o  2 w i l le  w a r to ś c i  12 m in  
z ł  U  w ła ś c ic ie la  „ w e s o łe g o  m ia _  
s te c z k a ”  A d a m a  K .  w  w o j .  w r o ­
c ła w s k im ,  p o d e jrz a n e g o  o  h a n d e l 
d e w iz a m i z a k w e s t io n o w a n o  z ło to  
w a r to ś c i 6,5 m in  z ł.  N ie p ra c u ją c y  
S te fa n  M . z o s ta ł ty m c z a s o w o  a re ­
s z to w a n y  za n ie le g a ln y  h a n d e l d e w i­
z a m i U  a re s z to w a n e g o , w o b e c  k tó  
re g o  p o s tę p o w a n ie  p r o w a d z i K W  M O  
w  P o z n a n iu , z a b e z p ie c z o n o  m ie n ie  
w a r to ś c i 2 m in  z ł, w  ty m  7160 d o i. 
U S A , 2738 m a r e k  R F N , sa m o ch ó d  
o s o b o w y  m a r k i  z a g ra n ic z n e j.

W ie s ła w  P . n ie p r a c u ją c y  i  A d a m  
S. k ie r o w n ik  s k le p u  sp o ż y w c z e g o  
a re s z to w a n i z o s ta l i  za h a n d e l d e ­
w iz a m i i  n ie le g a ln y  o b r ó t  to w a r a ­
m i p o c h o d z e n ia  z a g ra n ic z n e g o  Z a ­
k w e s t io n o w a n o  u  n ic h  2 s a m o c h o ­
d y  „ M e rc e d e s ” , a r t y k u ły  s p o ż y w ­
cze  p o c h o d z e n ia  z a g ra n ic z n e g o  w a r ­
to ś c i 2,3 m in  z ł, d z ie ła  s z tu k i,  
s p rz ę t e le k t r o n ic z n y ,  d o la r y  U S A , 
fo r in t y ,  i  k o r o n y  c z e s k ie  o g ó ln e j 

■ w a r to ś c i  6,5 m in  z ł. P o s tę p o w a n ie  
w  te j  s p r a w ie  p r o w a d z i K W  M O  w  
G d a ń s k u .

P r a c o w n ik  U rz ę d u  C e ln e g o  w  
W a rs z a w ie  J a d w ig a  R . p o d e jrz a n a  
je s t  o p rz y jm o w a n ie  ła p ó w e k  o d  
c u d z o z ie m c ó w  w  z a m ia n  za n ie  p o ­
b ie ra n ie  o p ła t  c e ln y c h  o d  p r z y ­
w ie z io n y c h  s a m o c h o d ó w . N a r a z i ła  
o n a  s k a r b  p a ń s tw a  na  s t r a t y  w  w y  
s o k o ś c i 20 m in  z ł. Z a b e z p ie c z o n o  u

n ie j  s a m o c h ó d  o s o b o w y  m a r k i  
„M e rc e d e s ”  o ra z  p ie n ią d z e , m . in .  
d o la r y  U S A  w a r to ś c i 2 m in  z ł.

U  w ła ś c ic ie la  z a k ła d u  k r a w ie c k ie ­
g o  S ta n is ła w a  S . w  w o j .  k a t o w i ­
c k im ,  p o d e jrz a n e g o  o h a n d e l d e w i­
z a m i i  u k r y w a n ie  d o c h o d ó w  za ­
b e z p ie c z o n o  m ie n ie  w a r to ś c i  9 m in  
z ł,  w  t y m  500 m  m a te r ia łó w  k r a ­
w ie c k ic h ,  2 s a m o c h o d y  „ F ia t  132” , 
2 w i l le ,  735 ty s . g o tó w k i .

J a d w ig a  S. i  E lż b ie ta  I .  w s p ó ł­
w ła ś c ic ie lk i  s k le p u  o d z ie ż o w e g o  w  
W a rs z a w ie , p o d e jrz a n e  o z a n iż a n ie  
o b r o tó w ,  n a r a z i ły  s k a r b  p a ń s tw a  na  
s t r a t y  2 m in  z ł.  Z a b e z p ie c z o n o  u  
n ic h  2 s a m o c h o d y  „ B M W ”  i  
„ F ia t  127” , b iż u te r ię  w a r to ś c i 800 
ty s . z ł, 300 d o la r ó w  U S A  i  200 ty s . 
z ł.

K D  M O  P ra g a  • P o łu d n ie  w  W a r ­
s z a w ie  p r o w a d z i  p o s tę p o w a n ie  w o ­
be c  n ie p r a c u ją c e g o  J a n a  W . Z o s ta ł 
o n  a re s z to w a n y  za n ie le g a ln y  h a n _  
d e l a lk o h o le m  w a r to ś c i 4,5 m in  z ł. 
U  a re s z to w a n e g o  z a k w e s t io n o w a n o  
320 d o la r ó w  U S A , 706 ty s . z ł, a lk o ­
h o l  i  p a p ie ro s y  w a r to ś c i 170 ty s . z ł.

ŁĄ C ZN IE  u podejrzanych za­
bezpieczone zostało w lutym  
br. mienie wartości 135,3 min 
zł, w tym 24 samochody, 8 w il­
li, ponad 13 tys. dolarów USA. 
blisko 10 tys. marek RFN oraz 
złote monety i biżuterię. Wszy­
stkie jednostki MO w  dalszym 
ciągu prowadzą zdecydowane 
działania przeciwko' spekulacji 
i innym przestępstwom gospo­
darczym.

„ —  D la te g o  s ta n  w o je n n y  b y ł k o ­
n ie c z n y , że z je d n e j  s t r o n y  p r o ­
m in e n c i p r z e d s ie r p n io w i d o p r o w a ­
d z i l i  k r a j  d o  r u in y ,  z d r u g ie j  zaś 
e k s t re m iś c i z „ S o l id a r n o ś c i”  k r y z v s  
jeszcze  b a r d z ie j  p o g 'ę b i l i  P o tr z e b ­
ne  n a m  są te ra z  g ’ ę b o k ie  r e fo rm y .  
S ta rc z y  ju z  b łę d ó w . J a  sa m  n ie  
w id z ę  d la  s ie b ie  p e r s o e k f w v  oo 
w y jś c iu  d o  c y w i la .  N a  m ie s z k a n ie  
n ie  m a m  w  n a jb l iż s z y m  czas ie  
szans. C h c ą c  z a ło ż y ć  r o d z in ę  cze ­
k a  m n ie  w ie le  d u ż y c h  w y d a tk ó w .  
B ę d z ie  to  b a rd z o  t r u d n e .  T a k  w  
p rz y s z ło ś c i b y ć  n ie  m o że ”

N A J B A R D Z IE J  d o  c y w i la  c ią g n ie  
L e c h a  K a ro lc z a k a  — k ie r o w c ę  b o ­
jo w e g o  w o z u . M a  d o  z re a liz o w a n ia  
w  n a jb l iż s z y m  cza s ie  d w a  w a żn e  
c e le : s k o ń c z e n ie  te c h n ik u m  m e c h a ­
n ic z n e g o  i  z a ło ż e n ie  r o d z in y  N ie  
m a  s ię  w ię c  c z e m u  d z iw ić  U w a ż a  
je d n a k ,  że n a jw a ż n ie js z a  je s t s ta ­
b i l iz a c ja  s p o łe c z n o -p o l it y c z n a  w  
k r a ju .  K a ż d y  -d z ie ń  s p o k o ju  p r z y ­
b l iż a  Jego i  k o le g ó w  d o  D o w ro tu  
d o  d o m ó w .

WSZYSCY nasi rozmówcy łą 
czyli, tak jak i całe społeczeń­
stwo, duże nadzieje z posier­
pniowymi zmianami. Nikt z 
nich nie przypuszczał jednak, 
że w  nowym ruchu związko­
wym tak duże wpływy będą 
miały ugrupowania antykomu­
nistyczne. Dlatego też w pełni 
zaakceptowali ogłoszenie stanu 
wojennego, choć zdają sobie 
sprawę z ograniczeń jakie ta 
decyzja za sobą niesie. Odczu­
li to zresztą szczególnie na so­
bie...

— W  każdym razie da koń­
ca pozostaniemy żołnierzami —
stwierdza kpr. Bogdan unaj- 
ski — i będziemy zawsze wier­
ni żołnierskiej przysiędze.

(wab)
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Przed wizytą papieża w W . Brytanii

Nadzwyczajne
ostrożności

LO ND YN PAP. Chociaż do 
wizyty papieża Jana Pawia I I  
w W ielkiej Brytanii w maju 
b'r. pozostało jeszcze trochę cza 
su, władze tego kraju już o- 
pracowują szczegółowe plany 
zapewnienia bezpieczeństwa 
głowie Kościoła katolickiego w 
czasie jego pięciodniowego po­
bytu w zjednoczonym króle­
stwie. Jak informuje brytyjska 
służba bezpieczeństwa, chodzi 
głównie o ochronę papieża 
przed terrorystami i zagorzały­
mi protestantami, którzy zamie 
rzają pokrzyżować przebieg wi 
zyty. (Jak wiadomo, protestan­
ci nie uznają władzy papieża 
nad swoim Kościołem).

W  przygotowaniach do ochro­
ny Jana Pawła I I  służby bez­
pieczeństwa współpracują ze 
specjalnymi grupami i oddzia­
łami antyterrorystycznymi Sco­
tland Yardu. O pomoc zwróco­
no się także do włoskich służb 
specjalnych i tzw. Komitetu 
Trevi (okrytej tajemnicą orga­
nizacji złożonej z wysokich

(Dokończenie ze str. 1)

trze do każdego kiosku „Ru­
chu” w  Szczecinie, gdzie W  
PR ZYS ZŁYM  TY G O D N IU  „Ba­
śnie” sprzedawane będą BEZ 
TA LO N Ó W  — tak jak obiecy­
waliśmy. Całość nakładu wy­
niesie 40 tys. egzemplarzy.

Drugi tytuł, powstały w wy­
niku wspólnej akcji, to już 
egzemplarz cięty i zszywany — 
a więc znaleźliśmy się bliżej 
prawdziwego pojęcia książki. 
Życzymy naszym najmłodszym 
m iłej lektury!

W  P IĄ TEK , w  naszej redak­
cji, zjawiła się trzyosobowa de­
legacja młodych ludzi ze Star­
gardu Szczecińskiego: Stanisław 
Maciejewski — radny MRN, 
członek Zarządu Zakładowego 
ZSMP, Ryszard Senson — prze 
wodniczący Zarządu Zakłado­
wego ZSMP oraz Marek Gu­
liński — przewodniczący Od­
działu — wszyscy zatrudnieni 
w  stargardzkich Zakładach Na­
prawczych Taboru Kolejowego.

Nasi goście oświadczyli, że 
chcą przejąć akcję zbiórki ma­
kulatury na „Książkę dla dziec­
ka” na terenie Stargardu. M a­
ją  już obietnicę dyrektora 
Z N TK  wygospodarowania lo­
kum na makulaturę. M ają tak­
że opracowany pomysł dostar­
czania je j do Skolwina.

Jest to znakomita inicjaty­
wa! Przyjął ją szef Szczeciń­
skiego Towarzystwa Kultury. 
Rzecz została załatwiona szyb­
ko i sprawnie. Stargard dosta­
je własne talony i w  ustalo­
nym czasie przystąpi do zbiór­
ki i... wydawania talonów na 
następne książeczki.

A więc są dalsze powody do 
optymizmu. Szczecińska biblio­
teka dziecięca i młodzieżowa 
będzie rosnąć Dzięki temu, że 
znacznej części społeczeństwa, 
mimo wszelkich trudności i gło 
sów wiecznych malkontentów, 
chce się działać. (jf?

rangą oficerów policji — eks­
pertów ds. walki z terroryz­
mem). Działania tych połączo­
nych międzynarodowych sił po­
licji skierowane są na w ykry­
cie i wyeliminowanie wszel­
kich możliwych zagrożeń zama 
chów na życie papieża.

Scotland Yard poinformował, 
że dla zapewnienia bezpieczeń­
stwa papieża wykorzysta do­
świadczenie zebrane podczas 
organizacji uroczystości ślub­
nych księcia Karola z księż­
niczką Dianą w lipcu ub. ro­
ku. Rzecznik policji oświadczył, 
że wzdłuż trasy przejazdu Ja­
na Pawła I I  ustawionych bę­
dzie około 3,5 tys. funkcjona­
riuszy, a ponadto w tłumie znaj 
dzie się kilkuset uzbrojonych 
policjantów w ubraniach cywil­
nych. Ich zadaniem będzie u- 
przedzić wszelkie możliwe pró­
by zamachu na przybyłego pa­
pieża.

Jego świątobliwość będzie po 
dróżował po Wielkiej Brytanii 
śmigłowcem, w asyście przy­
najmniej dwóch innych śmi­
głowców, na pokładach których 
będą oficerowie służby bezpie­
czeństwa. Papieżowi towarzy- 
czyć będzie również jego stała 
ochrona osobista — grupa ko­
mandosów włoskich.

nujących liczebnie w Wielkiej 
Brytanii) papież będzie poruszał 
się opancerzonym samochodem 
po ulicach miast, które mają 
długą tradycję walk relig ij­
nych. takich jak Liverpool i 
Glasgow

Wszystkie te nadzwyczajne 
środki podejmują władze bry­
tyjskie po tym, jak ujawniła  
się w  bardzo agresywnej for­
mie, niechęć fanatyków prote­
stanckich wobec wizyty papie­
ża. Zamierzają oni zorganizo­
wać wiele wystąpień antypa­
pieskich i antykatolickich, któ­
re — zdaniem policji — mogą 
przerodzić się w poważne roz

Głos włoskiego pisarza

„Aldo Moro 
mógł zostać uratowany...“

RZYM  PAP. W  związku ze zbliżającą się czwartą rocznicą 
uprowadzenia Aldo Moro, wioski minister spraw wewnętrz­
nych, Virginio Rognoni dokonał w niedzielę w Mediolanie uro­
czystego odsłonięcia popiersia Moro.

AR M EŃSKA SRR. Urządze­
nia elektroniczne z kafańskie j 
f i l i i  zakładów Electron

(C A F — TASS)

R o s to c k
głównym portem

C S R S
B E R L IN  P A P . P o n a d  1,3 m in  to n  

to w a ró w  p rze zn a c zo n y c h  d la  C ze­
c h o s ło w a c ji p rz e ła d o w u je  się  co 
ro k u  w  N R D -o w s k im  p o rc ie , R o -  
s to c k , k t ó r y  je s t  w a ż n y m  p u n k te m  
t ra n z y to w y m  d la  ła d u n k ó w  t r a n ­
s p o r to w a n y c h  d o  i  z C ze c h o s ło w a c ji 
d ro g ą  m o rs k ą .

K a żd e g o  d n ia  d o  c ze ch o s ło w a ck ich  
h u t  o d je ż d ż a ją  s tą d  3 p o c ią g i to ­
w a ro w e  z ru d ą  że la za . K tó re j d o ­
s ta w y  z a  p o ś re d n ic tw e m  p o r tu  w  
R o sto ck u  w z ro s ły  w  c iąg u  o s ta tn ie ­
go 5 - Ie c ia  d w u k r o tn ie .

P rze z  R o s to c k  p rze c h o d zą  tak że  
im p o rto w a n e  p rz e z  C zec h os ło w a c ję  
z  K u b y  m a rm u ry  1 o w o ce c y tru s o -

- w ___ _ _  I  w e o ra z  e k s p o rto w a n e  do  Z w ią z k uruchy. W związku Z takim na-1 R a d z ie c k ie g o  i  w ie lu  k r a jó w  poza- 
staWleniem protestantów (dom i-1 e u ro p e js k ic h  c h e m ik a lia  i  .s zk ło .

W  Chinach

Hurtowy przemyt
sprzętu radiowego

PE K IN  PAP. Prasa chińska si 100 proc. wartości, wpisywa- 
ujawniła szczegóły w ielkiej no na listy przewozowe zwy- 
afery przemytniczej, która mo- kłe odbiorniki radiowe, od któ- 
że mieć przykre konsekwencje rych pobiera się cło w wyso- 
dla kierownictwa jednego z mi kości 30 proc. wartości. Zani- 
nisterstw nadzorujących pro- żali oni również ilości sprowa- 
dukcję sprzętu elektronicznego, dzanego sprzętu lub określali 
Głównymi winowajcami w tej gotowy i całkowicie zdatny do 
aferze są: dyrektor oddziału użytku sprzęt radiotechniczny 
przedsiębiorstwa eksportu i jako zestawy części zamien- 
importu sprzętu elektroniczne- nych.
go w " tzw. strefie specjalnej Aby obejść wprowadzony w 
Szenczen przy granicy z Hong- lutym 1981 r. z myślą o roz- 
kongiem oraz jeden z jego pod woju rodzimego przemysłu za- 
władnych. Według niepełnych kaz importu sprzętu elektro- 
jeszcze danych, przemycili oni nicznego bez specjalnego zezwo 
za granicę w okresie od stycz- lenia rządowego, wystawiano 
nia do września 1981 r. m. in. dokumenty z wcześniejszymi
135 tys. telewizorów, ponad 86 datami i fałszowano kontrakty,
tys. radiomagnetofonów i 850 „ „

P R A S A  c h iń s k a  p o d k re ś la ,  że tys. kaset magnetofonowych. mimo wielu sygna.6w> d o ty c z ą c y c h  
Dopiero pod koniec września t a k  s z e r o k ie j d z ia ła ln o ś c i p r z e m y t-  
ub. r  urząd celny zatrzymał n ic z e j  w  s t r e f ie  s p e c ja ln e j,  to  je s t

. P  . _ o b s z a rz e , g w a r a n t u ją c y m  u lg i  i  u ła ttransport 5 tys. radiomagneto- w ie n ia  in w e s to r o m  z a g ra n ic z n y m , 
fonów. lo k a ln e  w ła d z e  to le r o w a ły  te n  p r o ­

c e d e r  i d o p ie ro  in te r w e n c ja  ze 
Dwaj winowajcy W  zmowie Z s t r o n y  C e n t r a ln e j  K o m is j i  K o n t r o l i  

kontrahentami zagranicznymi S , , “  o f iw i« ”"1v'-
fałszowali .listy przewozowe lub rzędu C e ł s p o w o d o w a ła  w szczę c ie  
wystawiali je w dwóch w er- ś le d z tw a .
s ia c h *  ip d n a  d l a  t i r z p d n  r p l n p -  Z g o d n ie  ze s p e c ja ln y m  d e k re te m , s jd c n .  jeaną cn a  urzęau c e in e  u c h w a lo n y m  n ie d a w n o  p rze7. s t a ły
go, drugą — autentyczną — dia Komitet O g ó ln o c h iń s k ie g o  Z g ro m a -  
własnych rozliczeń handlowych, d z e n ia  P r z e d s ta w ic ie «  L u d o w y c h  
D z iP k i  ł p m i i  z a m ia s t  r a d io m a s »  za  s z c z e g ó ln ie  d ra s ty c z n e  p rz e s tę p -  * i  i  zamiast raoiomag stwa gospodarcze może grozić kara
netofonów, za które cło wyno- śmierci.

TR AG IC ZNA rocznica, a prze 
de wszystkim ujawnienie w 
tych dniach przez prasę włos­
ką nowych, istotnych szczegó­
łów uprowadzenia i zamordo­
wania przywódcy chrześcijań­
skiej demokracji, stają się mo­
tywem gorzkich refleksji wie­
lu włoskich polityków, intelek­
tualistów i dziennikarzy. Pow­
tarzająca się teza tych rozwa­
żań, to stwierdzenie, że skoro 
dzięki energicznej akcji policji 
udało się wyrwać z rąk Czer­
wonych Brygad amerykańskie­
go generała Jamesa L. Dozie- 
ra, być może nie musiał umrzeć 
również Aldo Moro.

Na łamach ukazującego się w 
wielomilionowym nakładzie ty ­
godnika włoskiego „La Fami- 
glia Cristiana” ukazał się w 
niedzielę artykuł sycylijskiego 
pisarza katolickiego, Leonardo 
Sciascii, który raz jeszcze ana­
lizuje okoliczności śmierci Aldo 
Moro, czyniąc to na podstawie 
materiałów zgromadzonych 
przez specjalną komisję parla­
mentarną, powołaną do zbada­
nia „sprawy Moro”. Sciascia, bę­
dący również członkiem wspom 
marnej komisji, oświadcza: 
„Moro mógł zostać uratowany. 
Ale jedynie w ten sam sposób, 
w jaki uratowany został gene­
ra ł Dozier, tj. dzięki błyska­
wicznej akcji sił policyjnych. 
Jednakże w tym czasie, gdy 
Moro był uwięziony przez Czer 
wone Brygady siły te wykazy­
wały wprost niewiarygodną 
nieskuteczność działania”.

„Los Moro — twierdzi dalej 
Sciascia — został przesądzony 
już w chwili, gdy został on 
porwany Wbrew poglądom 
tych, któizy utrzymują, że nic 
się nie dało zrobić, uważam, 
że należało rozmawiać z Czer­
wonymi Brygadami — nie po 
to, aby ustąpić wobec terro­
rystów, lecz po to — jak su­
gerował sam Moro aby zyskać 
na czasie”.

<9 W  P I Ą T E K  w ie c z o re m , 
tu ż  p rz e d  w y ja z d e m  z W a ­
s z y n g to n u  p r e z y d e n t  F r a n ­
c j i ,  F r a n ç o is  M it t e r r a n d  o -  
ś w ia d c z y ł n a  k o n fe r e n c j i  p r a ­
s o w e j że  g łó w n y m  te m a te m  
ro z m ó w  f r a n c u s ik o -a m e r y k a ń -  
s k ic h  n a  n a jw y ż s z y m  s z c z e b lu  
b y ły  k w e s t ie  zwia.z’a n e  z p r z y ­
s z ły m  . .s z c z y te m ”  w y s o k o  u -  
p r z ę m y s ło w io n y c h  p a ń s tw  za ­
c h o d n ic h .  k t ó r y  o d b ę d z ie  s le  
w  c z e r w c u  b r .  w  W e rs a lu . 
S t w ie r d z i ł  te ż , że p ie rw s z y c h  
e f e k tó w  e k o n o m ic z n y c h  je g o  
s p o tk a n ia  z p re z y d e n te m  U S A  
R o n a ld e m  R e a g a n e m  n a le ż y  o -  
c z e k iw a ć  za d w a  m ie s ią c e .

•  J A K  in f o r m u je  h o le n d e r ­
s k a  a g e n c ja  p ra s o w a  A  N P , 
p ró b a  z a m a c h u  s ta n u , p o d ję ta  
na  S u r in a m ie  p r z e c iw k o  rz ą ­
d o w i p łk .  D e s i B u te rs e  z a k o ń ­
c z y ła  s ię  c a łk o w it y m  f ia s k ie m  
ą j e j  o r g a n iz a to rz y  z o s ta l i  a -  
re s z to w a ra i b ą d ź  z b ie g l i .

•  P R 2 Y W Ô D C A  U b i ł  p u ł­
k o w n ik  M u a m m a r  K a d a f i  p o  
p o w ro c ie  d o  T r y p o l is u  z  A u ­
s t r i i  i  M a l t y ,  u d z ie l i ł  w v w ia d i l  
l i b i j s k ie j  a g e n c j i  p r a s o w e j 
J A N A ,  w  k t ó r y m  w y r a z i ł  n a ­
d z ie ję  n a  p o d o b n e  s p o tk a n ia  *  
I n n y m i  p r z y w ó d c a m i k r a jó w  
z a c h o d n ic h . S t w ie r d z i ł  ta k ż e  
iż  n ie  o d rz u c a  n a w e t  k o n c e p ­
c j i  z ło ż e n ia  w i z y t y  w  U S A .

•  M  B M . w  L ip s k u ,  o t w a r to  
w io s e n n e  t a r g i  — d o ro c z n ą , 
w ie lk ą  im p r e z ę  h a n d lo w ą ,  n a  
k t ó r e j  s p o tk a ło  s ię  t y m  ra z e m  
9 ty s .  w y s ta w c ó w  z  p r a w ie  7§ 
k r a jó w  e u - ro o e is k ie h  i  z a m o r ­
s k ic h .  W  in a u g u r a c j i  ta r g ó w  
w z ię ła  u d z ia ł  d e l e g a t  p a r t v i -  
no~ rz ą d  o w a  N R D  z s e k re ta ­
rz e m  g e n e r a ln y m  K C  N S P J . 
p r z e w o d n ic z ą c y m  R a d y  P a ń ­
s tw a ,  E r ic h e m  H o n e c k e re m .

W  h a l l  n r  1« w  s to is k u  P H Z  
. .E le k t r lm ”  p r z e d s ta w ic ie le  n a j  
w y ż s z y c h  w ła d z  p a r t y jn y c h  i  
p a ń s tw o w y c h  N R D  z a p o z n a li  
s ię  z p o ls k a  o f e r tą  ta rg o w a .  
P o ls k a  u c z e s tn ic z y  w  T a r g a c h  
L ip s k ic h  35 ra z .

•  W Ę G IE R S K I C z e rw o n y  
K r z y ż  w y e k s p e d io w a ł  n o w ą  
p a r t ię  p o m o c y  d la  P o ls k i.  
W ś r< id  to w a r ó w ,  w y s ła n y c h  d o  
P o ls k ie g o  C z e rw o n e g o  K r z y ż a ,  
z n a jd u je  s ię  m .  i n .  m le k o  w  
p ro s z k u , o d ż y w k i  d la  d z ie c i i  
k o n s e r w y .

Oszczerstwo...
W  P O D P IS IE  d o  z a m ie s z ­

c z o n e g o  w  u b . s o b o tę  n a  t e j  
s t r o n ie  z d ję c ia  C A F  z n a la z ło  
s ię  s tw ie r d z e n ie ,  iż  o g lą d a n e  
z w ie r z a k i  t o  le w  m o r s k i  p o d ­
czas  z a b a w y  z r e k in e m . N ie ­
s te ty ,  z n a jo m o ś ć  e g z o ty c z n y c h  
m ie s z k a ń c ó w  m ó r z  o k a z a ła  
s ię  i  w  C A F - ie  d w  n a s z e j re ­
d a k c j i  m ie r n a  —  p o  p r o s tu  
o r k ę  z a m ie n i l iś m y  w  r e k i ­
n a . c o  —  c h o c ia ż  t o  te ż  d r a ­
p ie ż n ik  — n ie  p r z y p a d n ie  1ej 
z a p e w n e  d o  g u s tu . J a ik  te ż  n a ­
s z y m  C z y te ln ik o m ,  k t ó r z y  
z re s z tą  b łą d  te n  n a m  s z y b k o  
w y tk n ę « .

Przekonania religijne 
rodziców spowodowały 
śmierć dziecka

R Z Y M  P A P . S ą d  w  C a g lia r i  n a  
S a rd y n ii s k a za ł n a  k a r y  po 14 ła t  
w ię z ie n ia  m a łże ń s tw o  G iu s ep p e  i  
C o n stan zę O ne d a , k tó r z y  d o p uś c ili 
do ś m ie rc i sw ego d z ie c k a , n ie  w y ­
ra ż a ją c  zg o d y  n a  d o k o n a n ie  u  n ie ­
go k o n ie c z n y c h  d la  ż y c ia  t ra n s fu z ji  
k r w i .

C ó re c zk a  O n a d ó w , Iz a b e lla ,  od u -  
ro d z e n ia  c ie rp ia ła  n a  th a la ss em ię , 
c h o ro b ę , k t ó r e j  g łó w n y m  o b ja w e m  
je s t a n e m ia . D la  ż y c ia  d z ie c k a  k o ­
n ie czn e  b y ło  p rz e p ro w a d z a n ie  z a ­
b ie g ó w  p rz e ta c z a n ia  k r w i .  Z a b ie g i 
ta k ie  w y k o n y w a n o  u Iz a b e ll i ,  le cz  
k ie d y  d z ie w c z y n k a  m ia ła  18 m ie s ię ­
cy, je j  ro d z ic e  p rz y s tą p ili do  s e k ty  
Ś w ia d k ó w  J e h o w y  i  zg o d nie  z za ­
s a d am i t e j  w ia r y  z re z y g n o w a li z d a l 
szego p rz e ta c z a n ia  k r w i  d z ie c k u . 
P o zb a w io n a  tego  je d y n e g o  śro d k a , 
p o z w a la ją c e g o  n a  p rze ży c ie  w  w y «  
p a d k u  th a la s s e m ii. Iz a b e lla  z m a r­
ła  w  w ie k u  d w ó c h  i  p ó ł łat.
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Fosiogirsy i popioły djmnlcowe -  pioblemem naszego reg onu

'B B i  a
„Kurier" rozmawia z dyrektorem generalnym ZCh „Police" Mieczysławem Lewandowskim

„ K U R IE R ”  —  I l e  fos fo g ips u  z n a j-  
d u je  s ię  o b ec n ie  n a  h a łd a c h  w a ­
szego sk ła d ow isk a?

D y r e k to r  g e n e r a ln y  Z C h  „ P o l i ­
c e ”  M ie c z y s ła w  L e w a n d o w s k i:  — 
N i k t  te g o  n ie  w a ż y ł,  a le  p rz e lic z a ­
ją c  z  i lo ś c i p r o d u k c j i  je s t  te g o  o -  
k o ło  12 m in  to n .  R o c z n ie  p r z y b y ­
w a  o k .  1600-1800 ty s . to n ,  z t y m ,  że 
fo s fo g ip s y  te  z a w ie ra ła  o k  30— 36 
p ro c . w o d y

— Ile  fosfogipsu  u z y s k iw a ć  bę- 
d zie c ię  po z a k o ń c ze n iu  ro zb u d o w y  
zak ła d u ?

—  R o c z n ie  o k . 2,5 m in  to n .
—  W asze fo sfo gips y o b ro s ły  ju ż  

w le g en d ę . C zy  p o tr a f i  p an  je d ­
n o zn ac zn ie  o d p o w ie d z ie ć  n a  p y ta ­
n ie :  k ie d y  u p o ra c ie  się z ty m  u -  
c ią ż liw y m  odpadem ?

— N a jp ie r w  m o ż e  k i l k a  z d a ń  w y  
J a ś n ie n ia . J e s t t o  o d p a d , k t ó r y  w  
s w o je j  c h e m ic z n e j n a tu rz e  n ie  je s t 
u c ią ż l iw y ,  b o w ie m  g ip s  w  w o d z ie  
s ię  n ie  ro z p u s z c z a . J e g o  u c ią ż l i ­
w o ś ć  p o le g a  n a  ty m .  że  n ie  je s te ­
ś m y  w  s ta n ie  o d m y ć  z  fo s fo g ip s u  
w s z y s tk ic h  z a w a r t y c h  w  n im  s o li 
ro z p u s z c z a ln y c h  k tó r e  m o g ą  p rz e ­
n ik a ć  d o  w ó d  g r u n to w y c h .  S k ła d o ­
w is k o  fo s fo g ip s u  je s t  w  ta k im  te ­
re n ie ,  g d z ie  ze w z g lę d u  na u k ła d  
g e o lo g ic z n y  n ie  w y s tę p u je  z a g ro ż e ­
n ie  d la  ś ro d o w is k a  n a tu ra ln e g o .

— w te .j s p r a w ie  z d a n ia  są p o ­
d z ie lo n e .. .  C zy  z n a n e  są p a n u  m e 
to d y  u t y l i z a c j i  te g o  o d p a d u ?

— Z  ty m i ,  k tó r z y  k w e s t io n u ją  
m o je  s tw ie r d z e n ie ,  jeśL i są s p e c ja ­
l i s ta m i,  p o d e jm u ję  s ię  ro z p o c z ą ć  
d y s k u s ję ; a le  d y s k u s ję  tw ó r c z ą ,  n ie  
b e z s e n s o w n ą  p y s k ó w k ę . O c z y w iś c ie  
z n a n e  m i są n a jró ż n ie js z e  m e to d y  
u t y l i z a c j i  fo s fo g ip s u , 1ak c h o ć b y  
n p . z a s to s o w a n ie  p r z y  p r o d u k c j i  
g ip s u  d la  b u d o w n ic tw a  F ra n c ja . 
R F N  i  in n e  k r a je  w y s o k o  ro z w in ię  
te  s ta w ia ją  n a w e t  c a le  d o m k i  z 
g ip s u , łą c z n ie  ze ś c ia n a m i ze­
w n ę tr z n y m i.  W  in ż y n ie r i i  lą d o w e j 
fo s fo g ip s  z d o m ie s z k a m i n a d a je  s ie  
d o  u tw a r d z a n ia  p o d k ła d ó w  p o d  
d r o g i  i t p .  W ie le  b a d a ń  na  te n  te ­
m a t  p rz e p ro w a d z o n o  ta k ż e  i u  
n a s ..

— .. . re a s u m u ją c , je s t  to  s u ro w ie c , 
k t ó r y  m o że  z n a le ź ć  z a s to s o w a n ie ...

— ...m o że . a w  k a ż d y m  ra z ie  je s t  
w ie le  m o ż liw o ś c i.  B y ły  n a w e t  k o n ­
c e p c je  p r o f  Z a r e m b y  s y p a n ia  g r o ­
b l i  p rz e z  Z a le w  w  c e lu  s k r ó c e n ia  
d r o g i  d o  Ś w in o u jś c ia .  M o ż n a  ta k ż e  
w y k o r z y s ta ć  z o b o ję tn ia ły  ju ż  fo s ­
fo g ip s  z h a łd  d o  u tw a r d z a n ia  g r u n  
tó w  p o d  b u d o w n ic tw o  n a  te re n a c h  
b a g ie n n y c h  S a m i z le c a l iś m y  p rz e ­
p r o w a d z e n ie  r ó ż n y c h  b a d a ń  w  w ie ­
lu  o ś ro d k a c h  k r a ju .  M . in .  I n s t y ­
t u t  C h e m ii N ie o rg a n ic z n e j P o l i ­
t e c h n ik i  W r o c ła w s k ie j  o p r a c o w a ł 
d la  nas m e to d ę  z a m ia n y  fo s fo g ip s u  
na  w a p n o  n a w o z o w e , k tó r a  to  m e ­
to d a  je s t  w  t e j  c h w i l i  w y p r ó b o -  
w y w a n a  w  n a s z y m  z a k ła d z ie  w  
s k a l i  p ó łte c h n ic z n e j

— A  w ię c  ja k ie  są p e r s p e k ty w y  ta k ie  r o z w ią z a n ia .  I n n y m ®  s ło w y
z a s to s o w a n ia  fo s fo g ip s u  d o  c e ló w  n a  ra z ie  e m i tu je m y  d o  a tm o s fe ry  
k o n k r e tn y c h ?  2 p ro c . SO2, zaś w  n ie d a le k ie j  p e r -

— N a  ra z ie ,  b io rą c  p o d  u w a g ę  s p e k ty w ie  b ę d z ie m y  e m ito w a ć  t y l -  
z w y k łą  k a lk u la c ję ,  n a jb a r d z ie j  o -  k o  0,3 p r o c  D o d a m  je d n a k ,  że n ie  
p ła c a ln e  je s t  s k ła d o w a n ie  fo s fo g ip -  p r z e k ra c z a m y  d o p u s z c z a ln y c h  s tę -  
s u  na  h a łd a c h . T e r e n y  s k ła d o w is k  ż e ń  d w u t le n k u  s ia r k i ,  p rz e k ro c z e -  
są r o ln ic z o  n ie u ż y te c z n e . D la

s ię  n a  in d e k s ie . N ie  m a  o b e c n ie  
t e c h n o lo g i i  c h e m ic z n e j,  k tó r a  m a  
z e ro  e m is j i .

— N ie  r o z u m ie m y  s ię . „ P o l i c ”  w 
t e j  c h w i l i  ż u ż le jn  n ie  z a s y p ie m y . 
M o je  p y ta n ie  d o ty c z y  p ro b le m u , 
k ie d y  w re s z c ie  p rz e s ta n ie m y  d y s -

b r a z o w a n ia ;  w  o s ta tn ic h  la ta c h  n a ­
t u r a ln y  g ip s  k o s z to w a ł 550—600 z ł 
za to n ę , n a to m ia s t  g ip s  c h e m ic z n y  
1400—1500 z ł  za to n ę  

— T e r e n  s k ła d o w a n ia  je s t  je d n a k

n ia  d o ty c z ą  n a to m ia s t  — o  c z y m  k u to w a ć  n a d  w y m ie ra n ie m  la s ó w  
p is z e  p r o f .  K ę p iń s k i  — m g ie ł  k w a -  o k a la ją c y c h  P o lic e , n a d  ś m ie r te in o -  
su  s ia r k o w e g o .  Z a in s ta lo w a l iś m y  ś c ia  z w ie r z ą t ,  c z y  p o d w y ż s z o n a  
w e  w s z y s tk ic h  w ie ż a c h  o b s o r b c y j-  ś m ie r te ln o ś c ią  n ie m o w lą t ,  
n y c h  o d e m g la c z e . S y tu a c ja  u le g ła  _  P r o p o n u ję  n a  te m a t  ś m ie r te l -  
z n a c z n e j p o p r a w ie ,  c o  n ie  z n a c z y , n o śc i n ie m o w lą t  n ie  d y s k u to w a ć .— a ci t? 11 aniduunauia jcun,.., . . , *-----* ....-------...... -j ......

o g r a n ic z o n y ,  p r z y  c z y m  z n a n y  je s t  że s p ra w a  z o s ta ła  z a ła tw io n a  d e i l -  bo  d o  w ia d o m o ś c i p u b l ic z n e j  p o d a -  
n i t y w n ie .  W y k o r z y s ty w a n e  d o  te -  n e z o s ta ły  d a n e  te n d e n c y jn e .  S m ie r  
go  c e lu  f i l t r y  w y k o n a n e  są z k r a -  te ln o ś ć  n ie m o w lą t  w  P o lic a c h  je s t  
jo w y c h  t k a n in ,  k tó r e  są s k u te c z n e  n iż s z a  n iż  ś re d n ia  w  w o je w ó d z -  
t y l k o  w  40—50 p r o c ._ w  p o r ó w n a n iu  tw ie .  O p ra c o w a n ie  p rz e d s ta w io n e

d e f ic y t  n a szeg o  r e g io n u  w  m a te ­
r ia ł y  b u d o w la n e . J e ś l i  w ię c  w  n a ­
s z y m  k r a ju  n ie  d o s z l iś m y  jeszcze  
do  b a r d z ie j  w s z e c h s tro n n e g o  z a s to ­
s o w a n ia  g ip s u  w  b u d o w n ic tw ie  i  
n a d a l o p ie r a m y  s ię  n a  m e to d a c h  
t r a d y c y jn y c h  (d o d a m  — k o s z to w ­
n y c h . b o w ie m  z m a n ia k a ln ą  k o n ­
s e k w e n c ja  t r z y m a m y  s ię  c e m e n tu ) ,  
p o z o s ta ją  n a s tę p n e  r o z w ią z a n ia , 
ta k ż e  i  te . k t ó r e  p a n  w y m ie n i ł .  
T y m  b a r d z ie j ,  że fo s fo g ip s u  z d n ia  
n a  d z ie ń  p r z y b y w a . .

— J e d y n y  k ie r u n e k  w d ra ż a n y , to  
z a m ia n a  fo s fo g ip s u  n a  w a p n o  n a -

z a g r a n ic z n y m i.  W y s tę p u ją  
s y tu a c je  a w a r y jn e ,  k ie d y  n p . n a ­
s tę p u je  p ę k n ię c ie  f i l t r ó w .  N a p ra w a  
w y m a g a  z a t r z y m a n ia  f a b r y k i  i  w te  
d y  m o g ą  n a s tą p ić  o w e  p rz e k ro c z e ­
n ia .  J e ś l i  b ra ć  p o d  u w a g ę  a m o ­
n ia k  — c ó ż  w p ro w a d z o n e  n o r m y  
sa b a r d z o  ry g o ry s ty c z n e . . .

— N ie  b a g a te liz u ją c  s p ra w y  a- 
m o n ia k u  je s t  jeszcze  k w e s t ia  f l u ­
o r u .  A le  i  w  t y c h  p r z y p a d k a c h

p rz e z  d o c . P i la w s k ą  z  P A M  je s t  
do  p r o s tu  b łę d n e  i  w y w o łu je  p s y ­
ch o zę  s t ra c h u .

— P ro s z ę  m i w y b a c z y ć , a le  w sze l 
k ie  d a n e  o p r a c o w y w a n e  p rz e z  n a ­
u k o w c ó w . s p e c ja l is tó w  p o s z c z e g ó l­
n y c h  d z ie d z in  są ic h  z d a n ie m , z 
k tó r y m  t r u d n o  s ię  n ie  l ic z y ć ,  n ie ­
z a le ż n ie  c z y  z g a d z a m y  s ię  z n im i.  
c z y  n ie .  I  n ie  c h o d z i tu  c h y b a

w c a le  o s ia n ie  p s y c h o z y  s t ra c h u , 
a o  w n ik l iw e  p o t r a k to w a n ie  p r o ­
b le m u , k t ó r y  is tn ie je .  W e  f r a g ­
m e n c ie  o p r a c o w a n ia  p r o f .  K ę p iń ­
s k ie g o  c z y ta m y  r ó w n ie ż ;  „ S t w ie r ­
d z o n o  w y ż s z a  ś m ie r te ln o ś ć  n ie m o ­
w lą t  w  g m in ie  P o lic e  w  z e s ta w ie ­
n iu  z o b s z a ra m i k o n t r o ln y m i  o ra z  
ś r e d n im i d la  w o je w ó d z tw a  i  k r a ju .  
D a n e  te  d o ty c z ą  p a d n ię ć  z w ie r z ą t  
w  r e jo n ie  P o lic  w  p o r ó w n a n iu  z 
i n n y m i  r e jo n a m i n a  p o d s ta w ie  e -  
w id e n c j i  P Z U , w s k a z u ją  w y ra ź n ie  
n a  w ię k s z e , n a w e t  t r z y k r o tn ie ,  w y ­
s tę p o w a n ie  t y c h  s t r a t  w  r e jo n ie  
Z C h  „ P o l ic e ”  w  z e s ta w ie n iu "  z o b ­
s z a ra m i k o n t r o ln y m i ”

— P ro s z ę  p a n a . J a  za t o  co  n a ­
p is a ł p r o f .  K ę p iń s k i  n ie  o d p o w ia ­
d a m . N a p is a ł o b ie k t y w n ie  w e d łu g  
te g o , s k ą d  m ia ł  in fo r m a c je .  N a to ­
m ia s t  c z y  b y d ło  p a d a , c z y  n ie  — 
ja  t a k ic h  d a n y c h  n ie  m a m  i p r z y ­
p u s z c z a m , że o n e  n ie  is tn ie ją .

— Z a c y to w a łe m  te n  f r a g m e n t  
w ła ś n ie  p o  to .  ż e b y  w y k a z a ć  is t ­
n ie ją c e  r ó ż n ic e  zd a ń . C z y  d o cze ­
k a m y  s ię , że r ó ż n ic e  te  p rz e s ta n ą  
b y ć  t a k  a la rm u ją c e ,  a  o d p o w ie ,  
d z ia  b ę d ą  c z a rn o  n a  b ia ły m  z d a ­
n ia  n ie  s tw ie r d z a ją c e  p o d o b n y c h  
u c ią ż l iw o ś c i?

—  N a  to  p y ta n ie  ju ż  o d p o w ie d z ia ­
łe m . S z e ro k o . O d p o w ie d z ia łe m , że 
p r o b le m  ja k o  t a k i  n ig d y  n ie  b ę ­
d z ie  z a ła tw io n y  d o  k o ń c a ,  p o n ie ­
w a ż  n ie  m a  m o ż liw o ś c i d e f in i t y w ­
n e g o  w y e l im in o w a n ia  e m is j i  s u b ­
s ta n c j i  s z k o d l iw y c h  z  p ro c e s ó w  
c h e m ic z n y c h . A  zaw sze , k ie d y  b ę ­
d z ie  o n a  is tn ia ła  n ie z a le ż n ie  o d  
w ie lk o ś c i  — b ę d z ie  p ro b le m .

— D z ię k u ję  za ro z m o w ę .

R o z m a w ia ł:  P io t r  C Y W IŃ S K I

w o z o w e . A le  f a k t  te n  d o ty c z y  z a -  z n a n e  sa m e to d y  u t y l iz a c j i ,  
g o s p o d a ro w a n ia  te g o  o d p a d u  t y l k o  —  J e ś l i  c h o d z i o  f l u o r  je s t  to
z n o w o  b u d o w a n e j in s ta la c j i .  Z e  r z e c z y w iś c ie  p o d s ta w o w a , s z k o d li-  
s ta re j  — b e d z ie  n a d a l o d k ła d a n y  w a  s u b s ta n c ja  e m ito w a n a  p rz e z  
na  h a łd y .  nasze z a k ła d y .  Z  d n ie m  1 s ty c z n ia

— C z y l i  m a r tw e  g ó ry .. .?  b ie ż ą c e g o  r o k u  in w e s ty c ja  p o l ic k a
— W  t e ł  c h w i l i  B iu r o  P r o je k tó w  s ta ła  s ie  In w e s ty c ją  c e n tr a ln ą ,  b u -

G ó rn ic tw a  O d k ry w k o w e g o  „ P o l t e -  d ż e to w a . .P o l ic e  I I ”  p o t r a k to w a n e  
g o r ”  w e  W r o c ła w iu  p r o je k tu je  z o s ta ły  1a k  c a łk o w ic ie  n o w o  b u d o -  
n a m  n a s tę p n e  p o ld e ry  p o d  s k ła -  w a n e  p r z e d s ię b io r s tw o .  U le g ły  
d o w a n ie  fo s fo g ip s u , do  to .  b y  n ie  w ię c  z m ia n ie  p rz e p is y  1 za sa d y  m -  
b y ł  o n  u c ią ż l iw y  d la  ś r o d o w is k a , w ą s to w a n ia  M o ż e m y  s o b ie  d o z w o -  
N a to m ia s t  o p o w ia d a n ia ,  że fo s fo -  l l ć  te ra z  n a  p e w n ą  d o w o ln o ś ć . N a 
g ip s  d o s ta je  s ię  d o  O d ry  sa p o  p ro  In te r e s u ją c ą  p a n a  m o d e rn iz a c ję  
s tu  c z y im iś  u r o je n ia m i.  F o s fo g ip s  w ę z ła  a b s o r b c n  f l u o r u  p rz e z n a c z o -  
w  ż a d n y m  m ie js c u  n ie  le ż y  b l iż e j  n a  je s t  s u m a  p o n a d  140 m ln  z ł
z b io r n ik ó w  w o d n v c h  n iż  150 m e - T a k  w ię c  p ie n ią d z e  n ie  b e d a  o -
t r 5 W g r a n ic z n ik ie m  r e a l iz a c j i  z a d a n ia  u -

— P a n ie  d y r e k to r z e .  N a  w asze t y l i z a c j i  f l u o r u
z le c e n ie  p r o f .  K ę p iń s k i  o p r a c o w a ł —  K ie d y  z a te m  u p o ra c ie  s ię  z ta  
e k s p e r ty z ę  (o d  a u to ra :  — j e j  f r a g -  s u b s ta n c ja ?  
m e n ty  z a w ie ra  te k s t  p t .  „ T e m a t  — r ' ’ ' ,rv"
ja k  b u m e ra n g ..  ” ) w  k t ó r e j  d o ­
k ła d n ie  o k r e ś la  ja k ie  i  g d z ie  n a ­
s tą p i ły  p rz e k ro c z e n ia  d o p u s z c z a l­
n y c h  s tę że ń  p o s z c z e g ó ln y c h  o d p a ­
d ó w  p o p r o d u k c y jn y c h  z Z a k ła d ó w  
C h e m ic z n y c h  „ P o l ic e ” .

— . . ta k  P r o f  K ę p iń s k i  z r o b i ł  
s y n te z ę  z w ie lu  o p ra c o w a ń  p o ś w ię ­
c o n y c h  ty m  z a g a d n ie n io m . O c z y ­
w iś c ie  w p ły w  n a s z y c h  o d p a d ó w  n ie

p rz y s z ły m— P rz y p u s z c z a m  
r o k u

— C zv  m o ż n a  z te g o  w n io s k o  
w a ć . że f l u o r  p rz e s ta n ie  b y ć  p r o ­
b le m e m  d la  o to c z e n ia ?

— N ie . F lu o r  n ig d y  n ie  p r z e s ta ­
n ie  b y ć  p ro b le m e m , b o w ie m  p r o ­
je k to w a n a  In s ta la c ja  p rz e z  „ P r o a t ”  
w  o p a r c iu  o d o ś w ia d c z e n ia  N R D - 
- o w s k ie  d o p r o w a d z i  d o  o b n iż e n ia  
im i s j i  f l u o r u  d o  d o p u s z c z a ł

je s t  o b o ję tn y  d la  ś r o d o w is k a  n a -  n o r m . A le  z d a n ia , że ja k a ś  n o rm a
tu ra ln e g o .  C h e m ia  zaw sze  b ę d z ie  
o d d z ia ły w a ła  na  ś ro d o w is k o . R zecz  
w  ty m , ż e b y  to  o d d z ia ły w a n ie  b y ­
ło  n a  p o z io m ie  d o p u s z c z a ln y m , 
z g o d n y m  z m o ż l iw o ś c ia m i e l im in o ­
w a n ia  z a n ie c z y s z c z e ń  w  u z a le ż n ie ­
n iu  od  r o z w o ju  te c h n ik i .  N p . s p ra ­
w a  p o d w ó jn e j  k o n w e r s j i  w  k w a s ie  g d y ?  
s ia r k o w y m ,  k tó r a  w  sp o s ó b  z a s a d - — T e g o  n ie  s u g e ru ję .  ja  to  
n ic z y  z m ie n ia  e m is ję  d w u t le n k u  s tw ie r d z a m . . .P o l ic e ”  zaw sze  bę dą  
s ia r k i .  M y  m a m y  d o ty c h c z a s  p o je -  e m ito w a ły  J a k ie ś  i lo ś c i  g a z ó w , n a -  
d y n c z ą  k o n w e r s je ,  a le  n o w e  in s ta -  s tą p ią  p e w n ie  k o le jn e  z a o s trz e n ia  
la c je  z a w ie ra ła  ju ż  w  p r o je k c ie  p o ls k ic h  n o r m  i  z n ó w  z n a jd z ie m y

f lu o r u  je s t z d ro w a  d la  c z ło w ie k ;  
— w y p o w ie d z ie ć  n ie  m o g ę . B ę d ą  
w ó w c z a s  s p e łn io n e  w y m o g i  o d p o ­
w ie d n ic h  p rz e p is ó w ,

— T o  z n a c z y  s u g e ru je  p a n . że o 
Z C h  „ P o l i c e ”  w  a la rm is ty c z n y m  
to n ie  n ie  p rz e s ta n ie  s ie  m ó w ić  n i -

Z A K Ł A D Y  W y tw ó r c z e  G ło ś n ik ó w  „ T o n s i l ”  w e  W rz e ś n i ( w o j  p o z ­
n a ń s k ie )  są k r a jo w y m  m o n o p o lis tą  w  p r o d u k c j i  p r z e tw o r n ik ó w  e le k ­
t r o a k u s ty c z n y c h  a  ta k ż e  m ik r o fo n ó w .  Z a k ła d y  c h c ą  w p r o w a d z ić  je  
d o  p r o d u k c j i  w  m ie js c e  p o d o b n y c h  s łu c h a w e k  w y tw a r z a n y c h  d o ty c h ­
cza s  n a  l i c e n c j i  R F N . ( C A F  -  Z b . S ta s z y s z y n )

Żołnierze trzech armii i tysiąca bitew
— BĘDĄC w Szczecinie od­

wiedził pan, pułkowniku, tutej­
szy Klub Polaków, byłych Żoł­
nierzy Arm ii Radzieckiej. Ile 
takich klubów działa w kraju?

— Powstanie klubu w Szcze­
cinie było jedną z pierwszych 
inicjatyw przed kilku laty, gdy 
tylko narodziła się idea konso­
lidacji środowiska kombatan­
tów, Polaków b. żołnierzy 
Armii Radzieckiej. Kluby dzia­
łają już w 20 miastach woje­
wódzkich, w pozostałych woje­
wództwach zorganizowały się 
komitety założycielskie. Środo­
wiska Polaków, którzy pełnili 
służbę w szeregach armii w y- 
zwolicielki narodów Europy są 
liczne. Czas jednak robi awoje; 
często otrzymujemy w Radzie 
Krajowej wiadomości, że kolej­
ny weteran trzech wojen od­
szedł na wieczną wartę... Póki 
tylko można, trzeba ocalić od 
zapomnienia fakty historyczne, 
wspomnienia, odnotować wszy­
stkie epizody bitew i potyczek, 
w których uczestniczyli nasi ro 
dacy, będący żołnierzami Arm ii 
Radzieckiej

— P o w ie d z ia ł p a n : „ ż o łn ie rz e  
t r z e c h  a r m i i ”  D la c z e g o ?  P rz e c ie ż  
s łu ż y l i  o n i  w  A r m i i  R a d z ie c k ie j,  
w ie lu  p rz e s z ło  do  tw o rz o n e g o  w  
S ie lc a c h  nad O k a  L u d o w e g o  W o j­
s k a  P o ls k ie g o ..

— W ła ś n ie  p o ra  w y ja ś n ić  is t o t ­
na  s p ra w ę  Sa w ś ró d  na s  ż o łn ie rz e  
t r z e c h  a r m i i ,  ta k ż e  w ś ró d  c z ło n ­
k ó w  K lu b u  P o la k ó w , b . Ż o łn ie r z y  
A r m i i  R a d z ie c k ie j w  S z c z e c in ie . W  
1939 r o k u  b r a l i  u d z ia ł  w  o b r o n ie  
P o ls k i p rz e d  h i t le r o w s k im i  h o r d a ­
m i.  o r z e ż y li  g o r y c z  p o r a ż k i .  a le  
n ig d v  n ie  z ło ż y l i  b r o n i  G d y  z n a ­
le ź l i  s ię  w  Z S R R . w s tę p o w a l i  d o  
A r m i i  R a d z ie c k ie j,  p o te m  p rz e s z li

d o  je d n o s te k  L u d o w e g o  W o js k a  
P o ls k ie g o  i . . .  t y m  s p o s o b e m  m a m y  
ż o łn ie r z y  t r z e c h  a r m i i .

— T rz e c h  a r m i i  i  ty s ią c a  b ite w . . .
— T a k ,  b o  p rz e c ie ż  . u c z e s tn ic z y ­

l iś m y  n ie  t y l k o  w  b o ja c h ,  k tó r e  
t o c z y ły  s ię  w  E u ro p ie . N ie k tó r z y  
z na s  n a  k i l k a  m ie s ię c y  p rz e d  o -  
s ta te c z n y m  z w y c ię s tw e m  n a d  fa ­
s z y z m e m  z o s ta l i  p rz e rz u c e n i na  
f r o n t  w s c h o d n i.  W a lc z y l iś m y  w  
M a n d ż u r i i .  L ic z n i  w e te r a n i  p e łn i l i

w y  w  'u ą D iu ,  z a c ie k le  o r o m o n y  
p rz e z  N ie m c ó w . P o la k  — ż o łn ie r z  
r a d z ie c k i  w y z w a la ł  L u b l in ,  w a lc z y ł  
n a  W a le  P o m o r s k im .  P o  w y z w o le ­
n iu  W iln a  w o js k o w e  w ła d z e  ra ­
d z ie c k ie  d a w a ły  P o la k o m  w o ln y  
w y b ó r :  o tw o r e m  s ta ły  s z e re g i I  
D y w iz j i  im .  T a d e u s z a  K o ś c iu s z k i 
i  s z k o lą c e  s ię  d o  w y m a r s z u  na 
f r o n t  p o d o d d z ia ły  A r m i i  R a d z ie c ­
k i e j .  T o  w te d y  w ła ś n ie  z w ła s n e j 
w o l i  d o  A r m i i  R a d z ie c k ie j w s tą p i ło  
w ie lu  ż o łn ie r z y  p o ls k ie g o  p o d z ie ­
m ia  z w i le ń s k ic h  o d d z ia łó w  A r m i i  
K r a jo w e j .  W  ta m t y c h  c za sa ch  b y ł i  
o n i  o b y w a te la m i Z w ią z k u  R a d z ie c ­
k ie g o ,  p o d le g a l i  r a d z ie c k ie j  j u ­
r y s d y k c j i .

kiich faktów z okresu wojny. 
Problemy obronności — otacza­
no zasłoną tajemnicy. Lata póź 
niejsze rozpraszały weteranów 
po kraju i świecie; nie było 
czasu na refleksje, wspomnie­
nia. Dziś trzeba ocalić od za­
pomnienia ważną część naszej 
historii, trzeba dać świadectwo 
historycznej prawdzie. Przyjaźń 
polsko-radziecka to serdeczne 
więzy nie tylko rządów i par­
tii obydwu krajów, ale powią-

I N r a
t a n i
„Kurier” rozmawia z płk. dypl. Bazyiim Braiłowskim, 
prezesem Krajowej Rady Polaków b. Żołnierzy Armii Ra­
dzieckiej, członkiem Rady Naczelnej i Prez. ZG ZBoWiD

je szcze  p rz e z  J a k iś  cza s  s łu ż b ę  w  
g a r n iz o n a c h  r a d z ie c k ic h  s trz e g ą ­
c y c h  g r a n ic  Z S R R  n a  D a le k im  
W s c h o d z ie . S ą to  e p iz o d y  m a ło  zna 
n e  U w a ż a m , że w ła ś n ie  r o la  k l u ­
b ó w  P o la k ó w ,  b  ż o łn ie r z y  a r m i i  
Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o  je s t  u t r w a ­
le n ie  p a m ię c i ta m t y c h  d n i  n ie  t y l ­
k o  w  a s p e k c ie  w a lk  w  e u r o p e j­
s k im  te a t r z e  o s t a tn ie j  w o jn y ,  a le  
n a  c a ły m  ś w ie c ie .  J e s t je s z c z e  je ­
d e n  g o d n y  p ió ra  h is to r y k ó w ,  p is a ­
r z y  i  p u b l ic y s tó w  m o m e n t :  P o la ­
c y  w  m u n d u ra c h  r a d z ie c k ic h  w y ­
z w a la l i  m ia s ta  P o ls k i  P rz e c ie ż  t u  
w  S z c z e c in ie  sa lu d z ie  k t ó r z y  ja ­
k o  p o d o f ic e r o w ie  b a ta l io n u  „ k a -  
t fu s z ”  o s t r z e l iw a l i  d w o rz e c  k o le jo -

— Jest to zupełnie nieznana 
karta w dziejach Polaków wal­
czących w  mundurach radziec­
kich...

— Z pewnością istnieje jesz­
cze wiele takich zupełnie nie 
odkrytych kart. Dlatego, uwa­
żam, trzeba w naszych klubach 
przyciągać do współpracy hi­
storyków, literatów, publicy­
stów. Lata pięćdziesiąte nie 
sprzyjały ujawnianiu szerokim 
kręgom społeczeństwa wszyst-

zania zwykłych ludzi. Ta przy­
jaźń była dokumentowana 
krwią w boju z faszystowskim 
najeźdźcą.

— Prosimy o ocenę Rady 
Krajow ej Polaków byłych Żoł­
nierzy Armii Radzieckiej dzia­
łań szczecińskiego klubu.

— S k u p ia ją c e  b l is k o  400 w e te ra ­
n ó w  ś r o d o w is k o  d a je  d o w o d y  a k ­
t y w n o ś c i  s p o łe c z n e j P rz e d  la t y  
p ię k n a  in ic ja t y w ą  b y ła  o p ie k a  r o ­
d z in  P o la k ó w , b  ż o łn ie r z y  A r m i i  
R a d z ie c k ie j n a d  m o g iła m i ż o łn ie r z y  
r a d z ie c k ic h ,  p o le g ły c h  n a  Z ie m i

S z c z e c iń s k ie j.  P ie lę g n u je c ie  te n  
z w y c z a j k t ó r y  o b ją ł  c a łą  P o ls k ę . 
K lu b  w  S z c z e c in ie  m a  s w ó j lo k a l ,  
o r g a n iz o w a ł w ie le  s p o tk a ń . S zcze ­

c i ń s c y  k o m b a ta n c i  p o t r a f ią  w  c ie ­
k a w e j  fo r m ie  p r z e k a z y w a ć  n a j­
m ło d s z y m  sw e  w s p o m n ie n ia . D z iś , 
w  d n ia c h  s ta n u  w o je n n e g o  c z ło n ­
k o w ie  k lu b u  z n a le ź l i  s ię , j a k  z w y ­
k le  w  t r u d n y c h  c h w i la c h ,  na  p ie r ­
w s z e j l i n i i .  U tw o r z y l i  p lu to n  o b r o ­
n y  c y w i ln e j ,  d z ia ła ją c y  w  r a m a c h  
o r g a n iz a c y jn y c h  ta k ic h  je d n o s te k  
tw o r z o n y c h  p rz e z  w e te r a n ó w  z rz e ­
s z o n y c h  w  Z w ią z k u  b y ły c h  Ż o ł­
n ie rz y  Z a w o d o w y c h  P R L . T o  w y ­
m o w n y  d o w ó d  a k t y w n o ś c i  i  p ię k ­
n e j  p o s ta w y  o b y w a te ls k ie j !  W s z y ­
s t k ie  k lu b y  w  k r a ju ,  ta k ż e  szcze ­
c iń s k i .  w s p ó łp r a c u ją  ze Z B o W iD  i  
T o w a rz y s tw e m  P r z y ja ź n i  P o łs k o -  
- R a d z ie c k ie j D z ia ła m y  n a  rz e c z  
u m o c n ie n ia  s e rd e c z n y c h . p r z y ja ­
c ie ls k ic h  w ię z ó w  z  lu d ź m i r a d z ie c ­
k im i .  k t ó r z y  p rz e d  la t y  d a l i  P o ­
la k o m  n ie  t y l k o  s c h r o n ie n ie ,  c h le b , 
a le  i  b r o ń  d o  r e k i  d o  w a lk i  ze 
w s p ó ln y m  w ro g ie m

— Był pan również żołnie­
rzem Arm ii Radzieckiej...

— Tak, trafiłem nawet za 
krąg polarny. Epizod ten opisa­
łem w wydanej niedawno przez 
Wydawnictwo MON książce; jej 
pierwszy tom ukazał się nie­
dawno. Jest to zbiorowe, do­
kumentacyjne opracowanie 
wspomnień Polaków, którzy 
pełnili służbę w Arm ii Czer­
wonej, bo w tamtych czasach 
używano tej nazwy. Byłem jed 
nym ze 120 tysięcy Polaków, 
którzy na początku I I  wojny 
światowej założyli mundur ra­
dzieckiego żołnierza. Dziś w 
Polsce jest nas, według bardzo 
przybliżonych ustaleń, około 30 
tysięcy. 10 tysięcy weteranów 
skupiają nasze kluby. Nie wąt­
pimy, że dotrą do nich wszy­
scy rozsiani po Polsce komba­
tanci

— Dziękuję za rozmowę.
Rozmawiał: 

Wojciech JURCZAK
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Z wizytą w Wydawnictwach Szkolnych i Pedagogicznych Cień światowej motoryzacji

W YD AW NICTW A Szkolne i nie są realizowane wskutek — W tym roku szkolnym 
Pedagogiczne są monopolistą w np. niedostatku papieru. klasy V I I I  szkoły podstawowej,
kraju, jeśli chodzi o produkcję — Wydawnictwo realizuje IV  liceum ogólnokształcącego i 
podręczników szkolnych. Plan idee nakładów trzyletnich, co I I I  technikum pracują bez pod- 
wydawniczy na rok 1982 prze- to oznacza? • ręczników do historii. Sytuacja
widuje wydanie ok. 600 tytu- — W bieżącym roku pod- ta powtórzy się i w nadcho- 
łów o łącznym nakładzie 40,5 ręczniki dostosowane zostały dzących latach szkolnych, W y­
miń egzemplarzy. W struktu- do nowego programu. Wszyst- dawnictwo przygotowuje różne- 
rze planu wydawniczego znaj- kie podręczniki dla klasy V  bę- go typu materiały pomocnicze, 
dują się zarówno podręczniki dą wydane w pełnych nakła- opracowania monotematyczne i 
ogólnokształcące dla szkół pod- dach na potrzeby nadchodzące- wypisy obejmujące problematy 
stawowych, liceów ogólnokształ go roku szkolnego wraz z 20— kę historii najnowszej. Ukazy- 
cących i wszystkich typów —30-procentową nadwyżką u- wać się będą one sukcesywnie, 
szkół zawodowych, podręczniki względniającą potrzeby dwu ko Np. dla uczniów i nauczycieli 
do przedmiotów zawodowych lejnych lat. Podręcznik użyt- zasadniczych szkół zawodowych 
jak i podręczniki dla szkół kowany będzie przez 3 lata, a ukazała się I  cz. ksilążki po- 
specjalnych oraz książki po- nadwyżka stanowi rezerwę w mocniczej „Czasy, ludzie, wy- 
mocnicze' dla ucznia i przed- razie zniszczenia książki. Sys- darzenia”, odpowiedni podręcz- 
miotowo-metodyczne dla na- tern ten zapewnia nam korzyś- nik ukaże się dopiero za kilka 
uczycieli. Oprócz tego wydaw- ci ekonomiczne, gdyż wyższe lat, a na podręcznik do IV  kla- 
nietwo publikuje także litera- nakłady to niższe koszty. We- sy liceum ogłosiliśmy konkurs 
turę pedagogiczną i popularno- dług tych zasad przygotowuje- otwarty 
naukową. W tym roku przewi- my w roku następnym nowe 
duje się wydanie ok. 200 tytu- podręczniki dla kl. VI.
łów tego typu literatury w łącz — A co z podręcznikami do Rozmawiała:
nym nakładzie ok. 1,5 min egz. historii? Aleksandra ZW IERZCHOW SKA

— W  ‘ubiegłym roku szkol­
nym zabrakło ok. 6 min egz. 
podręczników, był to wyjątkowo 
trudny rok dla wydawców, bra 
kowało papieru, były trudności 
poligraficzne. Nierzadko leż da 
wał się mocno we znaki brak 
mocy produkcyjnych. Jak w y­
gląda sytuacja z podręcznikami 
w bieżącym roku? — pytamy 
sekretarza wydawnictwa An­
drzeja Sytę.

— W bieżącym roku mamy w 
drukarniach 600 tytułów, a 
więc w  porównaniu z rokiem 
ubiegłym o 130 tytułów i 6 
min egz. więcej. Ale nie ozna­
cza to wcale, że sytuacja jest 
dobra. Wiadomo już dziś, że do 
czerwca nie uda nam się wy­
drukować podręczników na 
przyszły rok szkolny. Współpra 
cujemy z 34 drukarniami w 
kraju, z drukarnią w NRD. W 
Bydgoszczy i Łodzi podręczniki 
mają bezwzględne pierwszeń­
stwo, ale często i tam plany

Kowy śmigłowiec
ZAKOŃCZONO próby nowe­

go radzieckiego śmigłowca Mi 
26, jaki powstał pod kierun­
kiem generalnego konstrukto­
ra M. Tiszczenko w biurze 
konstrukcyjnym im. M. Mila.
Jest to maszyna o najwięk­
szym udźwigu na świecie. Ma 
nośność 15—20 ton i rozwija 
prędkość 300 km/godz W  ko­
morze ładunkowej o wysokoś­
ci 5-piętrowego gmachu mogą Na zdjęciu: książki W ydaw nictw  Szkolnych i  Pedagogicznych. 
pomieścić się dwa autobusy. (C AF  — Zb Matuszewski)

Pijane d r o g i
D ZIW N A  rzecz. Alkohol co­

raz u nas droższy, reglamento­
wany, propaganda antyalkoho­
lowa coraz głośniejsza, a pija­
ne drogi coraz bardziej dają 
się we znaki. W minionym ro­
ku nietrzeźwi kierowcy spowo­
dowali blisko 14 procent więcej 
wypadków niż w 1980 r. Nie­
wiele lepsi są piesi, których 
lekkomyślność i nerwowość 
sprawia, że ulegają sami tra­
gicznym wypadkom, a także 
powodując kolizje, przyczyniają 
się do śmierci i poranień in­
nych użytkowników dróg. W 
sumie niemal co czwarty wy-" 
padek powodują ludzie^ zamro­
czeni alkoholem.

jako sprawców wypadków w 
takich krajach jak np. RFN  
czy Włochy, gdzie samochodów 
jak mrówek, gdzie co trzeci, 
czwarty czy piąty obywatel jeż 
dzi na czterech kółkach.

Zestawienie tych faktów mó­
wi samo za siebie. Kierowanie 
szybką i ciężką machiną pojaz­
du i picie alkoholu to czynnoś­
ci, które powinny się całkowi­
cie wykluczać. Jakże trudno 
jednak pojąć tę prostą prawdę!

(Krajowa Agencja Robotnicza)

Zamiast
Nie tylko jednak u nas nie­

trzeźwość należy do najdra­
styczniejszych zjawisk motory­
zacji, jakkolwiek plasujemy się 
na drugim (po *Danii) miejscu 
w procencie ogółu wypadków 
spowodowanych pod wpływem  
alkoholu. Za nami w tej smut­
nej statystyce idą Węgry, Fin­
landia, RFN, Szwajcaria i inne 
kraje europejskie.

DO najczęstszych ofiar w y­
padków z powodu nietrzeźwoś­
ci należą piesi. Potrącają ich 
pijani kierowcy, ale i zamro­
czeni piechurzy wpadają pod 
koła. Dzierżymy prym w pro­
cencie pieszych-pijanych, któ­
rzy są sprawcami wypadków 
o tragicznym finale. W Polsce 
po prostu prawie połowa wszy­
stkich wypadków pod wpływem  
alkoholu, to wina piechurów. 
Nie wydaje się to jednak tak 
bardzo dziwne, gdy się zważy, 
że samochód przypada u nas 
ciągle jeszcze na co piątą czy 
szóstą rodzinę. Zaskakuje na­
tomiast wielka liczba pieszych,

benzyny
W GORKO W SK IC H Zakła­

dach Samochodowych podjęto 
seryjną produkcję samochodów 
ciężarowych przeznaczonych do 
ruchu miejskiego. Model ten, 
oznaczony numerem „5227”, jest 
nieznaczną modyfikacją podsta­
wowego modelu „5204”, spala 
on jednak nie benzynę lecz 
znacznie od niej tańszy gaz 
ziemny. Korzyści nie sprowa­
dzają się do ekonomicznych. 
Spaliny z silnika zasilanego 
gazem są 3—4 razy mniej to­
ksyczne niż w wyniku spala­
nia mieszanki benzynowej. U- 
mieszczone pod podwoziem 4 
zbiorniki wystarczają na prze­
bieg 200 km, co jest zasięgiem 
zupełnie dostatecznym przy jeź 
dzie miejskiej.

Droższy 
od złota

Twórcy robotów
W M O SKIEW SK IM  Instytu­

cie Narzędzi i Obrabiarek po­
wstał nowy fakultet — auto­
matyzacji i systemów sterowa­
nia procesami technologiczny­
mi. Studiować na nim będzie 
600 przyszłych twórców robo­
tów. Pierwsi absolwenci — 
kształceni w  dwóch katedrach: 
robotów przemysłowych i sys­
temów robototechniczmych oraz 
automatyzacji projektowania i 
sterowania, opuszczą uczelnię 
w  r. 1985.

G A L — droższy od złota me­
tal stosowany w przemyśle elck 
ironicznym, w technice lasero­
wej i medycznej, wytwarzany 
jest w  Pawłodarskich Zakładach 
Aluminiowych. Proces wytojpu 
jest całkowicie zautomatyzowa­
ny. Technologię otrzymywania 
tego metalu — pierwszy raz w  
ZSRR — opracowali specjaliści 
z zakładów wraz z naukowca­
mi z Akademii Nauk Kazach­
skiej SRR i Państwowego In ­
stytutu Metali Rzadkich. W  
tych samych zakładach od ub. 
roku ruszyła także produkcja 
wanadu — cennego dodatku 
stopowego, m. in. do stali na­
rzędziowej.

Marzeniem kapitana Bullena byłoby dostać w  
swe łapy noszącego dziwne nazwisko doktora S lin -  
gssby Caroline D ziesią tk i tysięcy polic jan tów , a- 
gentów federa lnych i  żołnierzy am erykańskich, 
zatrudnionych do obławy na niego, także m arzy­
ły  o dostanie go w łapy. Podobnie ja k  i  m iliony  
zw ykłych obyw ateli, choćby z tego powoduŁ że za 
in fo rm ację  przyczynia jącą się do jego ujęcia w y ­
znaczono nagrodę w  wysokości pięćdziesięciu ty ­
sięcy dolarów. Jednak zainteresowanie kapitana  
Bullena i załogi s/s „C am pari”  m iało bardziej oso­
bisty charakter — zaginiony dokto r b y ł źródłem  
wszystkich naszych kłopotów.

D oktor Slingssby Caroline zn ikną ł, bardzo sto­
sownie, w  Po łudn iow ej K a ro lin ie . Pracował w  
o kry tym  w ie lką  tajem nicą rządow ym  Zakładzie  
Badań W ojskowych na południe od m iasta Co­
lum bia, zakładzie związanym  — ja k  się okazało 
m nie j w ięcej tydzień tem u  — z rozwojem  ja k ie ­
goś typu  m a łe j bomby atom owej, któ ra  m ogłaby 
być używana przez m yśliwce lub  ruchome w y rz u t­
nie rakietow e, w  lokalnych, taktycznych wojnach  
jądrowych. Pośród broni jąd row e j w porównaniu  
z g igantam i o mocy p ięciu megaton, w ytw a rzany­
m i już zarówno w  Stanach Zjednoczonych jak. w 
ZSRR, była to  zupełna bagatelka, o sile wybuchu  
rów ne j zaledwie jedne j tysięcznej mocy tam tych  
bomb i z trudem  zdolna zniszczyć obszar większy 
niż półto ra k ilom etra  kwadratowego. A jednak  
dysponując potencjałem  wybuchow ym  pięciu ty ­
sięcy ton TNT, nie by ła  to  zabawka.

Otóż pewnego dnia — a ściślej m ów iąc. pew nej 
nocy — doktor Slingssby Caroline zniknął. Już sa­
mo to, że by ł dyrektorem  zakładu badawczego 
czyniło  sprawę poważną, jednak dużo bardziej 
przerażający był fa k t, że zabrał ze sobą fu n kc jo ­
nujący pro to typ  bomby. N a jw yraźn ie j został za-
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skoczony przez dwóch nocnych strażn ików  na te­
renie zakładu i  zab ił ich, przypuszczalnie używając 
p is to letu z tłum ik iem , ja ko  że n ik t  nie słyszał ani 
nie podejrzewał niczego dziwnego. Około dziesią­
te j w  nocy w y jecha ł przez bramę zakładu, za k ie­
row nicą własnego niebieskiego Chevroleta combi. 
W artow nicy przy bram ie, poznając samochód i 
swego szefa, i wiedząc, że notorycznie pracuje do 
późna, p rzepuścili■ go nie przyglądając się zbyt­
nio. 1 b y ł to  osta tn i raz, kiedy k toko lw iek w idzia ł 
doktora Caroline lu b  Tornado  — jak, z bliżej nie 
określonego powodu, nazwano tę bombę. Zaś nie- 
biskiego Chevro leta w idziano raz jeszcze — po­
rzuconego przed portem  w  Savannah, w  około 
dziewięć godzin po popełnieniu zbrodni, lecz m n ie j 
n iż  w  godzinę po je j w yk ryc iu , co świadczyło, że 
w  p o lic ji ktoś odwaHł kaw a ł dobre j roboty.

1 trzeba było naszego pieskiego szczęścia, żeby 
s/s „C am pari”  zaw iną ł do Savannah aku ra t pod 
wieczór w  d n iu  popełnienia zbrodni.

W niecałą godzinę od odkrycia w  zakładzie ba­
dawczym  m artw ych  strażn ików  wstrzymano  
w sze lk i ruch na lin iach  m iędzy stanowych i  zagra­
nicznych, pow ietrznych i  m orskich, w  południowo- 
wschodniej części USA. Od siódmej rano wszyst­
k ie  samoloty sta ły unieruchomione, dopóki nie zo­
sta ły  dokładnie przeszukane. Od siódmej rano po­
lic ja  zatrzym yw ała i  sprawdzała wszystkie cięża­
ró w k i przekraczające granicę stanu, i  oczywiście 
wydano zakaz w yp ływ an ia  ja k im ko lw ie k  jednost­
kom  w iększym  od zw yk łych  łodzi. Na nieszczęście 
władz, a tym  bardz ie j nasze, s/s „C am pari”  w y ­
p łyn ą ł z Savannah o szóstej rano. Autom atycznie  
więc „C am pari”  stał się obiektem  mocno, mocno 
„gorącym ” , został podejrzanym  num er jeden.

Pierwsze wezwanie radiowe przyszło o ósmej 
trzydzieści rano Czy kap itan  B u llen  zgodziłby się 
zawrócić natychm iast do Savannah? Kap itan , nie 
n a w yk ły  do ow ijan ia  w  bawełnę, zapytał dlaczego 
do diabła m ia łby wrócić. Oświadczono mu, że je ­
go pow ró t jest sprawą n iezw ykle  p ilną. Nie, odpo­
w iedzia ł kapitan, dopóki nie podadzą m u jakiegoś 
nieodpartego powodu. O dm ów ili m u podania po­
wodu, a kapitan Bu llen  odm ów ił powrotu. Impas. 
Aż wreszcie, nie mając specjalnego wyboru , w ła ­
dze federalne, k tóre prze ję ły  sprawę od. stanowych 
podały fakty .

Kap itan  Bu llen  zapytał o w ięcej szczegółów. Za­
żądał opisu zaginionego naukowca i  bomby, mó­
wiąc, że sam wkrótce w yk ry je , czy zna jdu ją  *ię 
na pokładzie, czy też nie.

(cdn)
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„Jedenastka” Pogoni rozgromiła Zagłębie

W  SOBOTĘ I  N IE D ZIE LĘ  I-ligowe drużyny piłkarskie ro­
zegrały I I  serię wiosennych spotkań mistrzowskich. W Szcze­
cinie — po raz pierwszy w rundzie rewanżowej — przed 20 
tysiącami swych sympatyków wystąpiła „jedenastka” Pogoni. 
Premiera wypadła okazale. Pogoń rozgromiła bowiem swego 
rywala — sosnowieckie Zagłębie 4:1. Jest to 10 zwycięstwo 
portowców w ligowym sezonie 1981/82. Ogółem w I I  serii spot­
kań padło 18 bramek.

P O G O Ń  S Z C Z E C IN  — Z A ­
G Ł Ę B IE  S O S N O W IE C  4:1 (3:1) 
B r a m k i  z d o b y l i :  d la  P o g o n i — 
W o ls k i  w  14 i  32 m in . ,  B ie r ­
n a t  w  28 m in .  i S te lm a s ia k  
w  48 m in . ,  a d la  g o ś c i — 
U r b a n  w  26 m in .  S ę d z io w a ł o. 
S. P e rz  z G d a ń s k a

P O G O Ń : S zcze ch , S ta ń c z a k  
K o z ło w s k i ,  C z e p a n , S o k o ło w ­
s k i ,  S te lm a s ia k  (o d  80 m in . 
W o r o n k o ) ,  W ło c h , B ie rn a t ,  
K e n s y  (o d  46 m in .  T u r o w s k i) .  
W o ls k i,  K a s z te la n .

Z A G Ł Ę B IE :  B ę b e n , K o rd y s z , 
G e s z le c h t , R u d y ,  K o te rw a ,  
U rb a n ,  T o c h e l,  K la m r a  (o d  46 
m in .  M a z u r ) ,  K o c z u b a , S ą cze k  
(o d  63 m in .  P s z e n n ia k ) ,  W o ź ­
n ic a .

„ Ż ó ł t ą  k a r t k ę ”  o t r z y m a ł M a ­
z u r  z Z a g łę b ia .

POGOŃ zademonstrowała w  
niedzielę futbol godny lidera 
ekstraklasy. Operując bogatym 
zestawem różnorodnych, nie-

Pięściarze
zdegradowani

W  N IE D Z IE L Ę  p ię ś c ia rz e  e k s t ra ­
k la s y  z a k o ń c z y l i  r o z g r y w k i  l ig o w e  
w  g ru p a c h .  N im  w y ło n io n y  z o s ta n ie  
d r u ż y n o w y  m is t r z  P o ls k i,  b o k s e ró w  
c z e k a  p rz e s z ło  2 -m ie s ię c z n 8  p r z e r ­
w a ,  b o w ie m  d o p ie r o  30 m a ja ,  a 
w ię c  p o  m is t r z o s tw a c h  ś w ia ta  w  
M o n a c h iu m , w  s to l ic y  o d b ę d z ie  s ię  
m e c z  m ię d z y  L e g ią  1 G w a r d ią .  Z n a  
n e  są ju ż  r ó w n ie ż  z e s p o ły ,  k tó r e  o -  
p u s z c z ą  e k s t ra k la s ę  p ię ś c ia rs k ą .  W  
g r u p ie  p ie rw s z e j n ie  w y t r z y m a l i  
r y w a l iz a c j i  p ię ś c ia rz e  S t a l l  S to c z ­
n ia  S z c z e c in , B łę k i t n y c h  K ie lc e  
o r a z  Z a g łę b ia  L u b in .  Z  d r u g ie j  g r o  
p y  s p a d a ją  p ię ś c ia rz e  W id z e w a  
Ł ó d ź ,  k t ó r z y  w y c o fa l i  s ię  w  p o ­
c z ą t k o w e j  fa z ie  r o z g r y w e k  l ig o ­
w y c h  o ra z  C a r b o  G l iw ic e  i  G ó r n i­
k a  W e s o ła .
G K S  J A S T R Z Ę B IE —

S T A L  S T O C Z N IA  1#:4
W y n ik i  w a lk  ( w  k o le jn o ś c i  w a g , 

n a  p ie rw s z y m  m ie js c u  g o s p o d a rz e ) : 
D a r ie la k  ( J a s t r z ę b ie )  o t r z y m a ł 
p u n k t y  w a lk o w e re m .  S z e w c z y k  (J a ­
s t r z ę b ie )  o t r z y m a ł  p u n k t y  w a lk o w e ­
r e m , S z o r k in  p r z e g r a ł  je d n o g ło ś n ie  
*  K r ó le m ,  W ija s  je d n o g ło ś n ie  z w y ­
c ię ż y ł  K a is te r a ,  M a r c z y ń s k i  w y g r a ł  
s to s u n k ie m  g ło s ó w  2 d o  re m is u  z 
K a r w e c k im ,  M o le n d a  je d n o g ło ś n ie  
u le g ł  K r u s z y ń s k ie m u ,  S a jd a k  je d n o  
g ło ś n ie  w y g r a ł  z B e k is z e m , G o ­
s ie w s k i  ( J a s tr z ę b ie )  o t r z y m a ł  p u n k t y  
w a lk o w e r e m ,  S z p y ra  w y g r a ł  w  I  
s ta r c iu  p rz e z  p rz e w a g ę  z B u r a k o w ­
s k im ,  M ic h a ło w s k i  p o k o n a ł  w  3 
s ta r c iu  p rz e z  p rz e w a g ę  B o b o ry k ę ,

Puchar Polski 
dla Śląska

DR U ŻYN A  piłkarzy ręcznych 
W K S Śląsk Wrocław zdobyła 
Puchar Polski.

szablonowych zagrywek, dosko­
nałymi dośrodkowaniami, z któ­
rych padły 3 spośród 4 bra­
mek, szczecinianie stworzyli 20 
tysiącom swych sympatyków 
atrakcyjne i emocjonujące w i­
dowisko piłkarskie. Pogoń gra­
ła swobodnie, chwilami można 
powiedzieć na luzie, lecz pew­
nie i skutecznie. Zepchnięta do 
drugoplanowej roli drużyna z 
Sosnowca, miała co nieco do 
powiedzenia jedynie w  pierw­
szych 26 minutach gry. a tak­
że w końcowej fazie meczu.- 
kiedy to gospodarze prowadząc 
4:1, wyraźnie stonowali swe 
akcje ofensywne.

W Y N IK  s p o tk a n ia  m o że  s u g e ro ­
w a ć  iż  r e n o m o w a n y  z e s p ó ł Z a g łę ­
b ia ,  k t ó r y  d o p u ś c i ł  d o  t a k  w y s o ­
k i e j  p o r a ż k i  b y ł  w  n ie d z ie lę  p o  
p r o s tu  s ła b y . N ie  je s t  to  je d n a k  
z g o d n e  z p r a w d ą .  Z a g łę b ie  g r a ło  
n a  p r z e c ię tn y m  p o z io m ie . P o g o ń  
n a to m ia s t  b y ła  n a p r a w d ę  d o b ra , 
c h o ć  g w o l i  o b ie k ty w iz m u  t r z e b a  
p o w ie d z ie ć  Iż  na sz  ze s p ó ł n ie  
u s t r z e g ł s ię  b łę d ó w  p rz e d e  w s z y s t­
k im  w  g rz e  d e fe n s y w n e j .  Z  p o ­
w o d z e n ie m  je d n a k  s tr z e g ł s w o je j  
b r a m k i  M a r e k  S zcze ch , d z ię k i  c ze ­
m u  s z c z e c iń s k a  o b ro n a  n ie  z a p is a ­
ła  n a  s \v o im  k o n c ie  p o w a ż n ie j ­
s z y c h  s k u t k ó w  k i l k u  n ie p e w n y c h  
in te r w e n c j i .

Z a g łę b ie  p r ó b o w a ło  w  n ie d z ie lę  
o d  p o c z ą tk u  p r o w a d z ić  r ó w n o r z ę d ­
n ą  g rę . P rz e z  p e w ie n  c za s  m ie ­
l iś m y  n a w e t  n a  b o is k u  s w o is ty  
p ln g - p o n g .  Z a c z ą ł s ię  o n  w  13 m i ­
n u c ie  (w c z e ś n ie j ju ż  w  3 m in .  po  
ła d n e j  a k c j i  P o g o n i S te lm a s ia k  n ie  
o p a n o w a ł p i ł k i ,  k t ó r ą  w y s ta r c z y ło  
d o b ić  d o  b r a m k i) .  W  te jż e  w ła ś ­
n ie  13 m in u c ie ,  p o  o k r e s ie  d o m i­
n a c j i  P o g o n i,  S o s n o w ic z a n m  S ą c z e k  
z n a la z ł s ię  s a m  n a  s a m  ze S zcze - 
c h e m . k t ó r y  p r z y to m n ie  o b r o n i ł  
je g o  s t r z a ł .  O d p o w ie d z ią  P o g o n i 
je s t  d o ś r o d k o w a n ie  C ze  p a n a , po  
k t ó r y m  w  14 m in .  W o ls k i  p o s y ła  
p i łk ę  d o  s ia t k i  r y w a l i .  J e s t ld )  i  
P o g o ń  n a d a ł a t a k u je .  O d n o to w u je ­
m y  ła d n y  s t r z a ł  C ze  p a n a  z 26 m e ­
t r ó w ,  a w  p a rę  m in u t  p ó ź n ie j  w y ­
b ie g  w  p o le  b r a m k a rz a  g o ś c i, k t ó ­
r y  o k a z u je  s ię  t r o c h ę  s z y b s z y  o d  
z m ie rz a ją c e g o  d o  p i ł k i  K e n s e g o . W  
26 m in u c ie  U rb a n  w y r ó w n u je  na  
■1:1. P o  2  m in u ta c h  k o n t r a  P o g o n i.  
W o ls k i  e g z e k w u je  r z u t  r o ż n y ,  p o w ­
s ta je  z a m ie s z a n ie  n a  p r z e d p o lu  
B ę b n a , d o  p i ł k i  d o c h o d z i B ie r n a t  
i  je s t  2:1, W  32 m in u c ie  p o p is o w a  
a k c ja  t r i a :  W io c h  — K e n s y  — W o l­
s k i ,  k o ń c z y  s ię  z d o b y c ie m  g o la  
p rz e z  te g o  o s ta tn ie g o . Jeszcze  
p rz e d  z m ia n ą  s t r o n  o d n o to w u je m y  
s t r z a ł  K e n s e g o  tu ż  o b o k  s łu p k a  t 
c e ln e  u d e r z e n ie  W ło c h a  z  r z u tu  
w o ln e g o , e g z e k w o w a n e g o  z  o d le ­
g ło ś c i 30 m e t r ó w .  B r a m k a r z o w i 
g o ś c i u d a je  s ię  je d n a k  te n  s t r z a ł  
o b ro n ić .

TU Ż po przerwie — w 48 
min., po rzucie rożnym bitym  
przez Wolskiego, znów zamie­
szanie pod bramką gości. Stel­
masiak wykorzystuje sytuację i 
jest 4:1. Później jeszcze cala 
seria błyskotliwych akcji por­
towców. Świetną partię rozgry­
wa Zbigniew Czepan, nieza­
stąpiony w grze -defensywnej i 
doskonały w  inicjowaniu akcji

W telegraficznym skrócie
T Y T U Ł  m is t r z y n i  ś w ia ta  w  ły ż ­

w ia r s tw ie  f ig u r o w y m  w  k o n k u r e n ­
c j i  s o l is te k  z d o b y ła  n ie o c z e k iw a n ie  
1 6 - le tn ia  E la in e  Z a y a k  (U S A )  w y ­
p rz e d z a ją c  K a ta r in ę  W i t t  (N R D ) 
o ra z  C la u d ię  K r is to f ic s - B in d e r  
( A u s t r ia ) .

*  *  *
P U C H A R  l i g i  a n g ie ls k ie j  z d o b y ł 

F C  L iv e r p o o l  z w y c ię ż a ją c  do  d o ­
g r y w c e  T o t te n h a m  H o ts p u r s  3;1 
(1:1, 0:1).

D U ŻY  LO T E K
I  lo s o w a n ie

5— 11— 12— 15—33—40 
dod. 42

I I  lo s o w a n ie
11—25—32—33—40—41

K o ń c ó w k a  b a n d e r o l i :  0432.

N IE  P O W IO D Ł O  S IĘ  w  p ó ł f i n a ­
le  m ię d z y n a r o d o w e g o  t u r n ie ju  te ­
n is o w e g o  w  M o n a c h iu m  W o jc ie c h o ­
w i  F ib a k o w i  i  I v a n o w i L e n d lo w i 
M u s ie l i  o n i  u z n a ć  w yż s z o ś ć  M a r k a  
E d m o n d s o n a  i  T o m a s a  S m id a  p r z e ­
g r y w a ją c  1:6, 3:6.

W  f in a le  g r y  p o je d y n c z e j s p o t ­
k a ją  s ię  Iv a n  L e n d l  i  T o m a s  
S m id .

*  *  *
7  O G Ó L N O P O L S K I w y ś c ig  

k o la r s t w ie  p r z e ła jo w y m  o  P u c h a r  
W y z w o le n ia  Z ie lo n e j  G ó ry ,  z a k o ń ­
c z y ł  w  n ie d z ’ e le  t r a d T’ c - " jn v  I X  
c h a l le n g e  „ D z ie n n ik a  L u d o w e g o ”  
se z o n u  81/82. Z w y c ię z c ą  w ś ró d  se­
n io r ó w  z o s ta ł G rz e g o rz  J a ro s z e w ­
s k i  ( Ż y r a r d o w la n k a ) ,  k t ó r y  t ra s ę  
16 k m  w  8 o k rą ż e n ia c h , p o k o n a ł 
w  c z a s ie  43,41 sek .

W  k o ń c o w e j  k la s y f i k a c j i  c h a l le n -  
g e ’o w e j  p u c h a r  z d o b y ł  G rz e g o rz  J a ­
ro s z e w s k i ( Ż y r a r d o w ia n k a )  — 811 
o k t . ,  k t ó r y  j u ż  p o  ra z  p ia ty  t r i u m  
fo w a ł  w  c h a l le n g e ’ u . D r r e ie  m !e ł -  
sce z a ją ł  A n d r z e j  M a k o w s k i  (C h e ­
mik P o lic e )  — 546 Dkt.

ofensywnych, w wykładamu 
dobrych piłek swym kolegom 
W meczu tym Czepanowi wy­
chodziło dosłownie wszystko 
Na uznanie zasłużyli również 
pozostali zawodnicy naszej dru 
żyny która wyraźnie się roz­
kręca. demonstrując coraz wyż­
sze umiejętności. Oby tak da­
lej... (,jg)

Konkolewski i Płatek 
w plebiscycie LZS

21 T Y S . c z y te ln ik ó w  „ D z ie n n ik a  
L u d o w e g o ”  z a w y r o k o w a ło ,  że t y ­
t u ł  n a j le p s z e g o  w  u b . r o k u  s p o r ­
to w c a  z rz e s z e n ia  L u d o w e  Z e s p o ły  
S n o r to w e  b ę d z ie  n a le ż a ł d o  w ie e -  
m is t r z y n i  ś w ia ta  w  łu c z n ic tw ie  — 
A l i c j i  C ls k o w s k ie j  z M - L K S  „ M a ­
z o w s z e "  T a r a s in .  D ru g ie  i t r z e c ie  
m ie js c e  z a ję l i  e x  a e q u o  R y s z a rd  
K o n k o le w s k i  i  Z b ig n ie w  P ła te k  
( k o la r s tw o ,  b r ą z o w i m e d a liś c i w  
m is t r z o s tw a c h  ś w ia ta  ta n d e m ó w . 
W L K S  . .G r y f ”  S z cze c in ) .

W y n ik i i tabele
I  liga piłkarska

G w a r d ia  — L e g ia 0:0
R u c h  — S ta l 0:2 (0:0)
W id z e w  — G ó r n ik 3:1 (2:0)
L e c h  — M o to r 1:0 (0.0)
S z o m b ie r k i  — Ł K S 2:0 (0:0)
P o g o ń  — Z a g łę b ie 4:1 (3 :1 )
Ś lą s k  — B a ł t y k 3:1 (1:1)
A r k a  — W is ła 0:0

T a b e la
1. P O G O Ń 23:11 31—26
2. W id z e w 22:12 23—17
3, Ś lą s k 21:13 22—15
4. G ó r n ik 2P.T4 21—14
5. G w a r d ia 20:14 25—20
6. L e c h 19:15 16—12
7. S ta l 18:16 18— 16
8. Z a g łę b ie 18:16 19—21
9. W is ła 17:17 24—17

10. Ł K S 17:17 17— 20
l l .  S z o m b ie r k i 16:18 25— 16
12. L e g ia 16:18 1 6 -2 0
13 M o to r 12:22 23—29
14. A r k a 12:22 8—24
15. R u c h 11:23 13—19
16. B a ł t y k 10:22 10—25

II ttgo 
Grupa f

S T A L —S te c  z n io w ie c 1.0 (1:0)
L e c h ia — G r y f 0:1 (0:0)
R O W - O ł im p ia 1:1 (1 :1 )
G K S  T y c h y —G ó r n ik 1:0 (0:0)
P ia s t— B K S  B ie ls k o 3:0 (2:0)
S t i lo n —B Ł Ę K I T N I 1:0 (0:0)
Z a g łę b ie — U r a n ia Id )  (1:0)
O d ra —G K S  K a to w ic e 0:0

T a b e la

I .  S T A L  S T O C Z N IA 21:11 28—16
2. S t i lo n 21:11 18—16
3. K a to w ic e 20:12 23—15
4. B K S  B ie ls k o 20:12 19—18
5, O d ra 19:13 23—15
6. Z a g łę b ie 19:13 25—19
7. P ia s t 18:14 25—20
8. G r y f 18:14 20—15
9. R O W 16:16 2 4 -2 5

10. T y c h y
11. G ó r n ik

15:17 24—14 
14:18 23—20

12. O l im p ia 13:19 20—24
13. S to c z n io w ie c 13:19 17—24
14. L e c h ia 13:19 11—26
15. U ra n ia 8:24 1 2 -2 4
16. B Ł Ę K I T N I 7:25 13—34

I  L I G A  Ż E Ń S K IC H  „ 7 ”

S t a r t  —  A Z S  24:22 i  16:25, A Z S  
K a to w ic e  —  S k r a  24:19 i  28:20, P o . 
g o ń  —  R u c h  30:30 i  19:18, A K S  
C h o rz ó w  —  U n ia  36:18 i  33:18, O t-  
m ę t  -  C ra c o v ia  30:27 i  22:31.

T a b e la

1. A R S  C h o rz ó w 37:7 563— 442
2. A Z S  W ro c ła w 32î 12 590—505
3. C ra c o v ia 28:16 563—517
4. R u c h 28:16 554— 512
5. P o g o ń 25:19 498— 504
6. S t a r t  E. 24:20 509—491
7. A Z S  K a to w ic e 24:20 521— 514
8. S k r a 10:34 435— 522
9. U n ia 7:37 452— 572

10. O tm ę t 5:39 516—622

I  L I G A  S I A T K Ó W K I
S o b o ta
G w a r d ia —A Z S  C z ę s to c h o w a 3:0
B e s k id —P ło m ie ń 3:0
R e s o v ia —L e g ia 2:3
H u t n ik —A Z S  O ls z ty n 3:0
S ta l  S to c z n ia —R e s u rs a 0:3

N ie d z ie la
G w a r d ia —P ło m ie ń 3:0
B e s k id —A Z S  C z ę s to c h o w a 3:0
R e s o v ia —A Z S  O ls z ty n 0:3
H u t n ik —L e g ia 2:3

T a b e la
1 G w a r d ia 10:1 30—  8
2. L e g ia 10:1 32— 13
3. A Z S  O ls z ty n 8:3 23— 17
4. P ło m ie ń 5:6 20—24
5. H u tn ik 4:7 20— 22
6. R e s u rs a 4:6 16—21
7. R e s o v ia 4:7 18—24
8. B e s k id V 4:7 16—23
9. A Z S  C z ę s to c h o w a 3:8 15— 29

10. S T A L  S T O C Z N IA 2:8 12—26

i Rozgrywki ligowe
1:0 z woleja

STAL m CZELE II LIGI!
ROZPOCZĘŁY SIĘ  wiosenne rozgrywki o mistrzostwo I I  

ligi piłkarskiej. W  inauguracyjnym meczu — ze Stoczniow­
cem Gdańsk — szczecińska Stal Stocznia zdobyła 2 punkty, 
a Błękitni Stargard przegrali w  Gorzowie że Stilonem 0:1. 
Dzięki zwycięstwu Stal awansowała na 1 miejsce w tabeli. 
Błękitni natomiast nadaj zamykają klasyfikację.

S T A L  S T O C Z N IA  S Z C Z E C IN  — S T O C Z N IO W IE C  G D A Ń S K  1:0 
(1:0). B r a m k ę  u z y s k a ł d la  g o s p o d a rz y  w  24 m in  Z a m b r z y c k i .  W i­
d z ó w :  o k .  i , 5 ty s .  S ę d z io w a ł p . F r a n k ie w ic z  z Ł o d z i.

S T A L :  K a l is z ,  B a r t lo m o w ic z ,  C z e r b iń s k i,  K o w a lc z y k ,  J a k o łc e -  
w ic z , B e n e sz , K o la n o w s k i ,  H a w r y le w ic z ,  B ła s z c z y k  (o d  78 m in .  J a ­
ro s z ) , Z a m b r z y c k i ,  P a ra d a .

S T O C Z N IO W IE C : T a b o r ,  S z m a l, K u l ik ,  S m i lg in ,  M o d z e lik ,  K u ­
lesza , S . F i ja r c z y k ,  W e n e rs k i,  D ro ż d ż  (o r l 53 m in .  C ir k o w s k i) ,  
O r ło w s k i ,  K a łu ż n y ,  (o d  69 m in .  A . F i ja r c z y k ) .

Z A P E W N E  k o n e s e ró w  fu tb o lu  n ie  u s a ty s fa k c jo n o w a ł  p o z io m  g r y ,  
j a k i  z a p r e z e n to w a ły  o b ie  „ je d e n a s tk i ” , n ie m n ie j  je d n a k  m o ż n a  p o ­
w ie d z ie ć  iż  m e cz  b y ł  c ie k a w y  i  e m o c jo n u ją c y .  N a  b o is k u  w ie le  
s ię  d z ia ło ,  d r u ż y n y  b y ły  a k t y w n e ,  czę s to  z m ie n ia ły  s ię  s y tu a c je ,  
b y ło  w ię c  na  co  p a tr z e ć . D o d a tk o w y c h  e r ń o c j i  p r z v s n a r z a ł fa k t  
iż  ze s p ó ł g d a ń s k i p r o w a d z i a k t u a ln ie  b y ły  t r e n e r  S t a l i  — E. R ó ­
ż a ń s k i,  z n a ją c y  ś w ie tn ie  z a ró w n o  d o b re  ja k  i  z łe  s t r o n y  s w y c h  
b y ły c h  p o d o p ie c z n y c h .

In ic ja t y w a  n a le ż a ła  w  ty m  m e c z u  d o  s z c z e c iń s k ic h  s to c z n io w ­
c ó w , k t ó r z y  sw ą  a k t y w n o ś ć  w  g rz e  o fe n s y w n e j  -z p o w o d z e n ie m  
łą c z y l i  z p o p r a w n ą ,  s k u te c z n ą  o b r o n ą  w ła s n e j  b r a m k i .  W  24 m in  
S ta l  p r z y p ie c z ę to w a ła  s w ą  p rz e w a g ę  z n a k o m ity m  s t r z a łe m  z w o ­
le ja  w  w y k o n a n iu  Z a m b r z y c k ie g o ,  k t ó r y  u d e rz e n ie m  ty m  n ie  d a ł 
ż a d n y c h  szan s  K a l is z o w i,  u z y s k u ją c  w  te n  sp o só b , je d y n ą  — ja k  
s ię  p ó ź n ie j o k a z a ło  — b r a m k ę  m e c z u . P o  s t r a c ie  g o la  g d a ń s z c z a n ie  
p r ó b o w a l i  u z y s k a ć  d o m in a c ję  na  b o is k u .  S ta l  n ie  d a ła  s ię  je d n a k  
w y b ić  z u d e rz e n ia , p r z y s tę p u ją c  d o  je s z c z e  b a r d z ie j  z d e c y d o w a ­
n e g o  n a  p o r u  n a  b r a m k ę  g o śc i. K i lk o m a  e fe k to w n y m i r a jd a m i 
p r a w y m  s k r z y d łe m  p o p is a ł s ię  H a w r y le w ic z .  P a rę  z n a k o m ity c h  
o k a z j i  m ia ł  B ła s z c z y k . Ł a d n e  s t r z a ły  o d d a l i  m . in .  Z a m b r z y c k i  
i  B e n e sz . S z c z e c iń s k i z e s p ó ł m ia ł  ta k ż e  sze re g  in n y c h  szan s  na 
z m ia n ę  w y n ik u .  N a s z y m  p i łk a r z o m  — z u p e łn ie  d o b rz e  s p is u ją c y m  
s ię  w  p o lu ,  i n ic ju ją c y m  sze re g  s z y b k ic h  a k c j i  — b r a k o w a ło  je d n a k  
p o lo tu  i  u m ie ję tn o ś c i  w  w y k a ń c z a n iu  s y tu a c j i  p o d b r a m k o w y c h .  N a d  
t y m  tr z e b a  p o p ra c o w a ć . ę  < jg)

Zacięte pojedynki żeńskich „siódemek"

PECHOWY REMIS I ZWYCIĘSTWO
P O G O Ń  S Z C Z E C IN  — R U C H  C H O R Z O W  30:30 (15:18) I  19:18 

(7:9 ). B r a m k i  d la  P o g o n i z d o b y ły :  Ż u r o w s k a  14 i  5, M ie r z e je w s k a  
6 i  l j  p o c h y ls k a  1 i  5, P ie t r z a k  4 i  ł ,  M ic h a la k  2 i  2, W ó jc ik  
2 1 2 ,  K r a s u c k a  0 i  2, B o d e ra  1 1 0 ,  T o b ja s z  0 1 1. D la  R u c h u  
n a jw ię c e j  b r a m e k  z d o b y ły :  Ż u r a w s k a  15 i  5 o r a z  S k u p in  4 i  7.

W Y J Ą T K O W O  z a c ię ty  i  d r a m a ty c z n y  p rz e b ie g  m ia ły  s o b o tn io -  
n ie d z ie ln e  r o z g r y w k i  p a ń  o  m is t r z o s tw o  I  l i g i  p i ł k i  rę c z n e j.  
W  s o b o tę  p e c h o w y  r e m is  P o g o n i,  o  k t ó r y m  m ó w i p o n iż e j  t r e n e r  
Z . Ł a k o m y ,  a  w  n ie d z ie lę . . . .  P ie rw s z a  p o ło w a  s p o tk a n ia  u p ły n ę ła  
p o d  z n a k ie m  p r z e w a g i p i ł k a r e k  R u c h u ,  k tó r e  tę  czę ść  m e c z u  
r o z s t r z y g n ę ły  na  s w o ją  k o r z y ś ć  7:9. P o  p r z e r w ie  o b ie  d r u ż y n y  
p r z y s tą p i ły  d o  g r y  z je d n ą  m y ś lą  — u z y s k a ć  c h o c ia ż b y  je d n o p u n k -  
to w ą  p rz e w a g ę  i  u t r z y m a ć  ją  d o  k o ń c a  m e c z u . W y n ik  n a  ś w ie t l ­
n e j  t a b l ic y  z m ie n ia ł  s ię  n ic z y m  w  k a le jd o s k o p ie .  P rz e w a g a  u z y ­
s k iw a n a  ra z  p rz e z  je d n ą  r a z  p rz e z  d r u g ą  d r u ż y n ę  a n i  ra z u  n ie  
p r z e k ro c z y ła  2 b r a m e k .  S z c z e c iń s k ie  s z c z y p io r n is tk i  d w u k r o tn ie  
g r a ły  w  z m n ie js z o n y m  s k ła d z ie ,  g d y ż  za p rz e k ro c z e n ia  o s o b is te  
sęd-zia w y k lu c z y ł  z g r y  n a  2 m in u t y  2 s z c z e c in ia n k i.  W  t y m  o k r e ­
s ie  ś w ie tn ie  s p is a ła  s ię  s z c z e c iń s k a  b r a m k a r k a  B a rb a r a  K o s io r o w -  
s k a , k tó r a  a ż  d w a  r a z y  o b r o n i ła  r z u t y  k a r n e . N a  5 s e k u n d  p rz e d  
z a k o ń c z e n ie m  m e c z u , p r z y  s te n ie  18:16, B . P ie t r z a k  u z y s k a ła  z w y ­
c ię s k ą  d la  P o g o n i  b ra m k ę .

P o  m e c z u  p o p r o s il iś m y  t r e n e r a  s z c z e c iń s k ie j d r u ż y n y  Z e n o n a  Ł a ­
k o m e g o  o  k r ó t k ą  w y p o w ie d ź :

To b y ły  w y ją tkow o nerwowe i  dram atyczne mecze. W 
sobotę ty tko  zremisowaliśmy, będąc przez ca ły  czas spotka­
nia drużyną lepszą. Ew identny błąd sędziów pozbawił nas 
zwycięstwa. D rugie spotkanie drużyna rozpoczęła bardzo zde­
nerwowana. Jednak dz ięk i doskonałej grze w  obronie, a 
także śm ia łym  i  zdecydowanym atakom  naszej drużr/ny 
zdobyliśm y upragnione zwycięstwo. Na wyróżnienie zasłu­
ży ły : Teresa Żurowska, L id ia  Pochylska i  B. P ietrzak, 
któ ra  w  ostatn ich sekundach meczu zdobyła zwycięską 
bramkę. (Macz)

Co się dziej‘e z siatkarzami?

GRALI JAK NOWICJUSZE...
S T A L  S T O C Z N IA  S Z C Z E C IN  —  R E S U R S A  Ł O D Z  0:3 (7:15, 13:15, | 1 

5:15). I - l ig o w ł  s ia tk a r z e  S ta l i  S to c z n ia , p o d o b n ie  j a k  i c h  s o b o tn i | i 
r y w a l  z  Ł o d z i ,  są p o w a ż n ie  z a g ro ż e n i d e g r a d a c ją .  W  t e j  s y tu a c j i  t 
— p o ra ż k a  n a  p a r k ie c ie  W D S , a  ta k ż e  s t y l ,  w  ja k im  n a sza  d r u ż y -  1 
n a  to c z y ła  te n  m e cz , b u d z ić  m u s z ą  n ie p o k ó j .  S to c z n io w c y  z a g ra -  i ' 
l i  n a  p o z io m e  s ła b e j I i - l i g o w e j  d r u ż y n y .  W y s z li  n a  b o is k o  s p ie c ! i » 
Z le  r o z g r y w a li  p i ł k ę  i  n ie u d o ln ie  ją  p r z y jm o w a l i .  B r a k o w a ło  s k u -  , 
te c z n s g o  a ta k u  i  p o p r a w n e j  o b r o n y .  P r a k t y c z n ie  rz e c z  b io rą c  
d r u ż y n a  n ie  g r a ła  le c z  s ta ty s to w a ła ,  p r e z e n tu ją c  s ia tk ó w k ę  n a  p ó -  < 
z io m ie  n o w ic ju s z y ,  a  n ie  z e s p o łu  m a ją c e g o  a m b ic je  p o z o s ta n ia  w  < 1 
e k s t ra k la s ie .  J e d y n y m  ja ś n ie js z y m  p u n k te m  w  S t a l i  b y ł  M a r k ie -  , 
w ic z . J e d e n  z a w o d n ik  je d n a k  m e czu  n ie  w y g r a . -  

P o s ta w a  n a s z y c h  s ia tk a r z y ,  k t ó r e j  e fe k te m  je s t  za p rz e p a s z c z ę - l 
n ie  z n a k o m ite j  o k a z j i  d o  p o d r e p e ro w a n ia  s k ro m n e g o  k o n ta  p u n k -  , i 
to w e g o , n a k a z u je  k r y t y c z n ie  s p o jrz e ć  n a  p ra c ę  te g o  z e s p o łu . M a m y  , 
n a d z ie ję ,  że d z ia ła c z e  S t a l i  w n ik l iw ie  p r z e a n a l iz u ją  tę  s p ra w ę . '

< jg ) <
Pod koszami WDS '

PIERWSZA „PRZESZKODA" WZIĘTA ¡:
P O G O Ń  S Z C Z E C IN  —  P O L O N IA  L E S Z N O  124:88 (57:46). P u n k t y  | ' 

d la  P o g o n i z d o b y l i :  W a rs z a w s k i —  33, L a m c z y k  —  20, w ę c ła w s k i  — ( i 
18, K ra s o ń  — 16, S z e w c z y k  —  11, K r a w c z y k  — 10, D z ię g ie le w s k i —  , 
6, B u c z k o w s k i  i  M a jc h e r e k  — p o  4 o ra z  C a b o ń  —  2. D la  P o lo n i i  1 
n a jw ię c e j  p u n k t ó w  u z y s k a ł  A n d r z e je w s k i  —  34. I 1

S p o tk a n ie m  t y m  I i - l i g o w i  k o s z y k a r z e  P o g o n i ro z p o c z ę li  tz w .  < > 
f in a ło w ą  r u n d ę  m is t r z o w s k ic h  r o z g ry w e k ,  w  k t ó r e j  u c z e s tn ic z y  ( 
5  d r u ż y n  u b ie g a ją c y c h  s ię  o  a w a n s  d o  e k s t ra k la s y .  P ie rw s z ą  p rz e -  1 
s z k o d ę  — je d n e g o  z n a js ła b s z y c h  r y w a l i  — „ W i l k i  M o r s k ie ”  w z ię ły  i ' 
be z  p ro b le m u .  N a j le p ie j  i l u s t r u ją  t o  r o z m ia r y  ic h  z w y c ię s tw a . **o -1  > 
g o ń  — od  p o c z ą tk u  cło k o ń c a  — n a d a w a ła  te m u  p o je d y n k o w i to n ,  ( 
w y ra ź n ie  g ó r u ją c  s w y m i u m ie ję tn o ś c ia m i n a d  p r z e c iw n ik ie m ,  p o ­
z w o l i ło  to  t r e n e r o w i  S . R y tc e  w p r o w a d z ić  d o  g r y  ta k ż e  m ło d y c h  l ’ 
z a w o d n ik ó w .  | ►

W  n a s tę p n y c h  s p o tk a n ia c h  z a p e w n e  ta k  ła tw o  n ie  b ę d z ie , to te ż  , 
d r u ż y n a  P o g o n i, d o ty c h c z a s  g r a ją c a  d o s y ć  c h im e r y c z n ie ,  je ś li c h c e  . 
a w a n s o w a ć , m u s i w  t y c h  m e c z a c h  z a p re z e n to w a ć  p r z y z w o i tą  k o -  i ’ 
s z y k ó w k ę .  N a  p e w n o  ją  na  to  s ta ć  f
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PO NIEDZIAŁEK, 
15 MARCA

DZlS:
Longina, Klemensa

JUTRO
Izabeli, Oktawii

POGODA
ZACHM U RZENIE duże, 

możliwość słabego deszczu. 
Temp do 8 st W ia try  u- 
miarkowane, południowo- 
zachodnie

D Z lS  r a n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1018 h P a  (764 
m m  H g ). W  c ią g u  d n ia  s p a ­
d e k  c iś n ie n ia

Z A M E K  — S a la  P r ó b  — „ Ł o t r z y ­
c e ”  g. 18.

D E L F IN  ( te l.  468-78) — „ Ś m ie r ć  na  
ż y w o ”  g . 9.30, 12, 15.30, 18 — I r . ,  
1. 18 ( p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  C O ­
L O S S E U M  ( te l.  458-18) -  „ O ld  S u - 
r e h a n d ”  g. 15 — R F N - ju g . ,  1. 12; 
„ M is t r z  r e w o lw e r u ”  g . 17, 19 
U S A , 1. 15 ( p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  
K O R A B  —  „ M i ło ś ć  c i  w s z y s tk o  w y ­
b a c z y ”  g. 17, 19.15 -  p o l. ,  1. 12 
( p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  K O S M O S  
( te l.  380-04) — „C z a s  A p o k a l ip s y "  
g, 9.30. 12.30, 15.30, 18.30 — U S A ,
I .  18 ( p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  B A Ł ­
T Y K  ( te l.  733-35) — „W ó d z  In d ia n  
T e c u m s e h ”  g. 15.30 — N R D ; „ V io ­
le t t e  i  F ra n c o is ”  g. 17.30. 19.15 — 
f r . ,  1. 18; w to r e k :  „ B a ś ń  o J a s n y m  
S o k o le ”  g. 15.30 — ra d ź .; „ K o r o n -  
c z a r k a ”  g. 17. 19 — szw ., 1. 15; 
P O L O N IA  ( te l.  221-834) — „ K in g
K o n g ”  g 14. 16.15 -  U S A , 1. 13; 
„ D w a j  p a n o w ie  „ N ”  g . 18.30 —
p o l. ,  1. 15 ( p o n ie d z ia łe k  i w to r e k ) ;  
P IO N IE R  ( te l.  475-02) — „K e k s io
k o m p o z y to r ”  g. 10, 17 — p o i. ;
„ Z w ie r c ia d ło  w ie lk ie g o  M a g u s a ”  g.
I I ,  13 — N R D ; „ B r u n e t  w ie c z o ro ­
w ą  p o r ą ”  g. 15. 18 — p o l., 1. 12; 
„ C o m a ”  g. 19.40 — U S A , 1. 18 (p o ­
n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  D R U Ż B A  ( te l.  
356-05) — „ T e n  d z ie ń  to  p re z e n t”  
g . 16. 18 -  w ę g ., 1. 18; Z A M E K  — 
„ E d u k a c ja  s p e c ja ln a ”  g . 17.30 —
ju g . ,  1. 15; M A R S  — „O k u p a c ja  w  
26 o b ra z a c h ”  g. 15.30, 17.30, 19.30 -  
ju g . .  1. 18; S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o ­
je )  — „ Z a b a w k a ”  g. 17.30, 19.30 — 
f r . ,  1. 12; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  -
„ G o r ą c z k a  s o b o tn ie j n o c y ”  g. 17.30. 
19.30 -  U S A , 1. 15; 1 M A J  ( Ż y ­
d ó w c e )  — „ D z ie c i w ś ró d  p i r a t ó w ’ 
g  17 — ja p . ;  „ P o r t  lo tn ic z y  77”  
g. 18.30 -  U S A , 1 15; M E W A  (Ż e - 
le c h o w o )  — „ S k r z y d e łk o  c z y  n ó ż ­
k a ”  g. 16.30 — £ r . ; B I A Ł Y  Ż A G IE L  
(T rz e b ie ż )  — „ B i tw a  o  M id w a v ”
— a n g ., 1. 12; s y r e n k a  ( J a s ie ­
n ic a )  -  „ P i r a c i  na  P a c y f ik u ”  g . 16
—  r u m . ;  „ E m i l  k o m e d ia n t ”  g . 18.30
— N R D . I. 15

R E P E R T U A R  K I N  na  p o d s ta w ie  
in fo r m a c j i  O P R F .

S A L O N  M E L O M A N A  — p l.  H o łd u  
P ru s k ie g o  8 — G r a f ik a  M a łg o rz a ­
t y  Ż u r a k o w s k ie j  ( K r a k ó w )  g . 13—19.

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7; 
P O Ł O Ż N IC T W O  -  P io t r a  S k a rg i ;  
C H IR . D O R O S Ł Y C H  -  U n i i  L u ­
b e ls k ie j  +  Z d r o je ;  W E W N . — R e ­
jo n o w y .

P R Z Y C H O D N IE

D L A  D Z IE C I -  u l .  św . W o jc ie c h a  
7 ; D L A  D O R O S Ł Y C H  -  a l. J e d n o ­
ś c i N a r o d o w e j 12 g. 16—7 ; S T O M A ­
T O L O G IC Z N A  -  a l. J e d n o ś c i N a ­
ro d o w e j  g. 20—7 ; u l .  N a d  O d rą  20 
g. 8—18.

A P T E K I

K S . K A R D . W Y S Z Y Ń S K IE G O  17 
(d o d . o d t r u t k i  i  t le n )  — te l.  372-75; 
A L .  W O J  P O L . 17 — te l.  352-81; 
A L .  W O J  P O L . 134 — te l 749-00; 
S T O Ł C Z Y N . N /O d rą  20 -  te l.
239-422; P O D J U C H Y  — o l.  W o ln o -  
śc i 5 -  te l.  512-820

IN F O R M A C J E N A U K A

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 
i  446-46 — g. 7—18;

K O L E J O W A  -  te l.  935]

U S Ł U G O W A  — te l.  428-14 i  478-15; 

R U C H  S T A T K Ó W  -  te l.  918; 

S T A N  D R Ó G  — te l.  980 — g. 7—21

P O G O T O W IA

P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  -  te l 
999; P O G O T O W IE  M O  — te l.  997; 
S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te l.  998; P O ­
G O T O W IE  D R O G O W E  -  te l.  981; 
P O G O T O W IE  D Ź W IG O W E  — te l 
982; P O G O T O W IE  E L E K T R O W N I -  
te l.  991; P O G O T O W IE  G A Z O W E  -  
te l.  992; P O G O T O W IE  W O D O C IĄ ­
G Ó W  I  K A N A L I Z A C J I  — te l.  994; 
P O G O T O W IE  L O K A T O R S K IE  — 
te l.  986.

P R O G R A M  I

15.25 N U R T . 15.55 P r o g r a m  d n ia .
16.00 D la  m ło d y c h  w id z ó w : „ B r a ­
c tw o  t r o p ic ie l i ” , „ Z w ie r z y n ie c ” .
17.00 D z ie n n ik .  17.30 S ą s ie d z i o  nas
18.00 R o ln ic z e  ro z m o w y .  18.10 Im p u l  
s y  — M a g a z y n  s p r a w  p r a c o w n i­
c z y c h . 18.35 „ O d  m e lo d i i  d o  m e ­
l o d i i ” . 18.50 D o b ra n o c . 19.00 O c a lić  
o d  z a p o m n ie n ia  „ P r o  p u b l ic o  b o ­
n o ” . 19.30 D z ie n n ik .  20.15 T e a t r  T V  
„ K s ię ż n ic z k a  na  o p a k  w y w ró c o n a ”  
re ż . Z b ig n ie w  B o g d a ń s k i.  21.50 
S p o tk a n ie  z p is a rz e m  Ig o re m  S lk i -  
r y c k im .  22.20 D z ie n n ik .

P R O G R A M  U

18.00 P o w tó rz e n ie  z p r o g r a m u  I  z 
s o b o ty  i  n ie d z ie li  —  g w ia z d y  k a ­
b a r e tu  — M ie c z y s ła w  C z e c h o w ic z . 
W o js k o w y ,  f i l m  d o k u m e n ta ln y .  „ J a  
o b y w a te l” . 19.00 P r o g r a m  lo k a ln y .  
19.30 D z ie n n ik .  20.15 „ E g z a m in  d o | -  
r z a ło ś c i”  — f i l m  o b y c z . p ro d . N R D  
21.35 W  k in e m a to g r a f ie  „ F l i p  1 
F la p ” .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.25 J . a n g ie ls k i.  15.30 F i lm  C SR S 
„ A m e r y k a n in  w  P ra d z e ” . 17 W ia ­
d o m o ś c i. 17.15 H is t o r y j k i  d la  
w s z y s tk ic h .  17.45 R o z m a ito ś c i. 18.50 
T V  d z ie c ię c a . 19 W iz y ta .  19.30 K r o ­
n ik a .  20 F i lm  f r . - w ł .  „ O k n o  na  l u ­
n a p a r k ” . 21.25 C z a rn y  k a n a ł.  2145 
K r o n ik a .  22 S o lo  i  w  d u e c ie . 22.35 
W ia d o m o ś c i.

W T O R E K

9.25 K r o n ik a .  10 F i lm  „ O k n o  na  
lu n a p a r k ” . 11.35 C z a rn y  k a n a ł .  11 45 
W iz y ta . 14.35 J , a n g ie ls k i.  15.05 J 
r o s y js k i .  17 S p o r t  i  za b a w a . 17.15 
J a k  b y  to  b y ło . . .  17.45 R e p o r ta ż  o 
m a la r z u .  18.15 F i lm  T V  C S R S  „ P r z y  
g o d y  p a n a  T a u ” . 19 R e f le k to r ,  19 39 
K r o n ik a .  20 R e w o lu c ja  w  r a ju .  20 30 
K o m e d ia  „ Ł a d n e  rz e c z y ” . 22 K r o ­
n ik a .  22.15 K la s y c y  f i lm u .

P R O G R A M  I

M A G IS T E R  — m a te m a ­
t y k a  f iz y k a .  705-56,

3738-G

M G R  — m a te m a ty k a , 
f iz y k a  — 465-41.

3239-G

P R A C A

P O T R Z E B N A  o p ie k u n ­
k a  d o  2 - le tn ie j  d z ie w ­
c z y n k i .  D ą b ie . u l.  J o r -  
d a n a  7/1 4482-G

M A T R Y M O N IA L N E

S A M O T N I!  C ie k a w e  o -  
f e r t y  w  B iu rz e  M a t r y ­
m o n ia ln y m  „ J a n ta r ”  
U s tk a , s k r y t k a  48,

9 -P

N IE R U C H O M O Ś C I

P Ó Ł  d o m u  — 5 p o k o i,  
c. o ., te le fo n ,  z a b u d o ­
w a n ia  g o s p o d a rc z e , 
d z ia łk a  1 h a  w  m ie js c o  
w o ś c i n a d m o rs k ie j,  z a ­
m ie n ię  na  d o m e k  je d ­
n o r o d z in n y  lu b  d u że  
m ie s z k a n ie  w ła s n o ś ć  Lo- 
w e  w  S z c z e c in ie . O fe r ­
t y  B iu r o  O g ło sze ń  Szeże 
c ip  3802.

D U Ż Ą  u z b r o jo n ą  d z ia ł­
k ę , m a te r ia ły  b u d o w la ­
ne na G u m ie ń c a c h , za ­
m ie n ię  na  m ie s z k a n ie  
w ła s n o ś c io w e  W ia d o ­
m ość : 5 L ip c a  11 B/6.

3760-G

R Ó Ż N E

T E L E P O G O T O W IE  —
S ła w o m ir  M a r ty n iu k ,  
te l.  88-474. 3017-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
M ie c z y s ła w  U z n a ń s k i — 
22-33-32 . 2402-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
Z d z is ła w  U z n a ń s k i — 
22-85-97. 3196-G
M A L O W A N IE  -  ta p e ­
to w a n ie  — Z d z is ła w  
S z a n k o w s k i.  te l.  742-72.

4379-G
T A P E T O W A N IE ,  m a lo ­
w a n ie , te l.  231-765 —
M a r ia n  F iu k .  3630-0 
C Y K L IN O W A N IE  -  R o 
m a n  G o c h  — 352-45.

4140-G
B E Z P Y Ł O W E  c y k l in o -  
w a n ie  — R o m a n  C z a j­
k a  22-77-75. 3906-G
T R A N S P O R T  m e b li ,  
p r z e p r o w a d z k i — 765-58 
H e n ry k  K o z ło w s k i.

882-G
T A P 1 C E R K Ę  m e b lo w ą  
w y k o n u je  — M a r ia n  
W a lig ó ra  G ó rn e  G o lę -  
c i.no . u l.  O g ro d n ic z a  7.

3754-G
Z E S P Ó Ł  m u z y c z n y  — 
R y s z a rd  N o w a k  — 
36-850 . 3450-G
F IA T A  126 p , 3 - le tn ie g o  
z a m ie n ię  na  Z u k a . T e l. 
803-97. od  20. 3757-G
F IA T A  125 p . 1300 (1973) 
z a m ie n ię  na  Ż u k a  z  s i l ­
n ik ie m  D ie s la  a lb o  b e n  
z y n o w y m . T e l.  82-29-79 
do  16. 3721-G

S P R Z E D A Ż

Ł A D Ę  — s p rz e d a m . B o ­
h a te ró w  W a rs z a w y  1M/5, 

3724-G

W IA D O M O Ś C I: 14, 15, 16, 17, 18, 19, 
20, 22, 23.

14.25 P rz e b o je . 14.50 W ie rs z e  K .  
P r z e r w y - T e tm a je ra .  15.10 P o p o łu d ­
n ie  S tu d ia  M ło d y c h .  J6.05 M u z y k a  1 
A k tu a ln o ś c i .  16.40 P o ls k ie  p ie ś n i i 
m e lo d ie . 17.15 R y tm y  m ło d y c h .  18.05 
C zas r e f le k s j i .  18.30 In s p ir a c je  l u ­
d o w e  w  m u z y c e . 19.30 M e lo d ie  ze 
ś c ie ż k i d ź w ię k o w e j.  20.05 K a le j ­
d o s k o p  d n ia .  20.30 K o n c e r t  ż y c z e ń . 
21.15 W ie lk ie  d z ie ła  — w ie lc y  w y ­
k o n a w c y .  22.10 „ S p o tk a n ie  z M e y e r -  
h o ld e m ” . 22.50 G w ia z d a  ty g o d n ia .  
23.40 Jazz .

P R O G R A M  n

W IA D O M O Ś C I:  15.30. 18.30, 21.30,
23.50.

F IA T A  125 1500 fa b r y c z  
n ie  n o w e g o  sp rz e d a m , 
O fe r ty  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  3795.

S Z Y B Ę  p rz e d n ią  d o  F o r  
d a  C o n s u la  G T , T a u n u -  
sa G X L  — sp rz e d a m . 
T e l.  701-02. 3717-G

S I L N IK  F ia ta  125 p , 1300 
p o  re m o n c ie  — s p rz e ­
d a m . T e l; 82-29-79, po 
16. 3722-G

R E F L E K T O R Y  d o  M e r ­
ced esa  ( tra p e z ) ,  f o te l  
s a m o c h o d o w y . ro z s ta w  
sań  40 c m  — s p rz e ­
d a m . T e l. 22-12-75.

3758-G

14.30 „ O  c z y m  m ó w i la s ” . 14.40 
In d y w id u a ln o ś c i  m u z y k i  r o z r y w k o ­
w e j .  15.40 L u d z ie  i  i c h  p a s je . 16 
S u i ta  ta n e c z n a . 16.20 F a n ta z ja ,  
n a u k a ,  p r a k ty k a .  17 R a d io k u r ie r  
18.35 K o m e n ta r z  z a g ra n ic z n y . 18.40 
L u d z ie  i  p o g lą d y . 19 K o m p o z y to r  
t y g o d n ia .  19.35 Ś w ia t  b a ś n i.  20 N a j ­
p ię k n ie js z a  je s t  m u z y k a  p o ls k a . 
20.45 Jęz . r o s y js k i .  21 R e c ita l w ie ­
c z o ru . 21.40 W ie c z ó r  l l te r a c k o - m u -  
z y c z n y .

P R O G R A M  IV

W IA D O M O Ś C I:  15, 17, 19 , 22.30.

15.05 P a n o ra m a  l i te r a c k a ,  15.30 P o ­
p o łu d n ie  m e lo m a n a  (s). 17.05 N o ­
w o ś c i fo n o te k i  (s ). 17.10 D z ie n n ik  
(s). 17.15 K o m e n ta r z .  17.20 P u b l.
s p o ł.-e k o n . 17.40 M u z y c z n e  a k t u a l­
n o śc i. 18.00 K la s y c y  m u z y k i  ro z ­
r y w k o w e j  <s). 18.30 C o  w ie c z ó r  p o ­
w ie ś ć  19.05 K la s y c y  m u z y k i  ro z ­
r y w k o w e j  (s). 19.30 W ie c z ó r "  w  F i l ­
h a r m o n i i  (s). 21 K lu b  S te re o . 22.10 
N o c n e  d iv e r t im e n to  (s). 23.30 G lo ­

sy . in s t r u m e n ty ,  n a s t r o je  (s).

K IO S K  k w ia t y ,  w a r z y ­
w a , o w o c e  w  m ie js c o ­
w o ś c i n a d m o rs k ie j  o ra z  
Ż u k a  s p rz e d a m . O fe r ty  
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze ­
c in  3720
G A R A Ż  b la s z a n y  3 X 5
— s p rz e d a m . T e l. 899-88
17—20. 374.7-G
T E L E W IZ O R  T e le fu n -  
k e n  D A L - c o lo r  t y lk o  
na  p r o g r a m y  za c h o d ­
n ie  — s p rz e d a m , u l  
D ą b ro w s k ie g o  14/2.

,3743-G
T E L E W IZ O R  „ R u b in ”  
(n o w y )  s p rz e d a m . S ta r ­
g a rd . t e l  770-224. 3808-G 
D A N IE L A  ze w z m a c n ia  
c ze m  — s p rz e d a m  S ta r ­
g a rd  t e l  77-38-27.

3774-G
W Ó Z E K  s k ła d a n y  w ło ­
s k i  o ra z  2 k o ła  165 X  13
— s p rz e d a m , u l .  R y d la
44/6 3810-G
P IA N IN O ,  e n c y k lo p e ­
d ie  s o rz e d a m . T e le fo n  
793-148 4627-G

K R E D E N S  a n ty k  — 
s p rz e d a m  W ia d o m o ś ć : 
K r ó lo w e j  J a d w ig i  10/1 
— 15 m a rc a  p o  16.

3391 -G

12. I I I .  1982 r. zmarł nasz ukochany 
mąż i ojciec

K A N A P O T A P C Z A N
„ I n a ” . 2 fo te le  1 m a ły  
z lo ty  p ie rś c io n e k  — 
sp rz e d a m . C h o d k ie w i­
cza  9/22. 3814-G
D Y W A N  b e lg i js k i  2 X 3  
— sp rz e d a m . T e l. 465-32.

3745-G
D Y W A N Y  2,5 X  3,5 -
sp rz e d a m . K a l in y  27/29, 
te l.  523-530. 3797-G
D Y W A N  — sp rze d a m . 
T e l. 783-64. 3769-G
W E Ł N Ę  o w czą  n a  s w e ­
t r y  i  k o łd r y  — s p rz e ­
d a m . T e l. 467-28 — w ie ­
c z o re m . 3732-G
S U K IE N K Ę  d o  k o m u ­
n i i .  na  w y s o k ą  d z ie w ­
c z y n k ę  s p rz e d a m . T e l. 
88-438. 3761-G
D U Ż Ą  ła d n ą  p a lm ę  — 
s p rz e d a m , u l .  T o m a ­
s zo w ska  25 S zcze c in .

3762-G

Witold Sawaszkiewicz
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 
16 'bm. o godz. 13 z kaplicy cmen­

tarnej,
o czym zawiadamiają pogrążeni 

w żałobie
ŻONA I  SYNOWIE.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 12 marca 1982 r. zmarła prze­
żywszy 73 łata nasza kochana ma­

ma, teściowa i babcia 
śp.

Kornelia Wroniak
L O K A L E

M IE S Z K A N IE  w ła s n o ś ­
c io w e  d w u p o k o jo w e ,  
k d c h n ia ,  ła z ie n k a , w . c „  
w  s ta ry m  b u d o w n ic tw ie  
(p ie c e  n ie w y k lu c z o n e )  w  
S z c z e c in ie  k u p ię  lu b  
w y n a jm ę  na  o k re s  1 r o  
k u .  D z ie ln ic a  o b o ję tn a . 
W  ro z l ic z e n iu  m oże  b y ć  
F ia t  125 p d w u le tn i .  
O fe r ty  B iu r o  O g ło sze ń  
S zc z e c in  3445.
D W A  p o k o je  z k u c h n ią ,  
ła z ie n k ą , c . o . e ta ż o w e , 
s ta re  b u d o w n ic tw o ,  za­
m ie n ię  n a  d w a  o d d z ie l 

ne  m ie s z k a n ia , p o k ó j  i 
p o k ó j  z k u c h n ią  w  no ­
w y m  b u d o w n ic tw ie ,  u l .  
K r ó lo w e j  J a d w ig i  3/9.

3815-G
M IE S Z K A N IE  M -3 , za ­
m ie n ię  na  3- lu b  4 -p o - 
k o jo w e .  P ie c e  w y k lu ­
czo n e . T eL  82-09-37.

24494-G
S Ł U P S K  - - M -3 z te le ­
fo n e m , z a m ie n ię n a  DO-
d o b n e  lu b m n ie js z e  w
S z cze c in ie . T e l. 805-23.

3790^3
G D A Ń S K M -4 , ż a rn ie -
n ie  na  p o d o b n e  w  
S z c z e c in ie . S z c z e c in , te l.  
809-71. 3787-G
M IE S Z K A N IE  M -3  za ­
m ie n ię  na  w ię k s z e  z c o . 
T e l, 783-64. 3770-G
M IE S Z K A N IE  3 p o k o je  
w  ś ró d m ie ś c iu ,  z a m ie ­
n ię  n a  d w a  o d d z ie ln e  
1 -p o k o jo w e  i  2 -p o k o jo -  
w e  z k u c h n ią  i  ła z ie n ­
k ą . T e l. 803-97, o d  20.

3757-G
P O K Ó J  z k u c h n ią  1 
w s p ó ln ą  ła z ie n k ą , z a ­
m ie n ię  na  w ię k s z e  sa­
m o d z ie ln e , M a łk o w s k ie ­
go  26/4. 3736-G
N O W E , M -2  s p ó łd z ie lc z e  
W o l in  z a m ie n ię  na  p o ­
d o b n e  w  S z c z e c in ie . 
O fe r ty  B iu r o  O g ło szeń  
S z c z e c in  3731. 
M IE S Z K A N IE  w ła s n o ś ­
c io w e . b l iź n ia k ,  zam ie '- 
n ię  na  d w a  m ie s z k a n ia  
w ła s n o ś c io w e  w  n o w y m  
b u d o w n ic tw ie  M -4  t r z y  
p o k o jo w e  i  M -3  d w u p o  
k o jo w e .  O fe r ty  B iu r o  
O g ło sze ń  S z c z e c in  3729. 
M -4  2 -p o k o jo w e , z a m ie ­
n ię  na  2 m ie s z k a n ia  
s p ó łd z ie lc z e . T e l. 894-52, 
go dz . 8—10. 3723-G
2 P O K O J E , o g rz e w a n ie  
e ta ż o w e  z a m ie n ię  na  
k a w a le r k ę .  T e l. 350-23.

3719-G

Z G U B Y

4 M A R C A  z g u b io n o  
w a ż n y  d o k u m e n t  na  
n a z w is k o  L e o n  S ło m a  
U c z c iw e g o  z n a la z c ę  p ro  
szę o z w ro t  za n a g r o ­
dą. te l.  77-59-52 S ta r ­
g a rd , u l .  C h ro b re g o  
7 /B /8 4531-G

8 M A R C A  na  p ę t l i  a u ­
to b u s o w e j w  P o d  j u ­
c h a c h  p o z o s ta w io n o  
c z a rn a  d a m s k ą  to re b k ę  
z d o k u m e n ta m i na  n a z ­
w is k o  Ł u c ja  Z a k r z e w ­
s ka  U c z c iw e g o  z n a ­
la z c ę  p ro szę  o  z w ro t  za 
w y s o k a  n a g ro d ą .

4604-G

Ognisko TKKF 
„ORKAN”
p r z y jm u je  z a p is y  

d o  s e k c j i

karate  

i aikido
Szczecin, 

ul. Tkacka 55, 
pak. 56.

688-K

Pogrzeb odbędzie się 16 marca o 
godz. 12.30 na Cmentarzu Central­

nym,
o czym zawiadamiają

DZIECŁ

K O M U N I K A T
ZESPÓŁ

O PIEKI ZDROWOTNEJ

zawiadamia rodziców, że zapisy 
dzieci do żłobków miejskich na 

rok 1982/83

odbędą się w terminie od dnia 
15 marca — 15 kwietnia 1982 r.

Karty zgłoszeń wydawane są i 
przyjmowane w dziale służb 
społecznych Zespołu Opieki 
Zdrowotnej w Szczecinie, plac 
Dzierżyńskiego 1, pokój . 19 

(gmach Urzędu Miejskiego).

Rozpatrywanie wniosków przez ko­
misję społeczną odbędzie się w ter­
minie od dn. 25—30 kwietnia br.

Zapisy do żłobków przyzakłado­
wych odbywają się przez działy 
socjalne zakładów pracy posiadają­

cych żłobki.

769-K

Pracownicy poszukiwani
RSW „PRASA-KSIĄŻKA -R UC H” 
Przedsiębiorstwo Upowszechniania 

Prasy i Książki 
w  Szczecin1 e

z a t r u d n i
♦  pracowników finansowo-księgowych

w tym księgową do prowadzenia kasy 
zapomogowo-pożyczkowej

♦  specjalistę ds. inwestycyjno-remonto- 
wych.

Informacji o warunkach pracy i płacy 
udziela dział spraw pracowniczych przed­
siębiorstwa Szczecin, ul. Czackiego 3 a, 

tel. 476-01. w. 37.
767-K

WOJEWÓDZKA  
USŁUGOWA SPÓŁDZIELNIA  

PRACY
Koszalin, ul. Zwycięstwa 107

osusza i zabezpiecza metodą elek- 
troosmotyczną budynki murowane 
przed kapilarnym podciąganiem wo­
dy np. koszt 1 mb. murów o gru­
bości 55 cm wynosi 880 złotych.

Informacje telefoniczne pod nume­
rem 264-42.

724-K

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — d z ie n n ik  R o b o tn ic z e j S p ó łd z ie ln i W y d a w n ic z e j „ P r a s a —K s ią ż k a —R u c h ” . W Y D A W C A . S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e . R E D A K C J A ,  p la c  
H o łd u  P r u s k ie g o  8, 70-550 S z c z e c in , s k r .  p o c z t. 70-925. R e d a g u je  k o le g iu m  T E L E F O N  ¥ :  c e n t r a la  430-21. s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41, s e k r e ta r z  r e d a l t c i i  467-21. dz . m ie js k i  
462-35, d z  e k o n o m .-m o rs k i 427-77, d z . s p o r to w y  379-50, dz. łą c z n o ś c i z C z y te ln ik a m i 450-21; re d . p o ra n n a  (od  g o d z  6) 22-40-28 i  22-42-50, d a le k o p is y  22-40-18 O G Ł O S Z E N IA  p r z y jm u ­
je  B iu r o  R e k la m  i  O g ło s z e ń , 70-550 S z c z e c in , p l. H o łd u  P r u s k ie g o  8, te l.  394-34 o ra z  w s z y s tk ie  b iu ra  o g ło s z e ń  R S W  „P ra s a —K s ią ż k ą — R u c h ”  n a  t e r e n ie  k r a ju .  Z a  tre ś ć  i  te r ­
m in  d r u k u  o g ło sze ń  r e d a k c ja  n ie  p o n o s i o d n o w ie d z ia ln o ś c i.  N r  in d e k s u  35034. D r u k :  S z c z e c iń s k ie  .Z a k ła d y  G ra f ic z n e .
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OTO PRZYSŁOW IOW A KOSC NIEZGO DY na osiedlu Słonecznym — megasam „H e­
lios". Inwestycja ta rodzi się w tempie ślimaczym. Pojutrze zorganizowane zostanie ko le j­
ne spotkanie wykonawców tego obiektu z inwestorem  — tym  razem z udziałem komisarza resowały 
wojskowego M ie jm y nadzieję, że zapadną na nim  ustalenia ostateczne._ _  związane

Narada w sprawie „Słonecznego"

Zadania na rok bieżący
W ŁOMU Młodego Robotnika szych boisk sportowych, a tak- 

przy ul. Rydla zebrali się 12 że miejsc dla rekreacji — wte- 
bm, przedstawiciele przedsię- dy dopiero będzie można z peł- 
biorstw wykonawczych i pod- nym powodzeniem zatroszczyć 
wykonawczych zaangażowanych się o należyty wygląd obecnych 
przy budowie osiedla Słonecz- i przyszłych terenów zielonych 
nego oraz władze Spółdzielni „Słonecznego”
Mieszkaniowej „Dąb”. Na na- Na zakończenie roboczej na­
radzie poświęconej nakreśleniu rady wiceprezydent Z. Pacała 
zadań przypadających na 1982 podkreślił wysiłek budowlanych 
rok, obecny był także wicepre- szkoły nr 26 oraz zapewnił, iż 
zydent Zdzisław Pacała i człon- kwestia powstania kolejnej pla- 
kowie samorządu mieszkańców, cówki tego typu — SP nr 27 

Uczestników spotkania inte- znajdzie się w tegorocznych pla 
zwłaszcza kwestie nach inwestycyjnych (choć, jak 
kompleksowym od- dotąd, nie znaleziono jeszcze

Ś r e d n i  o b r ó t  —  p ó ł  m i l i o n a  z ł o t y c h

Kom isowy raj?
DEFICYT TOWARÓW NA RYNKU spowodował ożywię- n itk o w e j 3, M a r ia n a  B u c z k a  13 1 76, 

nie handlu rzeczami używanymi. Jak grzyby po deszczu za- ^nCztowa 39 1 a'
częly powstawać komisy i  punkty skupu. W  Szczecinie ma- g
my tego typu placówek aż 21, a swego rodzaju zagłębie PR ZYP O M IN A M Y też, że ry- 
znajduje się przy ul. Jagiellońskiej, gdzie w niedalekiej od zyko zakupu spoczywa wyłącz- 
siebie odległości mieści się aż 6 takich placówek. nie na kupującym, bo nikt nie

, ,, bierze odpowiedzialności za ja-M OŻNA sprzedać wszystko: kość towaru ze skupu obr(j ty
używane stroje dla dorosłych i w tych placówkach są duże, 
dziea, sprzęty i meble, obu- średnio sieBate o6! miII’  zło

Ważne dla emerytów 

i rencistów

Kartki na kwiecień
JA K  nas poinformowało 

Miejskie 'Przedsiębiorstwo Go­
spodarki Mieszkaniowej w 
Szczecinie, karty zaopatrzenia 
na przyszły miesiąc wydawane 
będą w dotychczasowych punk­
tach według następujących za­
sad; osoby, których nazwiska 
zaczynają się na litery: A, B, 
C zgłosić się winny — 17 mar­
ca, D, E, F, G — 18 marca, H  
I ,  J — 19 marca, K  — 20 mar­
ca, L, Ł, M  — 21 marca, N, O, 
P — 22 marca, S — 23 marca, 
R, T, U — 24 marca, W, Z —  
25 marca. Godziny wydawania 
w  dni powszednie pozostają 
nadal aktualne, natomiast w  
najbliższą, wolną sobotę i nie- 
d: ielę tj. 20 i 21 marca punkty 
czynne będą w godz. od 9 do 
15.

Dostatek jaj

Będą i na Święta,.
SZCZECIN został zawalony 

wręcz jajami. Można je kupić 
w  każdym sklepie spożywczym, 
handluje się nimi również na 
straganach ulicznych. Na bar­
dzo wysokim poziomie utrzymu 
je się jednak popyt na ten ar­
tykuł. Do ustabilizowania „ja­
jecznego” rynku — stwierdzili 
handlowcy — jest jeszcze bardzo 
daleko. Normalnie — miasto 
wchłania dziennie 600 skrzyń 
ja j — teraz chłonie o 200, 300 
skrzyń więcej.

Na Święta jaj nie powinno 
zabraknąć. Kłopot jest jednak 
z zaopatrzeniem klientów skle­
pów w majonez. Trwają obec­
nie rozmowy między Szczeciń­
skimi Zakładami Drobiarskimi 
a WSS „Społem” dotyczące pro 
dukcji majonezu. WSS ma do­
starczyć olej, a wówczas na­
dzieja na zakup słoiczka z ma­
jonezem będzie realna.

(wys)

Notatnik szczeciński
♦  P O L S K I Z w ią z e k  E s p e r a n ty -  

s tó w  O d d z ia ł S z c z e c iń s k i z a w ia d a ­
m ia ,  że k u r s  m ię d z y n a ro d o w e g o  
ję z y k a  e s p e ra n to  d la  p o c z ą tk u ją ­
c y c h  ro z p o c z n ie  s ię  w e  w to r e k  
(16 b m .)  o  g o d z . 17 w  K lu b ie  G a r ­
n iz o n o w y m  p r z y  u l .  W a w rz y n ia k a  5 
(p o k .  20). Z a p is y  w  d n iu  ro z p o c z ę ­
c ia  k u r s u ,  in fo r m a c je  — te l.  22-49-57.

. . . . .  , średnio sięgają pół miliona zło
wie, radio, telewizor, magneto- tych miesiączJSie Szczecinianie 
Jon, namiot, narty i silnik do z pośrednictwa korzy-
iodzi motorowej. Można rów- staj ch?toie ; prawdopodobnie 
niez odstawić do sklepu ciuchy tendencja szanse utr
•7 naAî.Iri i roiełn - .....z paczki zagranicznej i rajsto­
py.

H A N D L O W C Y  Z W P H W  (m a ją c y  
p ie c z ę  n a d  t y m i  s k le p a m i)  d z ie lą  
j e  na  k o m is y  i  p u n k t y  s k u p u  — 
s p rz e d a ż y . D la  k u p u ją c e g o  ta k i  p o ­
d z ia ł n ie  m a  ż a d n e g o  z n a c z e n ia , 
n a to m ia s t in a c z e j w y g lą d a  rze cz  
g d y  s ię  na  to  p a t r z y  z p u n k t u  w i ­
d z e n ia  o s o b y  o d s ta w ia ją c e j to w a r  
d o  s p rz e d a ż y . W  k o m is ie  p e te n t 
p rz y n o s z ą c y  to w a r  o t r z y m u je  k w i t  
! rz e c z y  c z y  m e b le  p r z y jm o w a n e  

. bez p ie n ię d z y , a  n a le ż n o ś ć  o -  
t r z y m u je  z a in te re s o w a n y  d o p ie ro  
p o  s p rz e d a n iu  to w a r u  z p o t r ą c e ­
n ie m  n a le ż n o ś c i za p o ś re d n ic tw o . W  
p r z y p a d k u  zaś  p u n k t u  s k u p u -s p rz e . 
d ą ż y  p ro w a d z ą c y  g o  a je n t  (bo  
w s z y s tk ie  są a je n c y jn e )  u s ta la  ». 
k l ie n te m  c e n ę  rz e c z y , k tó r ą  ch ce  
n a b y ć  i d a le j n ią  h a n d lo w a ć  — 
o d  ra z u  te ż  oso b a  p o z b y w a ją c a  s ię  
to w a r u  o t r z y m u je  d o  r ę k i  p ie n ią ­
dze

LU D ZIE są zainteresowani 
funkcjonowaniem takich skle­
pów. Największym powodze­
niem cieszą się oczywiście rze­
czy dla małych dzieci, obuwie, 
rajstopy. Te ostatnie jednak ku 
powane są najchętniej wyłącz­
nie nowe, oryginalnie zapieczę­
towane i zagraniczne. Od ręki 
sprzedawane są także wózki 
dziecięce, łóżeczka, kojce. Ści­
słego podziału na branże nie 
ma — wyjątek stanowią tylko 
meble oraz rzeczy dziecięce. 
Meble (także sprzęt zmechani­
zowany, wózki i rowery) sprze­
dawane są w komisie przy ul. 
Malczewskiego 30. Jest tam du­
że pomieszczenie lecz wybór 
bardzo średni. Stoją jednak ze 
stawy wypoczynkowe z widocz­
nymi śladami zużycia tapicer- 
ki w cenie... 30 i 40 tys. zł. Są 
biblioteczki i kredensiki też 
mocno sfatygowane po 5 i 7 
tys. zł. Tłoku tam nie ma 
szacunek ceny w wielu wypad­
kach wydaje się mocno nieucz­
ciwy.

U B R A N IA M I dziecięcymi (u- 
żywanymi i nowymi pochodze­
nia zagranicznego) handluje się 
na piętrze „Świata Dziecka”, w 
DT „Centrum” oraz przy ul. 
Wyszyńskiego 18. W innych ko­
misach i punktach sprzedaży 
istnieje zalecenie aby 70 proc. 
przyjmowanych rzeczy stanowił 
tzw. kompleks ubraniowy, a po 
15 proc. wyposażenie mieszkań 
i artykuły sportowe.

D L A  o r ie n ta c j i  C z y te ln ik ó w  p o ­
d a je m y  d z iś  ta k ż e  in n e  ( p ró c z  w y ­
m ie n io n y c h  w  te k ś c ie )  a d re s y  te g o  
ty p u  p la c ó w e k :  P ia s tó w  8 i  58, 
S z a ro tk i 17, K r z y w o u s te g o  57. B o n  
W a rs z a w y  101, R e w o lu c j i  P a ż d z ie r -

daniem do użytku pozostałych ewentualnego 
— nie wykończonych jeszcze — biektu). 
zabudowań Szkoły Podstawo­
wej nr 26 oraz sprawa mini- 
przychodni lekarskiej (z gabi­
netem stomatologicznym), któ­
ra powstać ma w łączniku u- 
stawionych w gwiazdę budyn­
ków. W tym ostatnim jednak 
przypadku, SPBO-2 zapowiada, 
iż dotrzymanie wcześniej usta­
lonego na 3 kwartał br. termi­
nu, jest sprawą problematycz­
ną. Wykonawca ma po prostu 
kłopoty ze zdobyciem odpowied 
niej ilości... cegieł.

Przedmiotem dyskusji stał się 
także skandaliczny — urągają­
cy bezpieczeństwu pieszych — 
stan dróg na osiedlu. W tym 
roku główny wysiłek firm  bu­
dowlanych skierowany zostanie 
na wykonanie nawierzchni ul.
Rydla i parkingu przy ul. Łu­
binowej oraz należyte oświetle­
nie tych miejsc. Przedstawicie­
le samorządu mieszkańców sy­
gnalizowali także potrzebę jak 
najszybszego stworzenia daK

mania się przez najbliższe 2—3 
lata. (wys)

wykonawcy
(mor)

Wiosna w ogródku i na parapecie

♦  Ziemia do kwiatów już w sprzedaży
♦  Nie przesadzać z... przesadzaniem

M A M Y  w ła ś n ie  n a jle p s z ą  p o rę  J a k  d o w ie d z ie l iś m y  s ię  w  P rz ę d ­
n a  z r o b ie n ie  w io s e n n y c h  p o rz ą d -  s ię b io r s tw ie  Z ie le n i  M ie js k ie j  ( k tó -  
k ó w  na  n a s z y c h  a re a ła c h  d o n ic z -  re  c o  r o k u  s p rz e d a w a ło  z ie m ię  w  
k o w y c h .  J a k  w ia d o m o  b o w ie m  w  „ N ie z a p o m in a jc e ”  i  w  p a w ilo n ie  
m a r c u  p rze sa d za  s ię  r o ś l in y ,  k tó r e  p r z y  C m e n ta rz u  C e n tr a ln y m ) ,  z ie -  
o z d a b ia ją  na sze  m ie s z k a n ia . W  ty m  m ia  je s t ,  a le  b r a k  o p a ik o w a ń  c z v l l  
r o k u  t r o c h ę  je s t  to  k ło p o t l iw e  — w o re c z k ó w  z f o l i i .  W  t e j  s y tu a c j i  
d o ty c h c z a s  n ie  m o ż n a  b y ło  k u p ić  z d e c y d o w a n o  s ię  s p rz e d a w a ć  ją  lu -

W DK „Słowianin"

Zespoły estradowe
D K  „ S Ł O W IA N IN ”  p r z y  u l.  K o ­

r z e n io w s k ie g o  2 w  S z c z e c in ie  o rg a ­
n iz u je  p rz e g lą d  M u z y c z n y c h  Z e sp o ­
łó w  E s t ra d o w y c h , w  k tó r y m  u d z ia ł 
m o g ą  w z ią ć  z e s p o ły  z n a szeg o  m ia ­
s ta  i  w o je w ó d z tw a .  Im p re z a  o d b ę ­
d z ie  s ię  d n ia  27 m a rc a  b r .  (so b o ­
ta )  z g ło s z e n ia  zaś p rz e s y ła ć  n a le ż y  
p o d  a d re s e m  D o m u  K u l t u r y .  Szcze­
g ó ło w y c h  in fo r m a c j i  u z y s k a ć  m o ż ­
n a  te le fo n ic z n ie  — n r  456-55.

Proszę o głos

z ie m i.

Kiedy koniec 
kłopotów

z mortadelą i zwyczajną?
N A J T A Ń S Z E  g a tu n k i  k ie łb a s :  

z w y c z a jn a  i  m o r ta d e la , z n ik n ę ły  o -  
s ta tn io  z la d  s k le p ó w  rz e ź n ic z y c h . 
I r y t u je  to  k l ie n tó w ,  b o  p o  p o d w y ż  
k a c h  c e n  lu d z ie  U czą s ię  te ra z  z 
k a ż d y m  g ro sze m . P r o d u c e n c i t y m ­
cza se m  —  co  je s t  ju ż  s p ra w ą  p o d ­
n o s z o n ą  na tz w .  s z ta b a c h  ż y w n o ­
ś c io w y c h  w  U rz ę d z ie  M ie js k im ,  u -  
c ie k a ją  o d  t e j  p r o d u k c j i  t łu m a c z ą c  
s ię , iż  są to  a s o r ty m e n ty  d la  n ic h  
n ie o p ła c a ln e .. .

W  o s ta tn ic h  d n ia c h  p o d ję to  n ie ­
o d w o ła ln ą  d e c y z ję  p r z y w r ó c e n ia  
ta n ic h  w ę d l in  w  s k le p a c h  m ię s ­
n y c h  — Z a k ła d y  M ię s n e  z o s ta ły  
w rę c z  z o b o w ią z a n e  d o  te g o  a b y  
z w y c z a jn a  i  m o r ta d e la  b y ły  d o ­
s tę p n e  d la  k l ie n tó w .

M ie jm y  z a te m  n a d z ie ję ,  że te  
s ta le n ia  w  s fe rz e  w e r b a ln e j  bę dą  
m ia ły  sw ą  k o n ty n u a c ję  w  p r a k t y .  
ce , cz e m u  te ż  b ę d z ie m y  s ię  z z a in ­
te re s o w a n ie m  p rz y g lą d a ć . (w y s )

Komunikaty WRKM
♦  Z  P O W O D U  r o b ó t  to ro w y c h  

w y k o n y w a n y c h  p r z y  u l .  S ta lm a c h a
d n ia c h  16, 17, 18 i  19 m a rc a  b r .  
g o d z in a c h  o d  8 d o  13 tr a m w a je  

l i n i i  n r  5, 6. 10 i  11 k u r s o w a ły  bę ­
dą  t y lk o  d o  p ę t l i  t r a m w a jo w e j  
p r z y  u l.  F i r l i k a .  O d c in e k  t ra s y  o d  
S to c z n i A . W a rs k ie g o  do  S to c z n i 
R e m o n to w e j o b s łu ż ą  a u to b u s y , zaś 
n a  o d c in k u  o d  S to c z n i R e m o n to w e j 
d o  G o c la w ia  k u r s o w a ły  bę dą  t r a m -

a je  l i n i i  n r  6 i  10.
#  Z  P O W O D U  w y m ia n y  łu k ó w  

s z y n  p rz y  a l.  W o js k a  P o ls k ie g o  
p r z y  u l.  M . S k ło d o w s k ie j- C u r ie  w  
n o ce  16/17, 17/18, 18/19 i 19/20 m a rc a  
b r .  t r a m w a je  n o c n e  U n i i  n»r 1 bę ­
dą  z a s tą p io n e  a u to b u s a m i,  a t r a m ­
w a je  no cn e  l i n i i  n r  9 k u r s o w a ły  b ę ­
d ą  z u l.  P o tu lic k ie J  d o  K rz e k o w a .

zem  (6 z l za 1 k g ) ,  t a k  w ie c  k a ż ­
dy b ę d z ie  m u s ia ł p rz y jś ć  z w ła s ­
n y m  w o r e c z k ie m  lu b  w ia d e r k ie m .

Z ie m ia  s p rz e d a w a n a  b ę d z ie  t y l k o  
w  p a w i lo n ie  p r z y  u l .  K u  S ło ń c u , a 
n iie  b ę d z ie  j e j  w  „ N ie z a p o m in a jc e ”  
— w ła ś n ie  ze  w z g lę d u  n a  b r a k  
o w y c h  w o re c z k ó w .

S K O R O  m ó w im y  ju ż  o z ie m i do  
k w ia t k ó w ,  w a r to  p rz y p o m n ie ć  k i l k a  
is to tn y c h  zasad z w ią z a n y c h  z p rz e ­
s a d z a n ie m  r o ś l in  d o n ic z k o w y c h . 
T a k  w ię c  n ie  n a le ż y  k w ia tó w  p rz e ­
sad zać  co  r o k .  R o b im y  to  w te d y ,  
g d y  w id a ć  ju ż ,  że to  z a b ie g  k o ­
n ie c z n y , tz n . g d y  r o ś l in k a  p rz e ­
s ta je  ro s n ą ć  lu b  g d y  k o r z e n ie  w y ­
d o s ta ją  s ię  na  w ie r z c h .  JeśU  n ie  
m a  ta k ic h  o z n a k , w y s ta r c z y  po 
p ro s tu  s p u lc h n ia ć  z ie m ię  i  co  j a ­
k iś  czas z a s ila ć  „ F lo r ą ” .

JeśU  je d n a k  z d e c y d o w a liś m y  ifie  
na  p rz e s a d z e n ie  k w ia tó w ,  to  p a m ię ­
ta jm y ,  że  d o n ic z k a  p o w in n a  b y ć  
t y l k o  o  n u m e r  lu b  d w a  w ię k s z a  od 
p o p rz e d n ie j.  W ię k s z o ś ć  lu d z i  p o ­
p e łn ia  t u  b łą d . T a k  b a rd z o  ch cą  
d o g o d z ić  u lu b io n e j  r o ś l in ie ,  że 
w s a d z a ją  ją  w  w ie lk ą  d o n ic ę  i  na 
d o d a te k  o b f ic ie  p o d le w a ją . T y m ­
czase m  p o te n c ja ł  w e g e ta c y jn y  ro ś ­
l i n y  n ie  w z ra s ta  g w a łto w n ie .  W 
d u ż e j d o n ic y , w  n a d m ie r n y c h  k ą ­
p ie la c h  (p o d le w a n ie  to  te ż  u m ie ­
ję tn o ś ć , w o d ę  n a le ż y  w le w a ć  do  
p o d s ta w e k  a n ie  d o  d o n ic z e k ), roS - 
l in ę  p o  p ro s tu  d u s im y , w s z y s tk o  
z a c z y n a  b u tw ie ć  i  k w ia te k  m a r ­
n ie je .

1 J E S Z C Z E  o ro z s a d z a n iu  k w i a ­
tó w .  JeśU  c h c e m y  z b lu s z c z u  lu b  
f i lo d e n d r o n a  w z ią ć  o d n ó ż k ę , to  p a ­
m ię ta jm y ,  że u c in a m y  ją  zaw sze  o 
0,5 c e n ty m e t ra  p o n iż e j k o la n k a  l i ś ­
c ia .  S ta w ia m y  to  w  n a c z y n iu  
w o d ą , a d o  z ie m i w s a d z a m y , g d y  
z a c z n ie  w y p u s z c z a ć  k o r z o n k i .  G d y  
ju ż  s ię  p r z y jm ie  tz n . w y p u ś c i 
p ie rw s z e  U s tk i,  r o ś l in k ę  n a le ż y  d o ­
k a r m ić  „ F lo r a ”  lu b  je szcze  le p ie j  
—  n a w o z e m  o rg a n ic z n y m . O to  p rz e  
p is  na  te n  s p e c y f ik :  t ro c h ę  p o m io ­
t u  k u rz e g o  (a le p ie j  — g o łę b ie g o )  
z a le w a m y  w o d ą  i  s ta w ia m y  na 
t r z y  ty g o d n ie ,  b y  p rz e fe r m e n to w a ł.  
N a s tę p n ie  co  10 d n i p o d le w a m y  
k w ia t  ro z tw o re m  w o d n y m  te g o  n a ­
w o z u . Is to tn e  je s t,  b y  r o z tw ó r  b y ł  
b a rd z o  ro z c ie ń c z o n y , w  p r o p o r c j i  
1 d o  10. P o  ta k ic h  z a s t rz y k a c h  
k w i a t k i  ro sn ą  ja k  o s z a la łe , a l iś c ie  
m a ją  p ię k n y  k o lo r  i  p o ły s k . (m g )

Gdzie jest pies?
Z W R A C A M Y  s ię  do  W as, o  p o ­

m o c  w  o d n a le z ie n iu  naszeg o  psa. 
J e s te ś m y  s ta rs z y m  m a łż e ń s tw e m , 
m ie l iś m y  je d y n ą  p o c ie c h ę , b y ła  
n ią  s u c z k a , w i lc z y c a , k tó r ą  c h o ­
w a l iś m y  p rz e z  7 m ie s ię c y  o d  cza ­
su  je j  u ro d z e n ia . A  te ra z  ta k  b a r ­
d zo  je s t  n a m  je j  b ra k .

B a rd z o  p r o s im y  osobę , k tó r a  Ją 
p r z e t r z y m u je  o t ro c h ę  s u m ie n ia  i  
s e rca . N ie c h  o d p r o w a d z i psa na  
nasze o s ie d le  p r z y  u l .  L u b o m ir ­
sk ie g o , o n a  ju ż  sam a t r a f i  d o  d o ­
m u .

Z w ra c a m y  s ię  ta k ż e  d o  d z ie c i 
m o ż e  w y  p o m o ż e c ie  o d n a le ź ć  n a m  
na szeg o psa . Z a g in ę ła  17 lu te g o  b r  
w  p o łu d n ie  (ś ro d a ), zo s ta ła  p o t r ą ­
c o n a  p rze z  s a m o c h ó d  i  w  szo k u  
u c ie k ła  w  s tro n ę  o s ie d la  p r z y  u l.  
O d z ie ż o w e j, w id z ia n e  ją  p r a w d o ­
p o d o b n ie  je szcze  18.IT p r z y  t e j  u l i ­
c y ,  o d  te g o  d n ia  n ie  m a  ża d n e g o  
ś la d u  i  n a jp r a w d o p o d o b n ie j k to ś  
ją  p r z e t rz y m u je .

P r o s im y  d z w o n ić  po d  n r  te l.  
23-23-67 lu b  p r z y p ro w a d z ić  po d  
a d re s : F e l ik s  S c h i lle ,  u l.  L u b o m ir ­
s k ie g o  3/4.

Palą się...
C Z Ę S T O  s p o ty k a n e  ta b l ic z k i  

„O s z c z ę d z a j ś w ia t ło ”  w c a le  nas n łe  
d z iw ią .  J a k  w ia d o m o  e n e r g ii  e le k ­
t r y c z n e j  n ig d y  za w ie le .  J e d n a k  
Is tn ie ją  w  n a szym  m ie ś c ie  ś w ie cą ce  
( n ie p o t rz e b n ie )  la m p y  p rz e z  c a łą  
d o b ę . W ła ś n ie  na  te n  te m a t o t r z y ­
m y w a l iś m y  od  n a s z y c h  C z y te ln i­
k ó w  s y g n a ły .  O tó ż  la ta r n ie  u l ic z ­
ne , o ś w ie t la ją c e  u l ic e  S ta lm a c h a  
i  R u g ia ń s k ą  o d  ła d n y c h  k i l k u  d n i 
n ie  ga sną na  c h w i lę  a n i w  n o c y ... 
a n i za d n ia .

Kronika wypadków
P IĄ T E K .  O godz. 17.20 w  T r z c iń -  

s k u - Z d r o ju  na  u l .  K o ś c iu s z k i w y ­
b ie g ła  n ie s p o d z ie w a n ie  n a  je z d n ię ,  
p ro s to  po d  k o ła  m o to c y k la .  5 - le tn ia  
S y lw ia  K .  C ię ż k o  r a n n e  d z ie c k o  
o d w ie z io n o  do  s z p ita la .

S O B O T A . O  go dz . 16.40 n a  u l.  
E n e r g e ty k ó w ,  „ m a lu c h ”  S Z E  826Ó 
k ie r o w a n y  p rz e z  W a ld e m a ra  K . 
z je ż d ż a ją c  z M o s tu  D łu g ie g o  p o ­
t r ą c i ł  p rz e c h o d n ia , 2 9 - le tn ie g o  W a l­
d e m a ra  M .. k t ó r y  n ie s p o d z ie w a n ie  
w s z e d ł na  je z d n ię . P rz e c h o d z ie ń  
p rz e b y w a  w  s z p ita lu .  O  go dz . 22 
na  u l.  T c z e w s k ie j.  „ F ia t ”  125-p n r  
r e j .  S Z A  3994 k ie r o w a n y  p rz e z  J a ­
n u sza  B . d o je ż d ż a ją c  d o  m o s tu  
w je c h a ł  na  s k a rp ę  i  w p a d ł  d o  rz e ­
k i .  N a  szczę śc ie  — n i k t  n ie  u to n ą ł,  
je d n a k ż e  d w u  s y n ó w  k ie r o w c v :  
4 - le tn ie g o  K r z y s z to fa  i  5 - le tn ie g o  
M a r k a  z a b ra ła  d o  s z p ita la  k a r e tk a  
p o g o to w ia .

N A  T O R Z E  d o ja z d o w y m  k o l e j k i  
w ą s k o to r o w e j w  S ta r g a rd z ie  w y k o ­
le i ł y  s ię  p o dcza s  p rz e ta c z a n ia  d w a  
w a g o n y , w y p e łn io n e  zb o że m . O - 
p ró e z  w a g o n ó w , u s z k o d z o n e  z o s ta ­
ło  to r o w is k o  n a  o d c in k u  50 m e t­
ró w . P r z y c z y n a  w y k o lę  le n ia  b v ło  
.z d e z e lo w a n e ”  to ro w is k o .

W  Ż A B O W IE  gm . P v r z y c e  p o z o ­
s ta w io n e  bez o o ie k i  d z ie c i p o d o a -  ' 
l i ł y  b u d y n e k  m ie s z k a ln y  m ie is c o -  
w e g o  P G R . S p ło n ą ł s t r v e h  S t r a t y  
— 40 tv s . z ł.

N IE D Z IE L A  m in ę ła  na  o g ó ł b a r ­
d zo  s p o k o jn ie .  O tr z y m a l iś m y  t y l k o  
je d n a  in fo r m a c je :  o godz. 21 D rzv  
u l.  P o d  B r a m a  d z ie c i o  o d p a l i ł  v  n ie  
z a b e z p ie c z e ń  v  b a r a k o w ó z  n a le ż a * ',r 
d o  N P B P . S t r a ty  o c e n ia  s ię  n a  15. 
ty s .  z ł. <aoł


